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Lipcowe rekordy nie wystarczają

Transportowe zmagania z czasem
Przewozy węgla w centrum uwagi

Informacja własna
Transport nadal pozostaje newralgicznym ogniwem naszej 

wypada powiedzieć. że np. w przewozach 
PKP najlepszy w ciągu ostatnich dwóch lat

gospodarki, choć 
węgla był to dla 
miesiąc.

jedak wzglę-Wszystko jest 
dne. gdyż ten ogromny wysi­
łek pozwala z trudem zaspo­
koić potrzeby gospodarki. Cha­
rakterystyczne np.. że prze­
wozy wszystkich przesyłek by­
ły o ponad 1 milion ton wyż-

Rozpoczęto budowę 
e'ektrowni „Zatonie" 
w woj. jeleniogórskim

(P) Od pierwszych dni sierp­
nia br. ekipy specjalistów z beł- 
chatowsko-pomorskiego kombi­
natu budowy elektrowni, rozpo­
częły we wsi Zatonie w pobliżu 
Bogatyni (woj. jeleniogórskie) 
budowę najnowszej polskiej ele­
ktrowni „Zatonie”, wykorzystu­
jącej jako paliwo węgiel bru­
natny z pobliskiej kopalni.

Nowa elektrownia „Zatonie” 
mieć będzie dwa now-oczesne 
bloki — każdy o mocy 360 me- 

N gawatów. „Sąsiadka” czynnej , 
od 17 Już lat elektrowni „Tu­
rów” wyposażona zastanie tak­
że w najnowocześniejsze maszy­
ny, kotły, urządzenia sterowni­
cze i wydajne filtry. Wychwy­
tywać one będą aż 99.8 procentu 
pyłów, skutecznie chroniąc po­
bliskie tereny przed zanieczysz­
czeniem. Pierwszy blok energe­
tyczny o mocy 380 megawatów 
powinien ruszyć w grudniu 1984 
roku. (PAP)

(P) Ponad 93 proc, eobowią- 
zań, podjętych dla uczczenia 
35-lecia Polski Ludowej, zrea­
lizowali już hutnicy i budo­
wniczowie kombinatu meta­
lurgicznego — Huta Katowi­
ce. Ich inicjatywy pozwoliły
— pomimo niełatwego dla 
metalurgii okresu zimowego
— w pełni wywiązać się z za­
dań produkcyjnych I półrocza.

Inspirując czyn obywatelski w 
poszczególnych zespołach, orga­
nizacja partyjna kombinatu i 
placu budowy postawiła przede 
wszystkim na aktywność indy­
widualna członków PZPR i bez­
partyjnych. Rzucono efektowne 
hasło: 35 tys. zobowiązań na 
35-lecie. Księga czynu zawiera 
dziś dokładnie 35.620 kart z oso­
bistymi deklaracjami robotni­
ków. techników, inżynierów, 
ekonomistów...

Ocena wyników 
inspekcji gospodarki 
samochodowej 
w woj. radomskim

(R) Ocena wyników Inspekcji 
gospodarki samochodowej w 
przedsiębiorstwach samochodo­
wych w I półroczu br. w woj. 
radomskim była 6 bm. tematem 
posiedzenia Wojewódzkiego
Sztabu d's Usprawniania Tran­
sportu w Radomiu. W posiedze­
niu sztabu wzięli udział dyrek­
torzy i prezesi niektórych żaki 
ładów i spółdzielni pracy.

Z 483 raportów, notatek i mel­
dunków sporządzonych przez in­
spektorów gospodarki samocho­
dowe i i funkcjonariuszy MQ po 
kontroli pojazdów w woj. ra­
domskim oraz poza jego grani­
cami w ciągu sześciu miesięcy 
br., wynika, że gospodarka środ­
kami transportu pozostawia 
wiele do życzenia.

Wśród najczęściej stwierdzo­
nych nieprawidłowości wystę­
powały: eksploatacja pojazdów 
z licznikami żle działającymi, 
nieplombowanymi i nielegalizo- 
wanymi, niewłaściwie prowa­
dzone lub wręcz fałszywe karty 
drogowe, wykorzystywanie aa- 
mochodów do celów niesłużbo- 
wych i nielegalnych przewozów 
zarobkowych, nlewykorzystywa. 
me pełnej ładowności pojazdów 
oraz brak przyczep, jazda po­
jazdami niesprawnymi techni­
cznie oraz licząe przypadki nie­
trzeźwości kierowców.

Winę za istniejący stan pono­
szą nie tylko kierowcy, ale rów­
nież ich bezpośredni przełożeni 
i inni pracownicy odpowie­
dzialni za racjonalną gospodar­
kę taborem- Przewodniczący na­
radzie sztabu wicewojewoda Eu­
geniusz Jędrzejewski stwierdził, 
że ujawnione nieprawidłowości 
buczą niepokói i zobowiązują 
kierownictwa ■ jednostek tran­
sportowych do wzmocnienia 
nadzoru i kontroli orar likwida­
cji wszvstkich stwierdzonych 
niedociągnięć. Z faktów tych bę­
dą wyciągane daleko idące kon­
sekwencje służbowe i pe-»onal- 
n« wobec winnych zaniedbań w 
transporcie woj. radomskiego.

tms 

szę niż w tym samym miesią­
cu przed rokiem, to jednak do 
planu miesięcznego zabrakło 
ponad 600 tys. ton.

Podstawowym zadaniem kolej­
nictwa w lipcu było skoncentro­
wanie uwagi na najważniejszych 
ładunkach, a przede wszystkim 
na wywozie węgla. Przewieziono 
w lipcu blisko 14 min ton tego 
paliwa, co również było o 1.4 
min ton więcej aniżeli przed ro­
kiem, nie udało się jednak wy­
konać operatywnych zadań mie­
sięcznych. W ciągu lipca zwały 
węgla w kopalniach zmniejszy­
ły się o ponad 1.5 min ton. ale 
nadal są one poważne, gdyż wy­
noszą ponad 4 min ton. To zesta­
wienie wielkości świadczy o skali 
zmagań w transporcie, a także 
o konieczności dalszej mobiliza­
cji technicznej i organizacyjnej 
zarówno PKP. jak i partnerów 
kolejnictwa.

Tak się bowiem składa, że gdy 
brakuje potencjału przewozo­
wego. stosowanie priorytetu wo­
bec najważniejszych ładunków 
powoduje komplikację w calem 

| systemie transportowym, a tym 
samym obniżenie sprawności 
działania PKP. na czym cierpią 
inni klienci. W lipcu udało .sie 
ponad plan przewieźć newna 
ilość kruszywa, ropy, metali i 
wyrobów, metalowych, natomiast 
nie wykonano przewozów rudv. 
cementu, nawozów, płodów rol­
nych i drewna.

Na uwagę rasłuąuie lefrfia ba­
talia transportowa o wysłanie ze

W br. kolektywy Huty Kato­
wice koncentrują się przede 
wszystkim na rozwoju produkcji 
finalnej — ilościowym, jakościo­
wym i asortymentowym. Szereg 
zobowiązań dotyczyło właśnie 
przedterminowego dochodzenia 
do pełnych zdolności wytwór­
czych w wydziałach finalnych. 
Np. walcownikom ze „średniej” 
udało się uzyskać ten cel o 4 
miesiące wcześniej. Tuż przed 
lipcowym świętem zameldowali 
oni o wyprodukowaniu pierw­
szego miliona ton kształtowni­
ków, wytwarzanych przede 
wszystkim dla. budownictwa.

Załoga walcowni dużej szczy­
ci sie natomiast pełnym opano­
waniem bardzo trudnej techno­
logicznie produkcji ciężkich 
szyn kolejowych o podwyższo­
nej wytrzymałości.

W zobowiązaniach hutników 
jest mowa o przekroczeniu te­
gorocznych zadań eksportowych 
o ok. 150 min zł. W I półroczu 
br. wysłano do zagranicznych 
odbiorców 318 tys. ton wyrobów. 
A warto przypomnieć, iż jest tó 
pierwszy rok eksportu finalnych 
wyrobów huty, produkowanych 
według surowych, światowych 
norm.

Wiele inicjatyw załogi doty­
czy także problemów efektyw­
ności gospodarowania: obniżki 
zużycia surowców, paliw 1 ener­
gii. zmniejszeniu wskaźnika 
braków. Dzięki umacnianiu dy­
scypliny technologicznej we 
wszystkich ogniwach produkcyj­
nych. w I półroczu br. uzyskano 
w skali kombinatu o 4 proc, 
wyższą od planowanej wydaj­
ność pracy. Poważnej obniżce 
uległy też koszty produkcji.

W drugiej połowie roku hut­
nicy z ..Katowic" zamierzają 
dostarczyć ponad plan ok. 180 
tys. ton 
stali. 300 tys. ton półwyrobów 
i 30 tys. 
wanych. . H W 
przekroczenia zadań eksporto­
wych.*  (PAP)

surówki. 80 tys. ton

ton wyrobów walco- 
Szykują się teł do

Wypoczynek na Wybrzeżu

Duży ruch na campingach
Reporterska sonda „Życia
Deszczowy lipiec tury 

nie sprzyjał. Wpływ po- 
najbardzlej odczuwalny 
oczywiście, na campin- 
Wydawać by się mogło.

(P) 
storn 
gody 
był. 
gach. ..._ _  . _
ze wyjątkowo łatwo będzie o 
miejsca, a już na pewno.u- 
niknie się fioku. Niektóre o- 
biekty rzeczywiście nie mogły 
narzekać na nadmiar gości.

Przykładem może tu być pole 
namiotowe przy trasie E-81. o- 
bok skrzyżowania z szosą na 
Grunwald. W lipcu dwa nanfle- 
ty na tym polu to już było 
dużo. A jak minął lipiec na 
najbardziej atrakcyjnych cam­
pingach położonych na Wybrze­
żu?

Od początku lipca czynne ie«t 
nowy camping „Kaper" we Wła­
dysławowie. Przebywało tu rur 
ponad 2 tys. osób. Na campingu 
obliczonym na 3W> miejsc wypo­
czywa zwykłą a 100 osob wiąeek 

Śląską jak największej ilości 
węgla. Nie jest to łatwe w ak­
tualnej sytuacji techniczno-eks­
ploatacyjnej. na która wpływa 
zły stan techniczny urządzeń, a 
także taboru kolejowego. Tak np. 
trzeba było dokonać blisko 300 
zamknięć torów więcej, aniżeli 
przed rokiem. W stosunku do 
planu zwiększyła się też o 9 ty­
sięcy liczba wagonów technicz­
nie niesprawnych. Jeśli dodać 
do tego konieczność kierowania 
pustych wagonów pod prioryte­
towe ładunki, choć mogłyby w 
normalnej setuacii. gdrby nie 
pospiech, zabrać towary w drogę 
powrotna — widać cala złożoność 
sytuacji. Pogorszył sie dlatego 
wskaźnik obrotu wagonów, a do­
datkowym utrudnieniem był 
także coraz bardziej odczuwalny 
niedobór personelu w istotnych 
służbach kolejnictwa.

Ta sytuacja wymaga wiec na­
dal zsynchronizowanego działa­
nia kolelarzi- z nadawcami i od- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Święto Boliwii
Gratulacje z Polski

(P) Z okazji święta narodo­
wego Republiki Bollwijskej, 
przypadającego w dniu 8 bm„ 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński wystosował 
depeszę g-atulacyjną do' prezy­
denta Republiki gen. brrg. Da- 
vida Padilli Arancibii. (PAP)

I

(P) Hotel dla pacjentów przekazany załodze budującej Centrum Onkologii
Fot. Ryszard Przeduonki

Na polach i łąkach

Skoszono zboża z 3 min ha * Kończą się zbiory 
rzepaku * Trwa siew poplonów i traw

Informacja własna
(P) Pogoda w ostatnich dniach często przeszkadzała w ko­

szeniu zbóż. Deszcze, choć przelotne, powodowały częste przer­
wy w zbiorach. Mimo to tempo prac palowych ie*t  duże. Co 
dzień zbiera się, jeśli pogoda nie priestkadsa zboża z powierz­
chni olc. 200 tys. hektarów.

Dotychczas skoszono już 
zboża na blisko 3 milionach 
hektarów pół tj. na prawie 40 
proc, powierzchni uprawnej. 
Najbliżsi zakończenia żniw ą 
rolnicy z centralnych woje­
wództw. a zwłaszcza ostrołęc­
kiego. piotrkowskiego, koniń-

Miaisca jest dość (eamoint ma 
500 m długości) w pełni sezonu 
ruch jednak nie maleje, nieza­
leżnie od pogody.

Czynny jest kiosk trw. ogólno­
spożywczy klubo-kawiamia z 
bufetem, 'oferującym dania ba­
rowe oraz cieple i zimne napo­
je. Na terenie aa także boiska 
do siatkówki i ocródek jorda­
nowski dla dzieci. W pobliżu 
campingu czynna jest też wypo­
życzalnia sprzętu wodnego.

— N'aibliż<ze punkty napełnia­
nia butli turystycznych tazem — 
mówi kierownik campingu. Grze- 
góra Wożniak - H w Włady­
sławowie i w Pucku. "Gazu tam 
niestety nie ma. nie brio to 
zresztą od początku sezonu. W 
tej .-vtaacji butle waaie trzeba 
aż do Gdyni.

Pole biwakowe WPT .Janta- 
ria" w Unieście zaplanowane )e»t 
(DOKOŃCZENIE NA «ft. •

iTRUM

w Warsza- 
Koszarow-

budynku. w

Pierwszy obiekt
- gotowy

Informacja własna
(P) Budowniczowie Centrum 

Onkologii na warszawskim 
Lrsynowie Zachodnim, pracow­
nicy Przedsiębiorstwa Budowni­
ctwa Ogólnego ..Warszawa-Bu- 
dopol", zakończyli prace w ho­
telu dla pacjentów. Hotel już 
od dzisiaj jest ich domem ro­
botniczym. Uroczystego otwar­
cia pierwszego obiektu Centrum 
dokopali wiceminister budowni­
ctwa. Jerzy Brązert i dyrektor 
Instytutu Onkologii 
•wie, prof. Tadeusz 
■ki.

W dwupiętrowym___
62 pokojach — trzy i dwu łóż­
kowych zamieszka prawie 200 
budowlanych. Wszystkie pokoje 
wyposażono w szafy ścienne, 
stoliki, krzesła, tapczany i ra­
dia oraz łazienki z natryskam! 
j wc. Na parterze, już w naj­
bliższych -dniach rozpocznie pra­
cę kuchnia prowadzona przez 
WSS „Społem”, będzie tutaj 
także świetlica. Jeszcze w tym 
tygodniu do nowego hotelu 
wprowadzą ale pierwsi miesz­
kańcy.

Po zakończeniu budowy Cen­
trum Onkologii hotel robotniczy 
zostanie dostosowany do DOtrzeb 
pacjentów. Będą tutaj czasowo 
przebywać cnorze nie wymaga- 
jacy hospitalizacji a więc d. 
którzy po badaniach diagnosty­
cznych czy terapii naświetlenio- 
wej dalej leczyć się będą am­
bulatoryjnie w miejscu swojego 
zamieszkania, (ewd) 

skiego i sieradzkiego, w któ­
rych skoszono blisko 80 proc, 
zbóż.

Techniczna obsługa aołaictwa 
ma znacznie mniej pracy niż w 
kilku poprzednich latach. Awa- 
rij nie ma wiele i usuwane są 
one sprawnie. Dzięki operatyw­
nej współpracy przemysłu ma­
szyn rolniczych, handlu i tapic­
era techniczr.eao nastąpiła po­
prawa w zaopatrzeniu w części 
zamieni,e. .

Dobrze przebiegają także pra­
ce pożniwne. Z*  znacznej po­
wierzchni pól zwieziono jużsko- 
• ■One zboża, zaorano połowę o- 
csyazczonych ae zbór pól. na bli­
sko 630 tysiącach hektarów za­
warto Już pópłony. W pracach 
tyćh przodują rolnicy z woje­
wództw piotrkowskiego, cząsto- 
ibowaiciego. kieleckiego i sie­
radzkiego. Szybkie. znacznie 
szybsze niż w ubiegłych iatarti. 
tempo tych prac, to czosfnefekt 
dobrre prowadzonej przez gmin­
ną .służbę akcji instruktażowej 
i organizacyjnej. Dzięki temu 
wielu rolników będzie mogło je­
szcze jasienia zebrać dodatkowe 
ilości nasz, bardzo potrzebnych 
w tym chudym dla zbóż roku.

Na łąkach trwa drugi pokos 
traw. Ponieważ pogoda jest de­
szczowa. orzekropria — jak ma­
wiają rolnicy, wiele traw prze­
znacza sie nie na siano, a na 
kiszonki. Skoszono już. po raz 
drugi w tym roku trawy na oo- 
r.ad 550 tysiącach hektarów lak. 
tj. aa 3# proc, powierzchni 
praaznaciooej do zbioru. Naj­
bardziej zaawansowane w sia- 
nokosach sa oańs*wow»  goepo- 
dwatwa notes, tr wojewódą-

Na taśmach produkcyjnych FSO. Niedawno po trzytygodniowej przerwie urlopowej, ru­
szyły ponownie taśmy produkcyjne Fabryki Samochodów Osobowych w Warszawie. W czasie 
przerwy wyremontowano wiele urządzeń i obiektów, w robotach tych, oprócz części załogi FSO, 
uczestniczyli także pracownicy innych przedsiębiorstw. W tytu roku fabryka na Żeraniu wypro­
dukuje około 100 tys. samochodów Fiat 125p oraz 25 tys. „Polonezów”. NIz.: Bożena Wojtczuk 
podczas montażu „Poloneza”. rot- caf—Radkiewicz

Informacjo własna
(P) W drukarniach Wydawnictw Szkolnych i Pedagogicznych 

zakończono już druk wszystkich podręczników na nowy rok 
szkolny. Jest to na pewno miła niespodzianką, jako że po sty­
czniowych i lutowych przestojach zapowiadały się pewne 
opóźnienia w wykonaniu planów. Na szczególne wyróżnienie 
zasłużyli tu pracownicy bydgoskich i łódzkich Zakładów Gra­
ficznych WSiP.

Przygotowano ponad 27 min 
egzemplarzy podręczników do 
przedmiotów ogólnokształcą­
cych. Z tego 10,5 min książek 
dostaną uczniowie I i II klas 
szkoły dziesięcioletniej. Jak 
wiadomo, pierwszoklasiści za­
wsze otrzymują wszystkie 
książki nowe, w tym roku zaś 
komplety nowych podręczni­
ków dostaną również drugo- 

twach połnocno-zadiodnich. 
gdzie wielkie gospodarstwa u- 
społecznione są dobrze wyposa­
żone w suszarnie i gdzie susza
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. I

„Na polach województwa sto­
łecznego" informację
na str. 8

(P) Zakład Rolny v Lozowie (woj. tarnobrzeskie), wchodzący w 
s>clad PGR Charzewice. dostarcza ziarno zbierane s 200 hc do 
oddziałowa Cen trak Naznenne.) w Łeótjeku i Jonowie Lubelskim.

, EW. CAF-Ł»kaj

zależy, czy każdy 
miał wszystkie po- 
określoncj klasie

klasiści, ponieważ będą się u- 
czyli wedug zreformowanych 
już programów kształcenia.

Pozostałe książki — 165 min 
— to wznowienie dla klas III — 
VIII szkoły podstawowej, li­
ceów ogólnokształcących i szkół 
zawodowych. Nie będzie więc 
ich dużo, niektóre tytuły zaspo­
koją tylko 20 proc potrzeb. Dla­
tego niesłychanie ważne będzie 
sprawne zorganizowanie prze.' 
szkoły akcji odkupu i sprzeda­
ży używanych podręczników. Od 
tego bowiem 
uczeń będzie 
trzebne w 
książki.

Oczywiście, 
wości wydawnicze. M.in. 
tułów podręczników dla 
V w nakładzie 94 tys. egzempla­
rzy. do próbnych' wdrożeń w 
klasach eksperymentalnych, 
wcześniej wprowadzających pla­
ny i programy nauczania dzie­
sięciolatki. W ramach doskona­
lenia podręczników w obecnie 
funkcjonującej szkole wydano 
18 nowych tytułów w nakładzie 
3 min egzemplarzy. M.in. mate­
matykę wraz z ćwiczeniami dla 
klasy IV. fizykę dla klasy VI.

uka2ałv się też no-
20 ty­
ki asy

* Brakuje żywności i lekarstw
* Terrorystyczne akcje byłych gwardzistów
Nikaragua potrzebuje pomocy

LEON (PAP). Specjalny wy­
słannik PAP. Ryszard Ry­
maszewski. pisje: w zupełnie 
zburzonym centrum nikaragu- 
ańskiego miasta Leon ogarnął 
mnie duszący odór rozkładają­
cych się trupów. Leżą głęboko 
pod zwałami gruzów i nie zdo­
łano ich odkopać, chociaż od 
wygaśnięcia walk minęło kilka 
tygodni.

Leon, drugie co do wielkości 
miasto Nikaragui i jedno z naj­
bardziej zniszczonych, było pier­
wszym terytorium całkowicie o- 
panowanym przez Front Wy­
zwolenia Narodowego im. San- 
dino. Teraz może być przykła­
dem dramatycznej sytuacji pro­
wincjonalnych miast Nikaragui

Większość dzielnic miasta ro­
bi wrażenie opustoszałych. Oży­
wienie panuje tylko na rynku 
ale ceny ~ą paskarskie. sklepów 
prawie nie ma. ruch niewielki, 
przez zryte skrzyżowania, któ­
re jeszcze niedawno zagrodzone 

lęzyk ojczysiy i k yk rosyjski 
dla klasy VIII.

Uczniowie liceów ogólno­
kształcących dostaną nowe wy­
dania podręczników do nauki 
języka angielskiego w klasach 
I—III. geometrii w klasach I i 
II, podręczniki do wychowania 
technicznego w klasach III i 
IV oraz do nauki języka nie­
mieckiego w klasach IV.

Przygotowano również 39 no­
wych tytułów książek do nauki 
przedmiotów zawodowych. Na 
szczególną uwagę zasługują o- 
czekiwane od dawna ..Maszyny 
papiernicze" St Borowieckiego, 
..Odbiorniki radiowe" H. Cha- 
cińskiego, „Podstawy technolo­
gii i konstrukcji mechanicznych 
dla elektroników” W. Oleksiuka 
i K. Paprockiego. „Maszyny i 
urządzenia reprodukcyjne" K. 
Boratyńskiego i M. Kwintlde- 
uicza oraz 2 prace zbiorowe pt. 
„Urządzenia zewnętrzne elek­
tronicznych maszyn cyfrowych” 
i „Poligrafia ogólna". Łącznie 
ze wznowieniami WSiP dostar­
czą 3.3 min egzemplarzy książek 
do nauki zawodu, tym samym 
zaopatrzenie uczniów, przynaj­
mniej niektórych szkół zawodo­
wych w podręczniki będzie w 
tym roku znaerme leps-e.
' Książki szkolne są. Ich trans­

port należy już do „Domu Ksią­
żki”. który powinien dołożyć 
wszelkich starań, aby dotarły 
tonę jak najszybciej do wyzna­
czonych księgarń w całym kra­
ju. Szkoły muszą mieć bowiem 
jeszcze trochę czasu na ich 
odebranie i ortekazanie swoim 
uczniom, (rem) 

były barykądami, trudno prze­
jechać. Jak mnie poinformowa­
no. ogromna większość miesz­
kańców pozostałe wciąż bez 
pracy. Tym niemniej urucho­
miono już kilka fabryk, m.in. 
olejarnię, która jednak za kil­
ka tygodni znowu może stanąć, 
gdy wyczerpią się zapasy suro­
wców.

Niedostatek żywności jest u- 
dzialem wszystkich mieszkań­
ców j u większości występują 
już oznaki zagłodzenia

Tygodniowy przydaał żywno­
ści ze skromnych zapasów rzą­
dowych ną rodzinę wynosi 1,5 
funta ryżu, tyleż samo fasoli i 
5 funtów cukru. Mięso nie fi­
guruje w przydziałach, ale jest 
dostępne po wysokich cenach 
na rynku. Jednakże mało już 
kto ma rezerwy pieniężne do 
długiej przerwie w ptacy Na 
poprawę sytuacji trzeba będzie 
czekać do następnych zbiorów 
ryżu i fasoli, są kłopoty z owo­
cami i warzywami. Wolna dala 
się we siaki rolnictwu i hodowli.

Leon robj wrażenie miasta 
czystego, ale to Jedyne co mogą 
mieszkańcy zapewnić w zakre­
sie higieny i medycyny. Zburzo­
ny kwartał w śródmieściu Jest 
zamknięty — nie wiadomo bo­
wiem, jakie tam lęeną się cho- 
(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Jaka będzie 
gna” — esyt. str. S.

nowa Nlkara-

Etna
już spokojniejsza

RZYM (PAP). W poniedziałek 
przestała płynne lawa z krate­
rów wulkanu Etna, które utwo­
rzyły się pod koniec ubiegłego 
tygodnia. Specjaliści wyrażała 
pogląd, że w węższych partiach 
Etny utworzyły się nowe krate­
ry. co skierowało ciśnienie w 
innym kierunku. Wydobywające 
sie obecnie niewielkie ilości la­
wy spływają w kierunku ntega- 
mieszkałei doliny

Mieszkance wsi Milo. Finazzo 
i Formazzo których przed kilko­
ma dniami musiano ewakuować, 
zaczęli już powracać do domów. 
Jedyne straty, jakie ws-wołal 
nieoczekiwany wypływ lawy w 
kierunku zamieMkahrh okolic, 
to 5 zniszczonych samochodów, 
zablokowana droga i poważnie 
uszkodzone piwnice do przecho­
wywania owoców cytrusowych 
aa stokach Etny.

Działalność wulkanu wyraźnie 
osłabła. Jak zwykle daje on znać 
o .-moim istnieniu dymem i po­
piołem. które zasnuwała niebo 
nad cala okolica łącznie s mia­
stem Cataaia. (p)I
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Nowe akcje i konkursy
Informacjo własno Młodzieżowi patronat w Katowickiem

(P) Spółdzielnię spożywców 
realizują postanowienia Za­
rządu „Społem”, dotyczące 
udziału tej organizacji na 
rzecz dzieci w Międzynarodo­
wym Roku Dziecka.

Między innymi na Urenie 
większości WSS przeprowadzono 
konkurs Pt. „Każde dziecko na­
szą wspólną trocką i radością”. 
Celem konkursu było zwiększe­
nie działalności opiekuńczo-wy­
chowawczej w spółdzielniach i 
ich oddziałach. W czasie reali­
zacji zadań regulaminowych or­
ganizowano liczne imprezy dzie­
cięce, doskonalono działalność 
zespołów zainteresowań i arty­
stycznych. Wiele uwagi poświę­
cono organizowaniu różnorod­
nych form pracy opiekuńczo- 
-wychowawczej nad dziećmi w 
wieku przedszkolnym.

Za wyróżniające się osiągnię­
cia w konkursie nagrodzono ze­
społy pracownicze z oddziałów 
w Nowogardzie, Mysłowicach, 
Lubawie, Zakooanem, Kępnie, 
Puszczykowie, Bochni. Bytowie, 
Dz'erioniowie i Nowej Soli.
. W crlu spopularyzowania 
d’*a ’alnoś~i Snz,drielni Soożvw- 
ców na rzecz dzieci zorganizo­
wano wystawę nrac fotoamato- 
rów pn. „Dziecko w obiekty­
wie". Z kolei dzieci uczęszcza­
jące do społemowskich zespołów 
zainteresowań biorą udział w 
konkursie pn. „Umiem wszy­
stko", którero celem jest roz­
wój rśżnorcdnrch zai"A kształ­
cących i rozwiiajscych ich zdol­
ności manualne.

Zajęcia konkursowe służą 
przygotowaniu dzieci do udziału 
w pracy domowej, wdrażają 
do rzetelnej pracy 1 obowiązko­
wości. a także wyzwalają różne 
zainteresowania.

W czerwcu został podsumo­
wany konkurs dla sn-łdzielni 
uczniowskich pn ...Każd'- czło­
nek spółdzielni jej współgospo­
darzem". Uczestniczyło w nim 
2.169 spółdzielni uczniowskich 
działających pod patronatem 
„Społem”. Konkurs przyczynił 
sie do rozszerzenia i wzbogace­
nia pracy spółdzielni uczniow­
skich. W wyniku konkursu po­
wstało 1200 nowych punktów 
usługowych, wykonano czyny 
społeczne przekraczające war­
tość 15 min zl. 490 spółdzielni 
nawiązało przyjacielskie kon­
takty z domami dziecka. Po­
ważnym osiągnięciem konkursu 
test zjednanie w szeregi człon­
ków spóldzie'czości spożywców 
12 630 uczniów starszych klas. 
9 366 uczniów wstąpiło W po­
czet kandydatów spółdzielni.

W dniach * I 9.IX. br. zorga­
nizowany zostanie na terenie 
Wojewódzkiego Parku Kultury 
i Wypoczynku w Chorzowie 
centralny zlot aktywistów I 
opiekunów spółdzielni uczniow­
skich.

We wrześniu n» Targach Kra­
jowych „Jesień-79" w Poznaniu 
zorganizowana bodzie ekspozy­
cja pn. „Spółdzielczość spożrw- 
ców dzieciom". Zaprezentowane 
w niej zostaną wybrane formy

br-

Debre wyniki
górników z „Knurowa”

(P) Ponad 15 tys. ton węgla 
każdego dnia dostarczają Już 
od kilku miesięcy górnicy ko­
palni „Knurów". W lincu 
wydobvli oni dodatkowo 4 5 trs. 
ton ..czarnego złota”, roalirnhc 
z nadwyżką zobowiązani*  na 35- 
lecle Polski Ludowej.

W ..Knurowie" postawiono na 
wzorową organizację działania, 
nełne wykorzystanie ęzasu ora- 
cy urrsdreń produkcyjnych i 
transportowych, na zapewnie­
nie odpowiedn'oęo frontu wydo­
bywczego. na dalszą mechaniza­
cję. Te działania owocują do­
starczaniem ok. ®30 ton węgla 
więcej driennie. niż w analo­
gicznym okresie ub. r.

W realizację zadań planowych 
najwyższy wkład mają m.in. ko­
lektywy Antoniego Piechuty, 
Lucjana Pakury, Jana Burdka 
oraz górnicy — Eugeniusz Łe- 
niocha, Henryk Warot, Adolf 
Kulik i wielu innych. (PAP)

75-lecie urodzin 
A’eks:ndra Bocheńskiego

(P) 6 bm. obchodził 75 rocznicę 
urodzin wybitny eseista, publi­
cysta i tłumacz — Aleksander 
Bocheński. Pisarz jest autorem 
takich dzieł, jak 3-tomowe ..Wę­
drówki po dziejach przemysłu 
eolskiego”. za które otrzymał 
Nagrodę Ministra Kultury i Sztu­
ki I stopnia. „Dzieje głupoty w 
Polsce. Pamfletv dzieiooisar- 
skie”. „Nienawiść” 1 miłość la 
Rochefoucaud”. „Tropem pol­
skiej techniki”. ..Rzecz o Psy­
chice narodu polskiego". „Dy­
gresje o wyższej i niższej kultu­
rze” oraz „Pseudo sapiens albo 
sens I bezsens ludzkiej pracy”.

Z okazit 75 rocznicy urodzin, 
serdeczne życzenia I rratulacie 
nrzekazał Aleksandrowi Bocheń­
skiemu minister kultury i sztuki.

(PAP)

Komunikat wojewódzkiego 
inspektora sanitarnego

(P) Jakub Broch lat 18. mie­
szkaniec Warszawy przebywa­
jący na urlopie, który 29 lipca 
br. został pogryziony przęz zbie­
głą popielicę na polu namioto­
wym w gminie Cisną (woj. 
k-ośnieńskie) proszony jest o 
pHne zgłoszenie się do najbliż­
szej terenowej stacji sanitarno- 
epidemiologicznej w związku z 
koniecznością podjęcia decyzji o 
szczepieniu przeciwko wściek­
liźnie. (PAP) 

pracy 1 dziećmi: laapcś gcapo- 
darczy dla dziewcząt i chłop­
ców. zespoły: plastyczny, tkacki 
i politechniczny oraz sklepik 
spółdzielni uczniowskiej, pro­
wadzący sprzedać przrborów 
szkolnych, drugich śniadań i 
słodyczy.

W spółdzielczych ośrodkach 
..Praktyczna Pani” oraz w świe­
tlicach 1 klubach szczególna 
uwaga skierowana została na 
intensyfikowanie działalności 
opiekuńczo-wychowawczej w 
środowisku dzieci. Wiele uwagi 
poświęca się opiece nad dziećmi 
„specjalnej troski", czego wyra­
zem jest m.in. włączanie w pla­
cówkach spoleczno-wrchowaw- 
czych spółdzielni oraz fundowa­
nie książeczek mieszkaniowych.

(i)

1 Września—przed Zamkiem
Poetycko-muzyczne 
widowiska na placach stolicy

Informacjo wiosna

za rampa Wisły, 
moja rodzina u*  
w walkach po- 
Ocalala jedynie 
łączniczka „Para-

(PI 1 alerpnia br. tysiące 
warszawiaków, a za pośredni­
ctwem telewizji cała Polska 
obejrzało wspaniśłe widowis­
ko poetycko-muzyczne po­
święcone 35 rocznicy bohater­
skiego zrywu — Powstania 
Warszawskiego. O tym ogrom­
nym przedsięwzięciu, a także 
najbliższych planach twór­
czych mówi reżyser widowis­
ka Stanisław Brejdygant:

Przedsięwzięcie istotnie było 
ogromne. Zdawałem sobie spra­
wę, przystępując do nracy nad 
nim. co w świadomości Polaka, 
szczególnie mieszkańca stolicy 
znaczy hasło „Powstanie War­
szawskie", jakie odczucia i emo- 
cje ono wyzwala. Sam. jako 
dziecko widziałem powstanie. 
Dosłownie. Oglądałem je a pra­
wego brzegu, 
Cala niemal 
czestniczyla 
wstańczych. 
siostra moja, 
sola”, miała wówczas piętnaście 
i pół lat

Co trobić i jak to zrobić, aby 
wielki plenerowy spctkakl zor­
ganizowany w tak wymownym 
miejscu jakim jest plac Teatral­
ny i pomnik Nike dorósł swa 
wartością do wielkości samego 
tematu. Starałem się wymyślić 
taki kształt inscenizacyjny — 
dysponowałem jak wiemy sce­
nariuszem Lesława Bartelskie­
go — który odwoływałby się 
do naszych najwspanialszych 
tradycji teatralnych. do „teatru 
ogromnego” 1 jego „wielkich 
powietrznych przestrzeni" Wys­
piańskiego (on z kolei inspiro­
wał ąię nie zrealizowanymi wi­
zjami Mickiewicza). Chciałem. 
by wszystko mieściło się (obra- 
zy-archetypy) w naszej trady­
cji, w świadomości i podświado­
mości narodowej. ..Twórcza o- 
fiara". danina krwi bohatersko 
nrzelanej za wolność, przykład 
bezwzględnego oddania ojczyź­
nie. Postaci Nike zostały w wi­
dowisku przywołane z „Nocy 
listopadowej”. Całości nadałem 
formę świeckiego misterium. 
Rozwiązanie symultaniczne — 
kilka miejsc akcji. Słowo poety 
zdynamizowane i udramatyzo- 
wane „światłem i dźwiękiem”. 
Mam wrażenie, że formula „mi­
sterium" okazała się słuszna: na 
plac przybyli niezwyczajni wi­
dzowie. To byli współuczestni­
cy.

Moje plany? Są onę różne: 
aktorskie, reżyserskie, pisar­
skie. Ostatnio wiele czasu zaj­
muje mi praca w charakterze 
zastępcy dyrektora d/s progra­
mowych Stołecznego Biura Im­
prez Artystycznych. Ogromne 
zadania. To właśnie moja fir­
ma zrealizowała wspomniane wi­
dowisko. Ja je reżyserowałem.

♦♦Popieram wniosek o rewizję...” ciąg dalszy

Czekając na wnioski Prokuratury
JÓZEF KRUK

(P) Telefony. Kilkadziesiąt te­
lefonów już w dniu ukazania 
się publikacji pi. ..Popieram 
wniosek o rewizję nadzwyczaj­
ną" w związku z licytacją ma­
jątku starych rodziców za dłu­
gi ich niewypłacalnego syna. 
A potem listy. Widać. t» spra­
wa poruszyła szeroki krąg wra- 
żliwych na niezasłużony zły los 
innych ludzi. Tylko znikoma 
część rozmówców i responden­
tów nie jest całkowicie prze­
konana o słuszności wnioyku za­
wartego w tytule publikacji. 
Pozostali zdecydowanie wniosek 
poparli. Mało tego — żądają 
śledztwa, kar. zwrócenia staru­
szkom nieruchomości, a przede 
wszystkim pociągnięcia do od­
powiedzialności karnej syna 
tych ludki, który całe to nie­
szczęście spowodował swoim 
nieodpowiedzialnym postępowa­
niem.

Domagają się też nasi Czytel­
nicy szczegółowych relacji z 
przebiegu i zakończenia tej 
sprawy, gdyż ich brak ....będą
brali za chęć jej zatuszowa­
nia...” — jak pisze Czytelnik z 
Siedlec.

Społeczne oburzenie skiero­
wało się przede wszystkim prze­
ciwko bezczynności miejscowych 
władz administracyjnych. Ale 
nie zabrakło też słów krytyki

Informacja własna
(P) W dwa tygodnie po zakończeniu budowy wszytej uczest­

nicy brygady patronackiej, członkowie ZSMP przy kopalni 
„Marcel" w Wodzisławi u sprowadzili się do nowego domu.

Był to już trzeci blok wy­
budowany w radlińskim osie­
dlu Wieczorka siłami mło­
dzieży i ąłużby remontowo- 
budowlanej kopalni. Wśród 
lokatorów — sami młodzi 
górnicy. Jak łączyli przez pół­
tora roku pracę w kopalni z 
pracą na budowie?

— Regulamin przewidywał 
Odpracowanie 1000 godzin orzv 
budowie domu — mówi wice­
przewodniczący zakładowego ko­
ła ZSMP, Piotr Stęchly —

ale na ostateczny kształt złożył 
się trud bardzo wielu ludzi.

Chciałbym. by pamiętano, że 
„Stołeczna Estrada” to setki im­
prez. ale też kilką teatrów, ka­
barety, wielkie widowiska ple­
nerowe itd„ itd. 1 wrześnią br. 
zapraszamy warszawiaków na 
plac Zamkowy na kolejne wido­
wisko. Tym razem poświęcone 
ono będzie 40 rocznicy agresji 
Niemiec hitlerowskich na Pols­
kę. rocznicy tak głęboko skła­
niającej nas wszystkich do re­
fleksji j zadumy. Filharmonia 
Narodowa pod dyr. Kazimierza 
Kordą /. udziałem solistów: Te­
resy Żrlis-Gara. Krystmy Szo- 
stek-Radkowej. Wiesława Och­
mana i Leonarda Mrozi wyko­
na ..Reęuiem” Verdicgo. Kon­
certowi towarzyszyć będzie 
„spektakl świetlny". Pomysł i 
zorganizowanie tego koncertu- 
soektaklu to taktu dokonanie 
Stołecznej Estrady. (W.S.)

Czy kanister 
z benzyną jest niezbędny?

(P) W dobie szybkiego rozwo­
ju motoryzacji i równoczesnego 
wzrostu cen paliwa i energii 
liczy się każdy litr benzyny i 
oleju napędowego — nie tylko 
zaoszczędzony ekonomiczną ja­
zdą. ale również transportowa­
ny w kanistrze.

Ow« 16 czy 20 lijrów. często 
wiezione bez uzasadnionej po­
trzeby — ot tak. „na wszelki 
wypadęk” — pomnożone przez 
liczbę użytkowników samocho­
dów. daje w sumie duży zapas 
paliwa. Zapas ten, gdyby pozo­
stał w stacjach CPN. byłby 
znacznie racjonalniej wykorzy­
stany. Sieć stacji jest obecnie 
wystarczająco gęsta, aby udając 
się w drogę nie’ mieć obaw, że 
utkniemy pozbawieni paliwa.

Kanister wozimy więc najczę­
ściej z przyzwyczajenia; z na­
wyku. który powstał w czasach, 
gdy stacje benzynowe były od­
legle od siebie nieraz o dzie­
siątki kilometrów.

Zastanawiając się jednak, jak 
często z niego korzystamy. ry­
chło dojdziemy do wniosku, że 
wozimy ze sobą na ogół niepo­
trzebny balast. Niepotrzebny i 
niebezpieczny! Prawdopodobień­
stwo wybuchu pożaru przy ja­
kiejkolwiek kolizji wzrasta — 
jak obliczają fachowcy — w 
tym przypadku, kilkakrotnie.

Warto więc zastanowić się 
nad "tym, we wapólnym intere­
sie. Lepsza gospodarka zapasa­
mi benzyny — to również czyn­
nik ułatwiający ciągłość jej do­
staw. Przy ich braku — nawet 
kilka kanistrów na długo nam 
nie starczy. (PAP) 

pod adresem władz sadowych. 
Kilku respondentów pyta wręcz, 
czy możliwa jest u nas prawna 
odpowiedzialność materialna ro­
dziców za długi dorosłego syna. 
Podnoraoi • są też i inna wąt­
pliwości. jak np. czy egzekucją 
z nieruchomości była przepro­
wadzona zgodnie z prawem? 
Kto doradził wierzycielce 
wszczęcie egzekucji z nierucho­
mości? „Przecież w ten sposob, 
na skutek sprzedaży z licytacji, 
dziecko to zostało raz na zaw­
sze pozbawione możliwości ko­
rzystania z tego majątku w 
przyszłości..."

Otóż, jeśli chodzi o zarzut 
bezczynność miejscowych wlad. 
administracyjnych, to jest on 
słuszny. W toku bowiem postę­
powania egzekucyjnego został 
zgłoszony wniosek objęcia egze­
kucją tylko części tej nierucho­
mości. Utracono go stwierdze­
niem. że nieruchomość ta nie 
może być dzielona, bo nie 
ma planu zabudowy miasta. W 
ten sposób doszło do licytacji 
całości nieruchomości. Przrpotn- 
nijmy jeszcze, że składa się ona 
z placu o pow. 3754 m kw.. do­
mu murowanego, piętrowego o 
pow. 64 m kw.. z trzech cieplar­
ni o kubaturze 624 m kw. oraz 
20 drzew owocowych. Wartość 
tej nieruchomości biegły w 1971 

wjee rano pracowali na budo­
wie. ooztwej ujeżdżali do kopal­
ni. Nie mieli czasu na rozryw­
ki.' ale zdobycie samodzielnego 
mieszkania, wcześniej i o wła­
snych silach, to ważna sprawa, 
której warto poświęcić cza*  i 
energię.

Według rozeznania wydziału 
budownictwa Zarzędu Woje­
wódzkiego ZSMP w Katowi­
cach zainteresowanie budownic­
twem patronackim, zwłaszcza 
wśród młodych górników, hut­
ników. pracowników przemysłu 
chemicznego, rośnie w miarę 
doskonalenia form organizacyj­
nych.

Za terminem — organizacje 
kryje się gąszcz spraw, po­
cząwszy od regulaminów umów 
patronackich, poprzez zagadnie­
nia dokumentacji, przy gotowa­
nia budowy, dostaw materiałów 
i rozdziału czynności ąż do pla­
nowania rozmiarów budownic­
twa patronackiego na najbliż­
sze lata. Organizacyjny porzą­
dek jest elementarnym warun­
kiem rozwoju tej formy budow­
nictwa. Dlatego też na podsta­
wie wydanej w ub. roku decy­
zji Prezydium Rządu, wojewo­
da katowicki powołał woje­
wódzki sztab” patronacki, zajmu­
jący się koordynowaniem wszel­
kich spraw związanych c udzia­
łem młodzieży w realizacji bu­
downictwa mieszkaniowego, wy­
znaczając jednocześnie 31 szta­
bów i zespołów patronackich 
w miastach i miasto-gminach 
na terenie województwa. Daje to 
pełną informację o rozmiarach 
i przebiegu budownictwa patro­
nackiego. umożliwia szybką po­
moc w razie trudności. Zdarza­
ją się telefony z terenu: braku­
je nam belek, pustaków — po­
móżcie. Już nie chodzi o jeden, 
czy dwa domy budowane eks­
perymentalnie przez młodzież. 
Ubiegłoroczne efekty budownic­
twa patronackiego, to blisko ty­
siąc mieszkań, w tej liczbie 211 
rotacyjnych. W poprzednim ro­
ku również tysiąc młodych ro­
dzin zyskało w ten sposób wła­
sny dom. Ogółem liczba wybu­
dowanych w woj. katowickim 
..młodzieżowych” budynków, re­
alizowanych poza planem, sięga 
300. Zgodnie z oczekiwaniami 
DOd koniec br. wybudowane bę­
dzie 10-tysięczne mieszkanie.

Place budowy nie sa zlokali­
zowane wyłącznie w mieście 
wojewódzkim, lecz także w Ja­
worznie, Gliwicach. Sosnowcu, 
Raciborzu, Siemianowicach. Za­
brzu, Bytomiu. Właśnie w okoli­
cy ' Bytomia — w, Piekar.ięh 
Śląskich — realizowane są bu­
dowy patronackie górników ko­
palni „Andaluzja”, które matą 
opinie wzorowych. Jest faktem, 
że nowa forma budownictwa 
rozwija sie szybciej tam. gdzie 
przedsięwzięcia podejmowa­
ne są Drzez duże zakłady pra­
cy. Sprawą dnia można nazwać 
upowszechnienie budownictwa 
patronackiego w ramach spół­
dzielczości mieszkaniowej. Pre­
zes wojewódzkiej spółdzielni 
mieszkaniowej w Katowicach 
zobowiązał ostatnio wszystkie 
spółdzielnie mieszkaniowe na 
terenie województwa. dysponu­
jące zakładami remontowo-bu­
dowlanymi. aby każda z. nich 
przeznaczyła przynajmniej po 
jednym budynku — do budowy 
z udziałem młodzieży.

Korzyści z tej współpracy po­
winny być obopólne, bo młodzi 
potrzebują mieszkań, a spół­
dzielczość pitnie potrzebuje po­
mocy w realizacji mocno napię­
tych zadań. Idea młodzieżowe­
go patronatu nad budownic­
twem wyraźnie akcentuje te 
wspólne potrzeby. W akcji ..la­
to na budowie”, zorganizowa­
nej w ub. r. no raz pierwszy 
wzięło udział oonad 7 tys. stu­
dentów i uczniów szkół pónad- 

r. oszacował na kwotę 436 tys. 
zł. licząc po 40 zł za metr placu 
i uwzględniając 50 proc, wżycie 
domu i szklarni. Cena wywo­
ławczą na licytacji wyniosła 327 
tys. zł (3/4 ceny szacunkowej) i 
i za taką też ją nabył jedyny 
licytant.

Jaki licytacja miała przebieg 
1 czy prawidłowy — ustalą z 
pewnością władze prokurator­
skie.

Sadowi naiomia* ’ me można 
czynić zarzutu „jakim prawem 
obarczył rodziców odpowiedzial­
nością za alimenty należne od 
ich dorosłego syna na rzecz je­
go dziecka”. Na-.ze bowiem pra­
wo taką zasadę zna. Pozwolę 
sobie w tym miejscu zacytować 
dosłowne brzmienie arl. 132 obo­
wiązującego Kodeksu Rodzinne­
go i Opiekuńczego:

Obowiązek alimentacyjny zo­
bowiązanego w dalszej kolejno­
ści powstałe dopiero wtedy, gdy 
me ma o.-oby zobowiązanej w 
bliższej kolejności, albo gdy 
osoba ta nie jest w stanie uczy­
nić zadość swemu obowiązkowi, 
lub gdy uzyskanie od niej na 
czas potrzebnych uprawnionemu 
środków utrzymania jest nie­
możliwe. lub połączone z nad­
miernymi trudnościami”.

Ten właśnie przepis prawa 
legi u podstńw wyroku sądowe­
go. nakazującego zapłacić zalegle 
alimenty rodzicom na dziecko 
ich syna. Syn bowiem był nie- 

Dodatawowrch woj. katowickie­
go. Ta forma pomocy budowla­
nym jako integralna część mło­
dzieżowego patronatu nad bu­
downictwem mieszkaniowym 
Jest kontynuowana podc*as  te- 
gorocznych wakacji.

ANNA LUBIEJEWSKA

Na I
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nie doskwierała tak jak w cen­
trum kraju, zbierać zaczęto już 
trzeci pokos.

Dobiegają Iconcą zbiory rzepa­
ku. Skoszono go dotychczas z 
blisko 90 proc, powierzchni, w 
za-sadzię kosi się jeszcze rzepak 
tylko w województwach półno­
cnych i północno-zachodnich, 
urn roślina ta dojrzewa najpóź­
niej. •

Poprawiło się ostatnio zaopa­
trzenie w węgiel. Jedynie zao­
patrzenie suszarni potrzebują­
cych lepszych gatunków węgla 
jest niezadowalające. Wystarcza­
jące jest zaopatrzenie w paliwa 
płynne.

Zgodnie z planem przebiega 
zaopatrzenie w nawozy azotowe, 
nadal jednak duże są zaległości 
w dostawach najpotrzebniejszych 
o tej porze nawozów fosforo­
wych. Najtrudniejsza jest jed­
nak sytuacja w zaopatrzeniu 
rolnictwa w wapno nawozowe. 
Po wiosennych powodziach ko­
nieczne jest wapnowanie wielu 
setek • tysięcy hektarów łąk i 
pól. Tymczasem w 15 woje­
wództwach brakuje nawozów 
wapniowych przeznaczonych do 
pożniwnego wapnowania. Po­
wodem tego są powstałe jesz­
cze w roku ubiegłym zaległości 
sięgające znacznie ponad 500 
tys. ton wapna, (<np)

Konieczność zaostrzenia przepisów 
o ochronie terenów leśnych

(P) Jak się dowiaduje PAP, 
w najbliższych dniach przewi­
duje się zaostrzenie przepisów 
mających na celu skuteczną 
ochronę terenów leśnych. Jest 
to podyktowane coraz częściej 
występującymi przejawami de­
wastacji obszarów leśnych, a 
także pożarami lasów. Przyczy­
ną tego jest ■ zazwyczaj niefra­
sobliwość. niedbalstwo oraz nie­
przestrzeganie obowiązujących 
przepisów przez turystów, a 
zwłaszcza użytkowników pojaz­
dów mechanicznych.

W lej sytuacji przypomina się 
o obowiązku bezwzględnego 
przestrzegania przepisów już 
wydanych. Do takich należy np. 
zakaz wjazdu pojazdów mecha­
nicznych na drogi leśne nie oz­
nakowane drogowskazami; za­
kaz zanieczyszczania terenów 
leśnych produktami naftowymi, 
chemikaliami,. opakowaniami z 
tworzyw sztucznych i innymi 
odpadami; zakaz rozniecania 
ognia w lesie oraz niszczenia 
zieleni. W przypadku tego typu 
wykroczeń nakładane są grzyw­
ny w różnej wysokości. Wydane 
zostanie zalecenie o stosowaniu 
górnych stawek tych grzywien.

Zamierza się wprowadzić za­
sadę. iż pojazdy użytkowane 
przez jednostki gospodarki us­
połecznionej. wjeżdżające bez­
prawnie na tereny leśne, będą 
mogły być zatrzymane przez 
organy MO i przekazane do dy­
spozycji wojewodów’, podobnie 
jak samochody służbowe użyt­
kowane bezprawnie w dni wol­
ne od pracy. W stosunku do 
prywatnych właścicieli pojaz­
dów mechanicznych bądź ich 
użytkowników, przewiduje się 
w przypadkach szczególnie ja­
skrawego naruszenia obowiązu­
jących przepisów, czasowe za­
trzymywanie prawa jazdy.

★
Wobec spraw ochrony przy­

rody nie jesteśmy już wpraw- 

wypłacalny. a wiec ściągnięcie 
od niego zasądzonych alimentów 
było raczei niemożliwe, a w 
każdym razie połączone z nad­
miernymi trudnościami. A tym­
czasem interes dziecka jest in­
teresem nadrzędnym i muei ono 
mieć zapewnione środki utrzy­
mania bez względu na to, czy 
pochodzą one od bliższej (oj­
ciec). czy tet dalszej kolejności 
zobowiązanego (dziadkowie). 
Rzecz cala polega na tym, że 
ten słuszny wyrok został, moim 
zdaniem, w toku jego wykony­
wania niewłaściwie wykorzysta­
li. Argumentem w tej sprawie 
mógłby być także takt całkowi­
tego ubezwłasnowolnienia Stani­
sławy B. na skutek trwającej 
od lat choroby psychicznej. Do­
wodzi ono, że nie mogła zda­
wać sobie sprawy z konsekwen­
cji i skutków, na jakie się na­
rażali nie biorac udziału w roz­
prawach sadowych i nie hono­
rując wyroku. Nie znalazł się 
też nikt życzliwy, kto mógłby 
i zechciał im to wytłumaczyć. 
Nie ulega wątpliwości, że w 
tym czasie owe 54 tysiące zło­
tych zaległych alimentów mogli 
ratalnie zapłacić. Jeszcze bo­
wiem mieli jakiś tam dochód ze 
szklarni, a Wacław B. jeszęze 
nie stracił całkowicie zdolności 
do pracy, mimo ii przekroczył 
70 tał.

Trafna jest uwaga mego in­
nego rozmówcy o nieprzemyśla­
nym postępowaniu wierzycłelki. 
Obiektywnie rzecz biorac. jej 
wniosek do komornika o prze­
prowadzenie egzekucji należności 
alimentacyjnej z nieruchomości 
z.obowiazahei rodziny B. w isto­
cie godził w przyszły interes 
dziecka. Otrzymała bowiem na­
leżne dziecku alimenty w kwo­
cie 34 tysiące, ale licytując nie­
ruchomość pozbawiła dziecko 
alimentów bieżących i ewsn-

• • bm. w Stoczni Gdansk.e) 
lir. Ler.rn*  omawiano aktualne 
problemy produkcyjne polskiego 
okrętownlctwa oraz zagadnienia 
rozwoju got|>odsrki morsk.ai W 
spotkaniu wziął udział członek 
Biura Politycznego KC PZ.PH. 
w.cepromier Jan Szydlak, który
— wraz r gospodarzami woje­
wództwa 1 aekretarzem KW 

wojewodą Jerzym Kolodz.ejkkim
— odwiedził także wjrtawy m in. 
rzemiosła użytkowego 1 artyku­
łów przemysłu lekkiego oraz ma­
szynowego. eksponowane z okazji 
oabywa-acycti sie obecnie „Dni 
Gdańska”.
• Setki polot nych gości u- 

czertp.ezą w zajęciac i prowadzo­
nych przez letnie szkoły kulturo

•ęzyka polzkiego na i uniwer­
sytetach w kraju. Działalność 
tych szkól — przeznaczonych 
głównie dla studentów i absol­
wentów różnych uczelni zagrani­
cznych — dobrze siużs’ zaspoka­
janiu zainteresowań młodego po­
kolenia polonijnego wielowteko-

Transportowe
zmagania

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
biorcami przesyłek. Niestety w 
lipcu zanotowano znowu pogor­
szenie dyscypliny ładunkowej. W 
porównaniu do stanu przed ro­
kiem liczba przetrzymanych wa­
gonów zwiększyła się przeszło o 
jedna piata. Zaważyły tu przed­
siębiorstwa podlegle resortom 
handlu zagranicznego i gospodar­
ki morskiej, górnictwa, a także 
spółdzielczości „Samopomoc 
Chłopska”. Nadal bardzo istotną 
sprawą jest troska o stan tech­
niczny wagonów. Wiadomo, że 
wraz z mechanizacja przeła­
dunków wzrasta niebezpieczeń­
stwo uszkodzeń, jednakże straty 
jakie gospodarka ponosi, są 
znacznie wyższe od dopuszczal­
nych i staranna obsługa mogła­
by w znacznym stopniu dopro­
wadzić do ich zmniejszenia.

dzie obojętni; jednak nie zaw­
sze przejawia się to w sposób 
świadczący o docenianiu zna­
czenia lasów — tak przecież 
cennego ogólnonarodowego do­
bra.

Jest wiele przykładów żywego 
reagowania na fakty szkodtiwej 
działalności — protestów prze­
ciwko zniszczeniom wyrządza­
nym przez przemysł w lasach, 
bądź niewłaściwej lokalizacji 
zakładów; natomiast zbyt mało 
wrażliwa jest opinią społeczna 
wobec strat jakie ponosimy na 
skutek braku kulturr obcowa­
nia z przyrodą. Pożary leśne, 
dewastacja młodych upraw, nfe- 
reapektowanie zakazów wstępu 
na chronione obszary, to naj­
bardziej dobitne tego dowody.

Aby więc skuteczniej chronić 
lasy ..przed człowiekiem — dla 
człowieka’’, trzeba wprowadzać 
bardziej rygorystyczne przepisy, 
tym bardz.iej. że od lasów ocze­
kuje się coraz większych świad­
czeń; musza one bezkonfliktowo 
spełniać dwie funkcje: produ­
kować drewno i zarazom zaspo­
kajać rosnące społeczne potrze­
by. np. w zakresie rekreacji.

Przygotowywane decyzje zao­
strza przepisy w tym rozumie­
niu, aby las — nadał udzielając 
wypoczynkowego azylu milio­
nom ludzi -*■  nie płacił za to 
tak wysokiej jak obecnie ceny. 

(PAP)

Podziękowanie
W związku z już otrzymany­

mi i wciąż nadsyłanymi przez 
liczne osoby, uczelnie 4 instytu­
cje gratulacjami i życzeniami z 
okazji przyznanej mi Specjal­
nej Nagrody Państwowej, nie 
będąc w stanie przesłać indy­
widualnych podziękowań, ko­
rzystam z uprzejmości ..Życia 
Warszawy", aby tą drogą złożyć 
wszystkim bardzo serdeczne po­
dziękowania.

JANUSZ GROSZKOWSKI

tualnie przyszłych praw mająt­
kowych. Zły to był doradca, 
który jej taki sposób załatwie­
nia sprawy podpowiedział. Sa­
mo wszczęcie egzekucji z nie­
ruchomości mogło się odbyć li 
tylko na wniosek waerzycielki. 
Natomiast sąd z urzędu jedynie 
prowadzoną przez komornika li­
cytacje nadzorował, a następnie 
ją zatwierdził.

Prokuratura Generalna, anali­
zująca i badająca tę sprawę, 
ma. trzeba to olwarcie powie­
dzieć. trudny orzech do zgryzie­
nia. bo właściwie wszystko jest 
lege artis, zgodne z prawem, a 
jednak opinia społeczna oceniła 
jednoznacznie jako niezawinio­
na krzywdę ludzi starych i nie­
dołężnych. przy całkowitej nie­
odpowiedzialności i bezkarności 
sprawcy tego nieszczęścia — ich 
syna. Na razie wynik jest taki, 
że wartościowa nieruchomość 
przeszła w inne prywatne ręce, 
a obowiązek utrzymania star­
ców i ewentualnie dziecka na 
państwo. 

★
W związku z moja publikacją 

wpłynęło na ręce Naczelnego Re­
daktora „Życia Warszawy" pi­
smo wiceprezesa Sądu Woje­
wódzkiego w Warszawie. Kazi­
mierza Strzępka wyjaśniające 
dotychczasowy tok postępowania 
sądowego w tej sprawie.

Wiceprezes Sadu Wojewódz­
kiego stwierdza: „Po zba­
daniu akt spraw toczących się 
z udziałem małżonków- ' B.. nie 
widzę podstaw do podejmowania 
w tych sprawach jakichkolwiek 
czynności nadzorczych”.

Otóż to. Chodzi nam nie tylko 
o zbadanie akt. lecz o wnikliwe 
rozpatrzenie całego problemu pod 
katem zastosowania instytucji 
rewizji nadzwyczajnej, bo spra­
wa jest nadzwyczajna.

wymi osiągnięciami naszego kra­
ju oraz ;ego współczesną proble- 
matyś-. Na'bardziej obszerny 
program realizuje uniwersytet 
Mikołaja Kopernika w Toruniu, 
który prowadzi intensywny kurs 
języka ix>lsklego.

Toruńskie kursy dla polonij­
nych gości prowadzone są od kil­
ku lat. naleza zatem do najmłod­
szych szkół kultury i języka pol­
skiego: natomiast najstarsze, któ­
re sr br. prowadzone są już po 
raz :fl-ty. odbywają się na Uni­
wersytecie Jagiellońskim Uczel­
nia ta prowadzi aż kilkanaście 
kursów, a uczestniczą w nich o- 
bok ni szych rodaków również 
przedstawiciele innych narodowo­
ści — -uukcwcy. studenci, nau­
czyciele — interesujący się dorob­
kiem kultury polskiej naszą hi­
storią i dniem współczesnym kra­
ju.

Podobmej jak na UJ. większość 
zajęć na uniwersytetach w Lu­
blinie. Poznaniu i Wrocławiu pro­
wadzona jest w językach obcych 
— angielskim oraz francuskim.

z czasem
W sierpniu także nie będzie 

kanikuły dla transportu. Na od­
wrót. jest to ostatni miesiąc 
przed wzmożonym sezonem, któ­
ry rozpoczyna się we wrześniu, 
a zarazem ostatnia szansa wy­
wiezienia wielu ładunków ma­
sowych. aby podczas szcąytu 
można było skoncentrować się 
na przesyłkach najpilniejszych. 
Pierwsze dni sierpnia uznać na­
leży za bardzo pracowite dla ko­
lejarzy. Do 5 bm. przewozy są 
niemal bliskie zadaniom plano­
wym.. Jednakże nadal nie udate 
się wykonać najważniejszego za­
dania. jakim Jest planowe eks­
pediowanie węgla ze Śląska. Za­
miast spodziewanej nadwyżki, 
znowu powstały drobne wpraw- 
dzie. ale niepokojące niedobory. 
W świetle doświadczeń zeszło­
rocznych wiemy, jak bardzo 
kosztowne są potem tę zaległo­
ści i jak trudno odrobić ie nóź- 
na iesienia. Dlatego też większa 
troska o terminowość nrzeła- 
dunku. o nie przetrzymywanie 
wagonów sta’- 'ię powszechnym 
nakazem. (Ch)

Prostacyklina - skuteczny 
lek przeciwko miażdżycy 
tętnic kończyn dolnych

(P) Jak poinformowano 6 bm. 
w Akademji Medycznej w Kra­
kowie. minęło już ponad pół 
roku od zaaplikowania po raz 
pierwszy na święcie, w Krako­
wie. prostacykliny ludziom cho­
rym, cierpiącym na arterioscle- 
rosis obliterans czyli miażdżycę 
tętnic końcąyn dolnych.

Dotychczasowe efekty tej 
bezprecedensowej w dziejach 
medycyny terapii dowiodły, że 
prostacyklina — hormon naczy­
niowy o działaniu przeciw- 
takrzepowym (wykryty przed 
niespełna trzema laty w tkan­
kach tętnie przez zespół pol­
sko-angielski, a następnie w 
płucach już tylko przez Pola­
ka prof. Ryszarda Oryglew- 
skiego, kferującego zakładem 
farmakologii w Krakowskiej 
AM) zdaje doskonale egzamin.

Dzięki olbrzymiemu zaanga­
żowaniu współpracującego z 
prof. R. Gryglewskim doc. An­
drzeja Szczeklika, który od po­
czątku kiereje badaniami kli­
nicznymi nad prosracykliną, a 
następnie dr .Stefanowi Ska­
wińskiemu — specjaliście z dzie­
dziny chirurgii naczyniowej, 
można było przed kilku miesią­
cami przystąpić do leczenia nrzy 
pomocy prostacykliny zarosto­
wego stwardnienia tętnic nóg — 
jednej z odmian miażdżycy.

Pierwszymi pacjentami, któ­
rzy skorzystali z dobrodziejst­
wa prostacykliny było 5 osób, u 
których choroba prowadząca w 
konsekwencji do owrzodzeń 
niedokrwiennych i ognisk mart­
wicy była w pełni rozwinięta, 
i dla których jedyna perspek­
tywą była amputacja. Efekty 
zastosowanej przez krakow­
skich specjalistów terapii upo­
ważniają do użycia określenia, 
że w medycynie światowej na­
stąpiła nowa era leczenia arte- 
riosclerósis ogliterans. Całko­
wite ustąpienie bólu nóg (u- 
przednio tłumionego silnymi 
środkami przeciwbólowymi, 
łącznie z morfiną) u wszystkich 
chorych, całkowite zagojenie 
ran — u 3 osób, u dwóch znacz­
ne zmniejszenia owrzodzeń, a 
we wszystkich przypadkach u- 
niknięcie amputacji — to skut­
ki zaaplikowania piostacrkliny.

(PAP)

Jarmarki
króla Kazimierza

Informacja własna

(P). Atrakcyjna plenerowa 
impreza pn. „Jarmark króla 
Kazimierza” odbyła się w miej­
scowości Kowal, woj. włocław­
skie? W ciągu trzech dni to nie­
wielkie miasteczko, szczyczące 
się tym, iż urodził się tam Ka­
zimierz Wielki, było najatrak­
cyjniejszym i najbardziej oble­
ganym przez turystów miej­
scem regionu -Kujaw. Liczni 
goście z całego kraju obejrze­
li m. ;n. barwne historyczkę 
widowisko nadania Kowalowi 
przywileju organizowania jar­
marków. Ulicami miasteczka 
przeciągnął kolorowy orszak 
królewski z rycerzami, gierm­
kami i dworem.

Oprócz regionalnego jarmar­
ku, na którym można było ku­
pić wiele atrakcyjnych towa­
rów, zorganizowano także po­
kazy mody, występy zespołów 
i kapel ludowych, plenerową 
projekcję filmów historycz­
nych oraz rajd turystyczny. 
Królewskie targi odbywać się 
będą odtąd co roku, (tan)
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Polskie specjalności

Komputerowe systemy—wielka szansa i interes
Na straży praworządności

JOZEF ZYTA
Zastępca Prokuratora Generalnego

Zwalczanie innych naruszeń 
prawa realizowane jest głównie 
poprzez udział prokuratora w 
postępowaniu cywilnym oraz po­
przez sprawowanie prokurator­
skiej kontroli przestrzegania 
prawa. Udział w procesie cywil­
nym polega na możliwości wy­
toczenia lub popierania powódz­
twa cywilnego v.- procesie kar­
nym. na złożeniu wniosku o 

; wszczęcie postępowania przed 
I sądem cywilnym względnie na 
i przystąpienie do procesu już to- 
l czącego się przed tym sądem.
1 Ingerencja prokuratora w sto- 
! sunki cywilno-prawne dochodzi 
I do skutku wówczas, gdy wy­

maga tęgo ochrona praworząd- 
' nośei, praw obywateli, interesu 
• społecznego lub własności spo- 
, iecznej.

Istota leninowskiego modelu 
’ prokuratury najpełniej wyraźo- 
I na jest w prokuratorskiej kon- 
I’troli przestrzegania prawa, któ­

ra polega oa -prawowaniu przez 
| prokuraturę kontroli legalności 

działania całej w zasaozie ad­
ministracji państwowej, rad na­
rodowych. przedsiębiorstw pań­
stwowych oraz innych państwo­
wych i społecznych jedno­
stek organizacyjnych. Prokura­
torskiej kontroli nie podlegają 
jedynie naczelne organa władzy 
(Sejm i Rada Państwa) oraz 
najwyższe organa administracji 
(Rada Ministrów i Prezes Rady 
Ministrów).

Na stwierdzone fakty narusze­
nia prawa prokurator reaguje 
wnoszeniem do odpowiednich 
organów sprzeciwów i wystą­
pień oraz zaskarżaniem sprzecz­
nych z normą prawną decyzji i 
innych podlegających zaskarże­
niu aktów. %

Profilaktyka

PROKURATURA — zgod- 
• nie z leninowską koncep­
cją — jest istotnym ogniwem 
w systemie organów państwo­
wych, pełni bowiem rolę 
strażnika praworządności w 
państwie. Podobnie jak wiele 
innych organów państwowych 
została powołana do życł^i z * 
chwilą przywrócenia polskiej 
państwowości. W miarę wy­
zwalani^ kraju spod okupacji 
hitlerowskiej rozpoczynały 
swoją działalność polskie u- 
rzędy prokuratorskie.

średnio w ustrój ludowego pań­
stwa.

Organa prokuratur',- wosko­
wej i powszechne:, organa ko­
misji specjalnej do walki z 
nadużyciami i szkodnictwem 
gospodarczym w tym wyjątko­
wo trudnym 
.stawiane im 
nia, walcząc 
podziemiem 
magąjąc w 
ludowej i ludowej praworząd­
ności.

robotów specjalizowanych, a w 
roku 1980 uruchomimy produk­
cję robotów uniwersalnych ste­
rowanych minikomputerem. Na- 
sze roboty mogą całkowicie za­
utomatyzować prace montażowe, 
spawalnicze, lakiernicze, maga­
zynowe, galwanizerskie itp. Dla 
przykładu w obrabiarce stero­
wanej numerycznie robot może 
zastąpić człowieka i pracować 
bez przerwy przez 24 godziny 
na dobę.

— Wspomniał pan o jednym 
z przykładów automatyzacji 
produkcji, ale przecież nie 
mniejsze znaczenie ma automa­
tyzacja prac biurowych czy ban­
kowych. a także np. automaty­
zacja procesów zarządzania.

— Istotnie automatyzacja prac 
biurowych 
zwiększyć 

ipracy 5—7 
w bankach 
dzając w okienku, gdzie obsłu­
guje się klienta, terminal połą­
czony z minikomputerem, moż­
na zwiększyć, 5-krotnie wydaj­
ność pracy jednego urzędnika. 
Gdyby upowszechnić wykorzy­
stanie takiego sprzętu, wówczas 
zniknęłyby kolejki, a zmniejszo­
ny o 30 proc, personel mógłby 
bez trudu wykonać 4-krotnie 
większy zakres operacji. Jest to 
tylko jeden z przykładów. Mi­
nikomputery biurowe, których 
produkcję już rozpoczęliśmy 
i inne, które mamy w progra­
mie w’ przyszłym 5-leciu. będą 
mogły wykonywać pracę maszy­
nistek. korespondentek, dyspo-- 
nentów. kreślarzy oraz wiele ru­
tynowych prac konstruktor­
skich.

Podobnie można by mówić 
wiele na temat automatyzacji 
procesów zarządzania i sterowa­
nia produkcją. Sprawą podsta­
wową nie jest obecnie wyścig 
w nowoczesności technologicz- 

I nej sprzętu z krajami wysoko 
I rozwiniętymi, ale przygotowanie 

organizacyjne do wykorzystania 
| tych urząż^eń, które posiadamy.

—, Czy jednak wychodząc na­
przeciw temu zapotrzebowaniu 

| krajowemu powstały w Zjedno- 
I czeniu „Mera” koncepcje dzia­

łania z myślą o rozszerzeniu 
produkcji także na potrzeby in-

— Na ostatniej wystawie a 
Moskwie, gdzie ujawniły się na 
tle dotychczasowego dorobku, 
możliwości szerszego współdzia­
łania nad tworzeniem i wyko­
rzystywaniem komputerowych 
systemów automatyki i pomia­
rów, wyraźnie widać było rysu­
jące się kierunki przyszłościo­
wego międzynarodowego po­
działu pracy tej nowoczesnej . 
branży. Jak można ocenić w 
największym skrócie ten dotych­
czasowy dorobek?

— W wyniku 10-letniej współ­
pracy w tej dziedzinie, którą 

■ można bez przesady- nazwać 
wiedzochłonną. widać dorobek 
imponujący, który mógł być 
osiągnięty tylko dzięki podzia­
łowi zadań i zespoleniu wysił­
ków. Uzyskano bardzo nowocze­
sne komputerowe systemy auto­
matyki i pomiarów-. Jednocze­
śnie przykład ten wskazuje, że 
integracja możliw-a jest -także w 
najbardziej skomplikowanych 
dziedzinach przemysłu przetwór­
czego. Uzyskany dorobek jest 
wynikiem .ścisłej współpracy 
blisko '300.000 naukowców, kon­
struktorów oraz załóg produkr 
cyjnych. Cieszymy się także 
tym. że również ..Mera” dzięki 
współpracy z naszymi partnera- 

. mi, mogła wystąpić z atrakcyj­
ną ofertą.

— Wspomniał pan o kompute­
rowych systemach automatyki 
i pomiarów, a nie o kompute­
rach i sprzęcie towarzyszącym. 
Czy jest to tylko inna termino­
logia?

— Nie chodzi o terminologię, 
ale o nową jakość współpracy. 
Ujawniło się to właśnie w całej 
pełni podczas wystawy zorga- 

z okazji 10-lecia 
nad stworzeniem 
systemu „RIAD”.

również pozwala 
wzrost wydajności 

razy. Dla przykładu 
i w PKO. wprowa-

nych krajów RWPG. O wyko­
rzystaniu tej wielkiej szansy ja­
ką da je podział pracy i specja­
lizacja z myślą o chłonnym ryn­
ku 409 min obywateli krajów 
RWPG.

— Jest to istotnie podstawo­
wy warunek, a zarazem wielka 
szansa korzystnego rozwoju. 
Dlatego też w przyszłej pięcio­
latce połowę swej produkcji 
chcemy przeznaczać na potrze­
by odbiorców zagranicznych, 
przy czym zakładamy co roku 
wzrost eksportu o 15 proc. 
Trudno bowiem, w naszych cza­
sach myśleć o przyszłości w tak 
nowoczesnej dziedzinie, ograni­
czając się tylko do ■wąskiego 
własnego podwórka. Zresztą wi­
dzimy już obecnie ogromne za­
potrzebowanie zarówno odbior­
ców krajowych, jak i zagrani­
cznych.

— Co stoi na przesskodsie. aby 
te potrzeby zaspokajać lepiej? 
Czy brak jest potencjału Zakła­
dów montażowych czy też pręż­
ny rozwój ograniem baza koope­
racyjna?

— W wyniku inwestycji oraz 
automatyzacji produkcji naszych 
zakładów dysponujemy dużym 
potencjałem, który umożliwia 
uwielokrotnienie produkcji fi­
nalnej. Natomiast wąskim ogni­
wem. które nas hamuje, są pod­
zespoły elektroniczne. Jesteśmy 
bowiem przykładem branży, 
która nie wymaga setek tysię­
cy ton stali lub mnych mate­
riałów. Potrzebujemy natomiast 
bardzo nowoczesnych podzespo­
łów i Uczymy na-to. że program 
elektronizacji kraju zapewni za­
spokojenie naszjfch potrzeb. 
Chodzi bowiem o różnego ro­
dzaju elementy jjiż w kraju wy- 
*----- *— - niedostatecz-twarzane. ale 'w 
nych ilościach.

— Wiadomo, że 
sza produkcja jest 
niekiedy jakiś jeden 
automatyki wartości 
tlący złotych decyduje o urucho­
mieniu wielkiej inwestycji, któ­
ra pochłonęła miliardy. Czy jed­
nak rozszerzanie waszego dzia­
łania w skali międzynarodowej 
jest opłacalne, czy warto bić się 
o to. aby ta produkcja była jed­

już dziś tu- 
niezbędna. bo 

element 
kilku ty-

ną i naszych narodswych spe­
cjalności?

— Sądzę, że najlepszą odpo­
wiedź stanowią uzyskiwane już 
wyniki. Za 1 kg naszych wyro­
bów uzyskujemy przeciętnie 100 
rubli. Jest to 20-Łrotnie więcej 
aniżeli za wiele produktów 
sprzedawanych masowo. Nie je­
steśmy energochłonni, ani też 
transportochłonni. Cały nasz 
eksport do ZSRR, który w przy­
szłym roku przekroczy wartość 
pól miliarda złotych dewizowych 
możemy zmieścić w kilku po­
ciągach. podczas gdy tych po­
ciągów dla innych wyrobów tej 
samej wartości trzeba dziesiątki 
lub setki. Jest to «ńęc branża 
bardzo opłacalna, decydująca o 
rozwoju produkcji, stanie orga­
nizacji i zarządzania — słowem 
o rozwoju nowoczesnych kra­
jów i społeczności. Liczyć się 
trzeba z tym, że wielki popyt 
rozpocznie się w tej branży w 
następnej dekadzie i trzeba się 
do tego już dziś przygotować. 
Jeśli chcemy być cenionym do­
stawcą zarówno w krajach 
RWPG, jak i na innych rynkach, 
to musimy me tylko dyspono­
wać towarem coraz bardziej no­
woczesnym. ale także liczyć się 
pod względem skali dostaw. 
Musimy naszymi dostawami za­
pewnić . zaspokojenie potrzeb 
ilościowych. Partnerzy- chcą 
mieć pewność, że nie będą mu- 
sieli szukać dostawcy dodatko­
wego. To zresztą decyduje tak­
że o przyznaniu specjalizacji w 
ramach RWPG. Dlatego też od­
powiednia skala działania jest 
jednym z warunków Zaspokoje­
nia potrzeb na ten nowoczesny 
sprzęt w kraju, a także ekspor­
tu m. in. po to. by zdobywać 
środki na import tego wszystkie­
go. czego u siebie z różnych 
względów_ nie możemy lub 
nie chcemy produkować. .Sądząc 
z dotychczasowych tendencji w 
tej dziedzinie potrzebny będzie 
duży wysiłek, aby zdobytą pozy­
cję utrzymać. Aby ta nowocze­
sna branża mogła lepiej niż do­
tychczas zaspakajać potrzeby 
kraju, a także zarabiać dewizy.

Rozmawiał
HENRYK CHĄDZYŃSKI

Powstanie państwa ludowego 
wiązało się z ukształtowaniem 
nowych jakościowo zadań, zmie­
niła się też sama istota działal­
ności prokuratury. O jej roli 
i zadaniach decydował} wów­
czas względy wynikające z cha­
rakteru przemian ustrojowych, 
politycznych, 
społecznych, 
daniem była 
nie nowego 
nego. a metódą realizacji tego 
zadania — ściganie prze­
stępstw. oskarżanie przed sąda­
mi 1 nadzór nad wykonaniem 
kary.

Oprócz prokuratury pow­
szechnej działały wówczas sądy 
specjalne i związana z nimi sieć 
prokuratur specjalnych. po­
wołanych do ścigania zbrodnia­
rzy wojennych. Działała komi­
sja specjalna do walki z nad­
użyciami i szkodnictwem gospo­
darczym. która ścigała przestęp­
stwa godzące w żywotne inte­
resy gospodarcze młodego so­
cjalistycznego państwa.

Powołane w 1943 r. na goś­
cinnej ziemi radzieckiej w sze­
regach I Dywizji im. Tadeusza 
Kościuszki, na-tępnie w 1944 r. 
zreorganizowane na nowych za­
sadach organa prokuratur}- woj- 
skowej"dysponowaJy w owym 
czasie już dużym ^zasobem do­
świadczenia politycznego i orga­
nizacyjnego. Stad leż im właś­
nie obok kształtowania socjali­
stycznej praworządności w si­
lach zbrojnych powierzone zo­
stało odpowiednie zadanie 
zwalczania przestępstw kontr­
rewolucyjnych. godzących bezpo-
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gospodarczych. 
Podstawowym za- 
obrona i utrwale- 
porządku społecz-

okresie wykonały 
przez partie zada- 
z kontrrewolucją i 
gospodarczym, po- 
utrwalaniu władzy

Reformo z 1950 roku...
20 lipca 1950 r. ■ Sejm Polski 

Ludowej uchwalił ustawę o 
prokuraturze Rzeczypospolitej 
Polskiej. Równoznaczne to by­
ło z przeprowadzeniem zasad­
niczej refotmy ustroju proku­
ratury. z całkowitą zmianą cha­
rakteru i usytuowania prokura­
tury w systemie organów pań­
stwowych. U- miejsce prokura­
tury. której kompetencje ogra­
niczały się w zasadzie do ściga­
nia przestępstw, powstał organ 
o szerokich uprawnieniach w 
zakresie kontroli prawidłowości 
postępowania zarówno instytu­
cji państwowych, jak i poszcze­
gólnych obywateli. Sprawą o 
doniosłym znaczeniu w kształ­
towaniu i doskonaleniu naszej 
prokuratury były doświadczenia 
prokuratury Związku Radziec­
kiego. Leninowski model pro­
kuratury usankcjonowała Kon­
stytucja Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej z 22 lipca 1952 ro­
ku. Prokuratura została wyod­
rębniona z resortu sprawiedli­
wości i usamodzielniona. Na jej 
czele stanął Generalny Prokura­
tor PRL. podporządkowany bez­
pośrednio Radzie Państwa.

...i z 1967 roku

nizowanej 
współpracy 
jednolitego _
Sam komputer niczego nie roz- 
wiąże. Musi bowiem mieć sprzę­
żenie z człowiekiem, lub jeśli 
współdziała w procesie techno­
logicznym — z ' 
techn ologiczn ą 
aparatów. Dziś 
kiego systemu 
komputer stanowi tylko 30 proc, 
wartości, podczas gdy pozostałe 
70 proc, stanowi wartość ele­
mentów sprzęgających. Wystawa 
w Moskwie pokazała, że posia­
damy w krajach RWPG dobry 
sprzęt komputerowy, który w 
ramach stworzonych systemów 
może rozwiązywać dowolne 
problemy zarządzania dużymi 
jednostkami gospodarczymi czy 
resortami, bądź sterować różno­
rodnymi procesami produkcyj­
nymi. Zdobyte doświadczenie 
wykazało także, że dobry kom­
puter wymaga różnorodnych, co­
raz doskonalszych urządzeń ap­
likacyjnych, które umożliwią 
rozszerzanie zakresu automaty­
zacji różnych dziedzin.

— W Moskwie nie brakło 
przykładów tego jak automaty­
zacja wychodzi naprzeciw ży­
wotnym problemom współcze­
sności. W jakim jednak stopniu 
jest ona koniecznością w na­
szych polskich warunkach?

— Można powiedzieć, że roz­
wój gospodarczy naszego kraju 
będzie wkrótce w znacznym 
stopniu determinowany również 
przez rozwój automatyzacji. Je­
śli bowiem w warunkach znacz­
nie zmniejszonej podaży rąk do 
pracy będziemy chcieli uzyski­
wać w przemyśle systematyczny 
wzrost produkcji, to wówczas 
jedynym środkiem rozwiązania 
tego dylematu jest właśnie roz- 
wój automatyzacji opartej na 
systemach komputerowych. Nie 
można będzie bowiem z braku 
rąk do pracy uzyskiwać przyro­
stu produkcji poprzez powiela­
nie nawet nowoczesnych jak na 
obecne czasy metod wytwarza- • 
nia, które jednak wymagają pro­
porcjonalnego powiększania licz­
by personelu. Dzięki automaty­
zacji możne natemłast osiągnąć 
skokowy wzrost wydajności 
Pfacy rzędu 200 lub 300 proc, 
w nowych inwestycjach, bądź 
podwojenie wydajności w mo­
dernizowanych maszynach
i technologiach poprzez -wmon­
towanie w nie automatyki.

— Jakimś wrrzzfm przygoto­
wywania się do tego były poka­
zane na wystawie w Moskwie 
roboty. 'Jaki będzie kieronek 
rozwoju tej dziedziny?

— Nasze roboty, których pro­
dukcje już rozpoczęliśmy, po­
czynając od najprostszych. będą 
w przyszłości — sterowane przy 
pomoc'- mikro- i minikompute­
rów wykonywać różne czynno­
ści: na przykład bardzo precy­
zyjnie montować moduły kon­
strukcyjne. będą lakierowały 
albo też spawały i to przez całą 
debe. Obecnie na świecie pra­
cuje ok. 5 tys. robotów, ale w 
następnej dekadzie ich l czba 
znacznie wzrośn.e zwłaszcza, gdy 

'koszt godziny pracy robota bę­
dzie niższy od stkwki godzino­
we) robotnik*  średniokwalifiko- 
wanego. W Zjednoczeniu ..Mera” 
podejmujemy w br. produkcję 
przemysłową grupy modułowych

określoną linią 
albo zespołem 
w ramach ta-, 

całościowego

W

DZIECIŃSTWO I WOJNA
Lata ciężkiej pracy

W DNIU 2 kwietnia 194.3 r. 
wraz z grupą kilkunasto­

osobową zabrano mnie z ro­
dzinnej wsi Lubno, pow. Brzo­
zów na przymusowe roboty do 
Niemiec. Miałem wówczas 17 
lat, życia. Byłem chłopcein 
wątłym i niedożywionym. Z 
Krosiia dwóch żandarmów od­
wiozło mnie jak przestępcę 
do granicy. Stąd samodzielnie 
pojechałem do bauera Sianka 
w Baborowie, pow. Głupczy- 
ce (obecnie tereny te należą 
do Polski). Tu zastałem Ukra­
ińców i Rosjan. Ci pierwsi nie 
nosili 
miast 
nosili 
miast

On
tęskniłem za rodziną, ta

zadnych oznaczeń, nato- 
Rosyanie obowiązkowo 
„Ost*.  Polace nau>- 

..P’. • •
pierwszych dni ogromn.e

k:a-

jyn. Nie nanawaiem się ao bar- 
| azo ciężkiej pracy na dużym go­
spodarstwie. Po kiłkunaetu 
oniach gospomrz oowiózł mnie 
do Biura Pracy w Głupczycach. 
Stąd skierowano mnie na mniej­
sze gospodarstwo cło Babic.

Tu kolejno pracowałem u kil­
ku Niemców Najdłużej byłem 
zatrudniony u Bruno Kluge-a. 
On'przebywał na wojnie, na 
froncie wschodnim. Gospodar- 
>:wo prowadziła jego żona. Po­
magał jej gorliwie Ukrainiec 
nacjonalista, 
do roboty, 
li wytchnienia, 
nawet pobił za 
chc.alem dob ze pracować, po­
niżał moją*  goanoeć Polaka 
Niemcy oiganizowal: dża nas 
Polaków i Rosjan spotkania, na

On 
nie

pędzi mnie 
dajac chwi-

FUz
to. że

mm*  
nie

których zachęcano nas oo robo- 
• ty. strasząc równocześnie repre­

sjami.
D O pracach jesiennych 1943 r. 
• skierowano mnie do war­
sztatu szewskiego w Baboro­
wie Praca była lżejsza, ale 
rzutem się tu źle ze względu 
na atmosferę Oprócz mnie 
był tu zatrudniony Rosjanin 
Ostap Jarowy i dwóch chłop­
ców ztiemieckich uczących się 
zawodu szewskiego Mistrz nie 
pozwalał nam mówić w języ­
ku ojczystym. Gonił nas do 
roboty strasząc ciągle obozem 
koncentracyjnym w Oświęci­
miu. On był członkiem 
NSDAP, wierzył w 
stwo H.tlera. Miał 
dziet. tLizel. Gretę. 
A.itom. Ta ostatnia 
dzieci często nam dokuczała.

rwycię- 
czworo 

Hildę, 
dwójka

Jako kilkunastoletni chłopak 
musiałem sam prać łachmany. 
To nie była odziez. Mimo że 
pracowałem u szewca chodzi­
łem w drewniakach. Wspom­
niany Ostap Jarowy był moim 
dobrym kolegą, przyjacielem. 
Razem podtrzymywaliśmy się 
■ta duchu, nie dopuszczając do 
depresji psychicznej. Niemcy 
traktowali nas jak niewolni­
ków pozbawionych wszelkich 
praw.

W Baborowie przebywali jeń­
cy — Ukraińcy j Rosjanie. Cl 
pierwsi piacowali w miejscowe] 
rukrowni. 
ti udniem 
dziennie 
d dnach 
dzano ich do poszczególnych 
bauerów. Wieczorem wracali do 
lagru. Chodzili obdarci i gloc- 
ni. Bardzo często organizowaliś­
my dla nich pożywienie. Przed 
nadejściem Armii Czerwonej, 
moj gospodarz całą rodzinę wy­
słał do Austrii. Pozostał sam z 
nami. Jeana ' córek ocjezdza- 
jących poleciła nam pilnowanie 
domu, mówią. ,.mi tu wnet 
wrócimy" Wierzył*  podobnie 
Jak jej ojciec w zwycięstwo fa­
szystów niemieckich. Zbliżające 
się oddziały Armii Czerwonej 
aodawały nam sił do przetrwa­
na gehenny wojennej

W dniu 21 marca 1945 sk-y- 
lisany się w p.wmcach jeanego a

Rosjanie byli za- 
u gospodarz?. Co- 

we wczesnych po­
rannych rozprawa -

Potrzeby wynikające z roz­
woju instytucji demokratycz­
nych. postępujący proces utrwa­
lania praworządności, nowe pro­
blemy i zadania, jakie niosło 
ze sobą życie. towaizysłące . 
rozwojowi stosunków społecz­
nych. doprowadziły do uchwale­
nia — 14 kwietnia 1967 roku — 
nowej, obowiązującej do dnia 
dzisiejszego, ustawy o Proku-' 
raturze Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej. Ustawa ia stwo­
rzyła prawna podstawę integra­
cji powszechnej i wojskowej 
prokuratury w jeden podlega­
jący Prokuzatorowi Generalne­
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej organ, sprecyzowała 
zadania prokuratury odpowia­
dające aktualnym potrzebom 
politycznym i społecznym, 
stworzyła warunki do zwiększe­
nia ;skuteczności iei działania.

Nadrzędnym zadaniem socja^s 
listycznej prokuratury jest 
strzeżenie praworządności, a za­
daniami szczególnymi: zwalcza­
nie przestępczości, zwalczanie 
wszelkich innych wykroczeń 
przeciwko prawu, oraz zapobie­
ganie przestępstwom i innvm 
naruszeniom prawa, czyli dzia­
łalność profilaktyczna. .

Kontrola 
przestrzegania prawa

li lotnym elementem w funk­
cjonowaniu polskiej prokuratu­
ry jest działalność zapobiegaw­
cza, której nadajc się coraż wyż­
sza ranRę i znaczenie. Stąd tez 
regułą stało się wykorzystywa­
nie niemal każdej nadającej się 
do tego sprawy karnej do uja­
wniania konkretnych czynni­
ków kryminogennych, a tym 
-amym do podejmowania dzia­
łań zapobiegawczych.

O niezwykle dynamicznym 
rozwoju prokuratorskiej profi­
laktyki może świadczyć fakt 
wykorzystania obecnie ponad 
połowę wszystkich spraw kar­
nych do działań zapobiegaw­
czych, podczas gdy jeszcze w 
1971 r. w-każnlk ten wynosił 
zaledwie 7 proc. Katalog podej­
mowanych środków profilakty­
cznych jest bardzo bogaty i u- 
rogmaicony. Poczynając od pise­
mnych wystąpień zawierających 
propozycje, wnioski, sygnały, po­
stulaty kierowane do określo­
nych podmiotów w związku z 

ikónkretnymi jednostkowymi 
'.-prawami, poprzez spotkania, 
•narady, konferencje. Chodzi o 

; wskazanie zjawisk, które mogą 
ułatwiać dokonywanie prze­
stępstw i o mobilizowanie u- 
czestników do przeciwdziałania 
tym zjawiskom. Stosuje się tez 
tzw. profilaktykę indywidualną 
polegającą na bezpośrednim od­
działywaniu profilaktycznym na 

i ,-praw’ców przestępstwa (przez 
przyjmowanie poręczeń, inspiro- 
wanle odpowiedzialności poza- 
kamej. przeprowadzanie roz- 

1 mów ostrzegawczych i dyscypli­
nujących) lub na potencjalnych 
sprawców (np. w sprawach ali­
mentacyjnych).

Do działań profilaktycznych 
wykorzystuje się również eoraz 
szerzej prokuratorski udział w 
postępowaniu cywilnym, kontro­
lę przestrzegania prawa, wszel­
kie sygnały zewnętrzne zawarte 
w skargach obywateli, w publi­
kacjach prasowych itp. źród­
łach.

Prokurator uczestniczy we 
wszystkich stadiach procesu 
karnego (postępowania przy­
gotowawcze. sądowe i wy*  
konawczeł. W postępowaniu 
przygotowawczym prokura-tor 
nie tylko i nie wyłącznie pro- ' 
wadzi i. nadzoruje śledztwa 
oraz dochodzenia. Przede 
wszystkim koordynuje on ca­
łokształtem działalności w za­
kresie ścigania przestępstw 
prowadzonej przez inne orga­
na państwowe. W postępowa­
niu wykonawczym — w któ­
rym prokurator, podobnie jak 
w postępowaniu sądowym, 
występuje w charakterze stro­
ny — prokuratorowi przysłu­
guje prawo zarządzania na­
tychmiastowego 
osoby*  
prawu 
mania 
dyzjj 
penitencjarnego, jeżeli decyzja 
ta dotyczy osoby pozbawionej 
wolności i jest sprzeczna z 
prawem.

zwolnienia
pozbawionej wbrew 

wolności oraz wstrzy- 
wykonania każdej de- 
administracji zakładu

gaspoaaizy niemieckich. Rosja­
nie byli niedaleko Baborowa. W 
nocy Niemcy (follcsdojcze) za­
brali nas na rynek i tu wyzwa­
li nas od bandytów czekających 
na komunistów radzieckich. Mó­
wiono nam. Rosjanie was uzbro­
ją i będziecie do nas strzelać. 
Ta koszmarna noc utkwiła mi 
na cale życie. Trudno to opisać 
słowami. To trzeba przeżyć, aby 
móc zrozumieć. Niemcy mieli 
nas rozitrzklać na małym ryn­
ku w Baborowie. Okazało się, 
że to byli żołnierze Wehrmach­
tu. ale na szczęście Ślązacy. Oni 
nas wypuścili na wolność, pole­
cając równocześnie, abyśmy 
uciekali w głąb Czechosłowacji. 
Ja już po raz drugi nie ryzy­
kowałem Cbciałem przeżyć 
wojnę i wrócić do Ojczyzny."

P-zet okres kilku tygodni tu­
łałem się po Cżechosłowecjt, 
pracując u różnych gospodarzy. 
Wielokrotnie groziła mi śmierć. 
Niemcy uważ*l:  nu za szpie­
gów.

UU DNIU 9 maja 1945 i. du- 
wiedziałem -ę u zaicpA- 

czeniu wojny. Cieszyłem się 
ogromnie wraz z moimi koję- 
tam: z Polski i ZSRR. Po kil­
ku _ dniach powróciłem do 
wolnej Ojczyzny Polski Ludo­
wej.

ADAM RZĄSA
RZESZOM

Społeczny front

Stale wzrasta liczba przypad­
ków samorzutnego, spontanicz­
nego występowania obywateli 
przeciwko sprawcom prze­
stępstw. udaremniania najcięż- 
-zych nawet zbrodni i ujawnia­
nia przestępców. Jest to wido­
czny efekt zainicjowanej przez 
prokuraturę akcji honorowania 
„dzielnych ludzi” 1 tworzenia 
przy ogniwach Frontu Jedności 
Narodu ich klubów, co ma na 
celu popularyzację właściwych 
godnych społecznej aprobaty, 
postaw. Tworzy sie społeczny 
frcfcit przeciwdziałania narusze­
niom prawa, skupiajacr liczne 
organizacje społeczne, samorzą­
dy mieszkańców, aktyw zakła­
dów pracy. We froncie tym 
szczególną rolę do spełnienia 
mają komisje d s indywidual­
nej profilaktyki społecznej przy 
samorządach mieszkańców oraz 
komitety kontroli społecznej 
przy radach narodowych. Dzia­
łalność komitetów polega na in­
spirowaniu i koordynowaniu 
dałalrtości wwatkich ogniw 
społecznej kontroli w państwie, 
oraz na społecznej reakcji na 
w-zelkie .-'gnały o naruszaniu 
zasad współżyć)*  Chodzi o wy­
tworzenie klimatu społecznego 
potępienia wszelkich przejawów 
naruszenia prawa.

Podjęte przez prokuraturę 
wielokierunkowe zadania 
przyniosły wyraźne i odczu­
walne przez społeczeństwo re­
zultaty. Wyraża się to między 
innymi w dalszym umocnie­
niu socjalistycznej praworząd­
ności. wzyoście świadomości 
prawnej społeczeństwa spad­
ku przestępczości o ponad 25 
proc.

Wszystkie kierunki działa­
nia: zarówno tradycyjne ści­
ganie karne, jak i nowa pro­
kuratorska profilaktyka służą 
temu samemu celowi — zape­
wnieniu obywatelom spokoiu. 
ładu i bezpieczeństwa. To z 
kcf.e. jest, nieodłącznym wą- 
ru.ik:em poAiyśhiego rozwoju 
na- '.ej oiczyzny. Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.



4 m NR 1IS, T SIERPNIA 1>7» R. (R)

ADDIS ABEBA (PAP). Ob­
radująca w stolicy Zambii. 
Lusace, konferencja szefów 
państw j rządów Brytyjskiej 
Wspólnoty Narodów przyjęła 
9-punktowy program ramowy 
rozwiązania konfliktu rode- 
zyjskiego.

Obserwatorzy wskazują, że 
rząd brytyjski głosując za jego 
przyjęciem, dokonał pod naci­
skiem krajów Czarnej Afryki 
poważnych ustępstw w swej do- 
>rchczasowej polityce wobec 
Rodezji, przyznał bowiem, że 
..porozumienie wewnętrzne", za­
warte przez Smitha i czarnych 
ugodowców jest „niedoskonale 
w kilku ważnych punktach". 
Dotąd rząd Margaret Thatcher 
głosił, że przeprowadzone w 
oparciu o to .-porozumienie” 
wrborv kwietniowe są wyda­
rzeniem. z którym „trzeba się 
liczyć".

i

Mauretania zrezygnowała 
z roszczeń terytorialnych 
do Sahary Zachodniej

ALGIER (PAP). Mauretanią 
wałczący o niepodległość Saha­
ry Zachodnie! Front Polisario 
zawarły w Algierze porozumie­
nie w którym Mauretania zrze­
ka się roszczeń terytorialnych 
do tego obszaru.

Dokument podpisany w obec- 
noścl kilku członków rządu al­
gierskiego przez wiceprzewodni­
czącego sprawującego władzę w 
Mauretanii wojskowego Komite­
tu Ocalenia Narodowego. Ahme- 
da Selema Ulda Sidiego j za­
stępcę sekretarza generalnego 
Polisario. Baazirą Mustafę Sa- 
jeda mówi o uznaniu przez Ma­
uretanię Frontu Polisario i o 
jej gotowości do zakończenia 
konfliktu zbrojnego o Saharę 
Zachodnią. Nie zawiera jednak 
żadnych danych na temat pla­
nowanego wycofania się admi­
nistracji i armti mauretańskiej 
z południowej części Sahary Za­
chodniej. anektowanej przez 
Mauretanię w 1976 roku.

Obserwatorzy wskazują, że 
być może wiąże się to ze stano­
wiskiem Maroka, które anekto­
wało północną część tego tery­
torium i zapowiada, że ni* * wy­
cofa się z niej. Część prasy maro­
kańskiej głosi, że Maroko ma 
jakoby „prawo pierwi’eństwa’ 
do obszaru opuszczonego ewen­
tualnie przez Mauretanię. W tej 
sytuacji nie należy eię dziwić 
ostrożnym działaniom Maureta­
nii | Polisario. nie chcącym do­
puścić do eskalacji d’i*ł*ń  wo­
jennych w tym rejonie.

• Ambasador Jerzy r.os-a\ zło­
żył wizytę pożegnalną prezyden­
towi Islandii dr Kristjanowi Eld- 
Jarnowi. Ambasadora PRL przy­
jął także minister spraw zagra­
nicznych Benedikt Grondal.
• W gmachu unlwersystetn le- 

ningradzkiego otwarta została wy­
stawa polskiej książki społeczno- 
polityczne).
• Groźny pożar szaleje w Gre­

cji. Płoną sosny w Attyce na ob­
szarze 1J00 hektarów, leżącym 
kilkadziesiąt kilometrów na pół­
noc od Aten.
• W wyniku wyjątkowo ulew­

nych deszczów, jakie spadły w 
Korei Południowej. M osoby po­
niosły śmierć. a >S osób zaginęło. 
4 lys. osób straciło dach nad gło­
wą. Straty materialne szacuje sie 
na ponad > min dolarów. Więk­
szość — to ofiary osunięcia się 
ziemi. (PAPi

O podpisaniu porozumienia 
powiadomiono sekretarzy gene­
ralnych ONZ i Organizac ji Jedno­
ści Afrykańskiej, a także rządy 
pięciu krajów powołanego przez 
OJ A „komitetu ad hoc" di*  Sa­
hary Zachodniej.

Porozumienie zostało przyjęte 
z dużym zadowoleniem w Al­
gierii. Dala temu wyra2 agencja 
algierska APS pisząc. że oznacza 
ono ../wielki zwrot poiitycany 
w rozwoju problemu saharyj- 
skiego”. fP)

>

Sukcesy „Panien z Wilki" 
w paryskich kinach

PARYŻ (PAP). Wyświetlany 
w pięciu dużych kinach w Pa­
ryżu film Andrzeja Wajdy 
„Panny z Wilka” cieszy się nie­
słabnącą popularnością publicz­
ności i krytyki. W tym tygod­
niu „Panny z Wilka" znalazły 
się na pierwszym miejscu w 
ankiecie krytyki, publikowanej 
przez „ParŁscopr”. wyprzedza­
jąc takie znane filmy jak ..Pró­
ba orkiestry” Felliniego ety *-  
merykański „Norma Rae” Mar­
tina Riffa.

Spośród ośmiu krytyków u- 
czestniczących W tej stałej an­
kiecie, czterech — z „Le Mon- 
de”, „Figaro”, „Parisien Libe­
ro” ' " 
res' 
trzy gwiaafik.ł 
notę — uznając go za film zna­
komity, a pozostałych czterech 
pó dwie gwiazdki, przyznawane 
filmom bardzo dobrym.

Doskonałe recenzje uzyskał 
takie zaprezentowany przez I 
program francuskiej tv w ra­
mach wieczoru polskiego inny 
film Wajdy, nakręcony według 
powieści Josepha Conrada 
„Smuga ciepła”.

W ubiegłą niedzielę Francu­
zi mieli okazję obejrzeć w II 
programie tv pierwszy odcinek 
polskiego serialu „Czterdziesto­
latek”. (P)

„Figaro", _
i .J>s Nouvelles Littcrai- 

— dało filmowi Wajdy po 
najwyższą

Współpraca wywiadów 
E^iu i Izraela

PARYŻ (PAP). Jak pisze ku- 
wejcki dziennik „Al-Watatl”. w 
ubiegłym tygodniu na połud­
niu L.banu w kwaterze głów­
nej kler>wnlctwa libańskiej 
prawicowej partii chrześcijań­
skiej odbyło się tajne spotkanie 
przedstawicieli aluib wywia­
dowczych Izrael*  i Egiptu.

Na spotkaniu zoetały omówio­
ne plany wspólnych egipsko-iz- 
raelskicb akcji przeciwko Lłba. 
nowi. Zgodnie z osiągniętym 
porozumieniem — informuje 
dziennik — wywiad egipski zo­
bowiązał się przekazać izrael­
skim służbom wywiadowczym 
dane o stacjonowaniu oddzia­
łów libańskich sil ludowo-pa- 
tr .-.tycznych oraz o miejscu po­
bytu przywódców OWP i libań­
skiego ruchu narodowego w ce­
lu przygotowania akcji ich fi­
zycznej likwdatji.

’ ..Al-Watan" uprzedza przed 
niebezpiecznymi następstwami, 
do jakich może doprowadzić 
tak: *p.sek  |P)

Londyn zgodzi! się ponadto, 
że trwale uregulowanie proble­
mu rodezyjskiego „musi być 
osiągnięte z udŁalem wszystkich 
stron konfliktu", a więc i Fron­
tu Patriotycznego Zimbabwe.

Program ramowy glost też. że 
przyznanie przez W. Brytanie 
Rodezji niepodleglow; może się 
odbvć tylko po ustanowieniu w 
tym kraju rządów większości w 
oparciu o demokratyczną kon­
stytucje. Obecnie obowiązująca 
w Rodezji Jtonstytucja” — sfor­
mułowana przez Smitha i czar- 
nrch kolaborantów — da je bia­
łej mniejszości, stanowiącej 4 
proc, mieszkańców kraju, pełną 
kontrole nad wszystkimi dźwig­
niami władzy i prawo weta w 
parlamencie.

Oczekuje się. że rząd brytyj­
ski. biorac pod uwagę wytyczne 
z Lusaki. sformułuje niebawem 
nowe propozycje uregulowania 
konfliktu rodezyjskiego > przed­
stawi je ąrszystkim zaintereso­
wanym stronom. Londyn ma 
.nadzieję zwołać we wrześniu 
br. konferencję konstytucyjna, 
która miałaby określić szczegó­
ły nęwego systemu politycznego 
Drzyszłego niepodległego Zimba­
bwe. Nie •ańndonio jednak, co 
rząd brytyjski zaproponuje i 
trudno jest w tej chwili prze­
sądzać. czy rzeczywiście wszy­
stkie strony konfliktu — a 
przede wszystkim władze w Sa- 
lisburr i Front Patriotyczny — 
zeehca zasiąść przy stole konfe­
rencji konstytucyjnej. fP)
Rozdżwięki w Partii 
Konserwatywnej

LONDYN (PAP). Korespon­
dent PAP. Tadeusz Jacewicz. pi­
sze: przedyskutowany na kon­
ferencji szefów rządów i państw 
krajów brytyjśkiej Wspólnoty 
Narodów nowy plan zakończe­
nia konfliktu w Rodezji spot-> 
kał się z opozycją wpływowych 
kręgów konserwatywnych W. 
Brytanii. Prawe skrzydło Partii 
Konserwatywnej, które naci­
skało na natychmiaśtowe uz­
nanie rządu Muzorewy i znie­
sienie sankcji ekonomicznych 
wobec Rodezji, uznało decyzje 
podjęte w Lusace za ugęcie się 
Margaret Thatcher pod nacis­
kiem przywódców krajów afry­
kańskich. Część brytyjskich oo- 
lityków konserwatywnych jest 
zdania, że decyzje t Lusaki 
podważyły pożycie Abla Muzo­
rewy jako premiera rządu w 
Saliżbury i zdezawuowały wia­
rygodność tąw. wyborów, prze­
prowadzonych w kwietniu br. 
w R odetji.

W Londynie wyrażana jest 
opinia, że opozycja prawicy 
konserwatywnej wobec planu 
rozwiązania problemu rodezyj- 
skiego będzie długotrwała i 
może wywołać napięcia wew- 
nęltfpe w partii. .(??). ,lr.

.... .. ■ .

Krok w kierunku stabilizacji gospodarczej

Zamrożenie cen w Jugosławii
Od stałego korespondenta 

JERZEGO WOYDYŁLY
I

znowu

Belgrad, « sierpnia
(P) Wszyscy się już tutaj do 

tego przyzwyczaili. Od dawna 
niemal każdego miesiąca na­
stępowały podwyżki cen po­
szczególnych artykułów spo­
żywczych i usług, w tym tak­
że za .przewozy miejskie i 
komunalne świadczenia.

Ostatnio podrożało 
mleko, thleb. maka. A trzeba 
pamiętać, że jak u nas ziem­
niak. tak tu pieczywo jeet jed­
nym » podstawowych środków 
żywnościowych. Dzienniki przy­
niosły informacje o nowych 
projektach podniesienia cen. 
Coraz częściej padało pytanie, 
gdzie jest ich maksymalna gra­
nica. czy rosnąć tak będą w nie­
skończoność?

Odpowiedz dała Związkowa 
Rada Wykonawcza FSR.J. wpro­
wadzając i zalecając odpowie­
dzialnym organom, samorządo­
wym organizacjom i wspólnotom 
powstrzymanie dalszego wzrostu 
cen oraz ustalenia ich maksy­

Podwyżka cen 
benzyny w Belgii

BRUKSELA (PAP). Kores­
pondent PAP. Jan Sierzputow- 
ski pisze: 7 bm. w Belgii wcho­
dzi w życie kolejna podwyżka 
cen produktów naftowych, 
znacznie większa od poprzed­
nich. Tym razem motywuje się 
ją nie wahaniami kursu dola­
ra. lecz niedawną podwyżką cen 
ropy sprzedawanej przez kraje 
zrzeszone w OPEC.

Za litr benzyny „Super” Bel­
gowie będą płacić obecnie 18.48 
fb. (dotychczas 17.95 ft>). Cen*  
benzyny normalnej wzrasta z 
17,63 do 18.04 fb.

Podwyższone zostając również 
ceny: gazoliny (o 26 centymów 
za litr), oleju dislowskiego (o 
23 centymy za litr), oleju opa­
łowego lekkiego (o 24 centymy 
za litr), oleju opalowego cięż­
kiego (o 399 fb za tonę), bu­
tanu w butlach (o 41 centymów 
za kilogram), propanu w bu­
tlach (o 30 centymów za kilo­
gram) i propanu luzem (o 50 
centymów za kilogram).

Podwyżki te nie tylko ude­
rzą po kieszeni właścicieli po­
jazdów samochodowych, lecz 
również wpłyną na ogólny 
wzrost kosztów*  orodukcji prze­
mysłowej i transportu.

Należy dodać, że od września 
br. decyzją rządu belgijskiego 
Z5*taje  wprowadzony podatek 
w wysokości 1 tb. od litra ben­
zyny (niezależnie od jej ceny), 
a t początkiem roku przyszłe­
go użytkowanie autostrad bą- 
n*it  odpłatna. (P)

Konstruktywne stanowisko WIPK 
Nom wioski rząd: „ rozeim czy pokój

Od stałej korespondentki 
ALEKSANDRY KEDAJ

Rzym. • sierpnia
(P) Riąd sformowany w u- 

biegią .sobotę przez premiera 
Cosóigę. a zaprzysiężony w 
miniona niedziele, jest czter­
dziestym włoskim rządem w 
ciągu minionych 35 lat.

Jest to pierwszy w powojen­
nej historii Wioch rząd trójpar- 
tyjny. ttożony z przedstawicieli 
■chadecji i partii socjaldemokra­
tycznej. liberałów i technokra­
tów. nie związanych z żadna 
partia, lecz specjalizujących eię 
w określonych dziedzinach go­
spodarki.

Czy rząd taki stwarza więk­
sze gwarancje trwałości niż do­

Badania
i eksperymenty naukowe 
na stacji kosmicznej
, MOSKWA (PAP). Jak infor­
muje Ośrodek Kierowania Lo­
tem, . kosmonauci radzieccy, 
Władimir Lachów l Walery 
Riumin. kontynuują najdłuższy 
w historii kosmonautyki lot pi­
lotowany.

W poniedziałek na pokładzie 
zespołu naukowo-badawczego 
,Salut-6” — „Sojuz-34" prze­
prowadzono kolejny etap prac 
z kosmidnym radioteleskopem. 
Załoga wykonuje zdjęcia po. 
szczególnych rejonów po­
wierzchni Ziemi oraz mórz io- 
ceanów. a także prowadzi ra­
dioastronomiczne obserwacje 
pulsara.

Na urządzeniu „Krifitałf” wy. 
konano jeszcze jeden ekspery­
ment w celu uzyskania w wa­
runkach nieważkość. monokry­
ształu materiału półprzewodni­
kowego — arsenitu indu.

Zgodnie z programem kon­
troli medycznej kosmonauci 
przeprowadzali pomiary ma­
sy ciała i oceniali stan mięśni, 
na które obciążenie w warun­
kach lotu orbitalnego jest nie- 
znaczne.

Podczas całego długiego lotu 
załoga wiele uwagi poświęca 
zajęciom fizycznym. Przygoto­
wując się do pawrotu na Zie­
mię kosmonauci rozpoczęli też 
regularne ćwiczenia w próżnio­
wym skafandrze „Czibis".

Według danych pomiarów te­
lemetrycznych i meldunków za­
łogi, systemy pokładowe pilo­
towanego zespołu orbitalnego 
działają normalnie. Samopoczu­
cie obu kosmonautów jest do. 
bre. Prace na orbicie około- 
ziemskiej realisowan*  są zgod­
nie z zaplanowanym progra­
mem. (P) 

parlamentu, 
w połowie lipca br. oce- 

że sytuacja ekonomiczna 
w niektórych dziedzinach 
bardzo skomplikowana, 
aie konieczne podjecie

malnego pułapu dla niektórych 
towarów i usług.

Decyzje tę poprzedziło sta­
ranne badanie sytuacji na ryn­
ku jugosłowiańskim. Zajmowa­
ła się nią także Rada Republi­
ki Okręgów Autonomicznych ju­
gosłowiańskiego 
którą 
niła. 
kraju 
jest 
Stało 
dodatkowych działań w celu 
powstrzymania niekorzystnych 
dla go-podarlti tendencji infla­
cyjnych.

Zgodnie r. tutejszym syste­
mem. rząd jugosłowiański pod­
jął już decyzję co do cen wszy­
stkich usług i towarów świad­
czonych i sprowadzanych na 
rynek przez organizacje gospo­
darcze o charakterze ogólnokra­
jowym. Odpowiednie porozu­
mienie podpisano ze wszystki­
mi jugosłowiańskimi republika­
mi i okręgami autonomicznymi, 
które też niezwłocznie przystą­
piły poprzez organizacje i 
wspólnoty samorządowe do »a- 
mrożenia ceft na poziomie z 
dnia 3 sierpnia br.

Nowa inicjatywa jugosłowiań­
skiego rządu przyjęta została r 
dużym zadowoleniem przez ca­
łe społeczeństwo. Zamrożenie 
cen towarów i ushig zmierza 
bowiem do uporządkowania 
rynku i stabilizacji gospodarczej, 
jest podjęte w interesie ludzi 
pracy.

Podobny cjiarakter ma samo­
rządowe porozumienie o wpro­
wadzeniu 50-procentowego u- 
dzialu własnego tych wszyst­
kich. którzy biors kredyty na 
opłacanie wydatków konsump­
cyjnych oraz usług. Dotychczas 
bowiem banki dawały kredytv 
tu niemal bez ograniczenia. Za 
pożyczone pieniądze można bv- 
io kupić samochód, telewizor, 
wyjechać na wycieczkę zagra­
niczna. spędzić wczasy nad mo­
rzem. W ten sposób wydawano 
więcej niż Urabiano, co także 
odbijało się niekorzystnie na 
sytuacji gospodarczej kraju.

publicysta telewizyjny pod­
kreślił w swym komentarzu, 
że wprawdzie przez noc nie o- 
siąga się atabiłizacji gospodar­
czej. ale zamrożenie i ustale­
nie maksymalnego poziomu cen 
jest potrzebnym i ważnym kro­
kiem w tym kierunku. Pod­
kreślono pr^v tym wzrost in­
westycji w ' Jugosławii. Osob­
nym zagadnieniem jest -prawa 
celowości budów niektórych 
obiektów, dublujących często 
istniejąca już produkcie.

Zamrożenie cen w Jugosławii 
ma duże znaczenie nie tylko 
gosoodarcze. ale także ł poli­
tyczne. Wiele rodzin z ulga 
Dizcięło tę nowinę — Łatwiej 
będzie po prostu planować wy- 
toan m nntSeu mieacace. 

t> chczatowe rządy włoski*.  któ­
rych łrednią rwania wynos: 
10.5 miesiąca, czy jest gwaran­
tem skuteczniejszego rozwiązy­
wania włoskich problemów?

Jak wynika z poniedziałko­
wych komentarzy prasy wiot­
kiej. ten dopiero co utworzony 
i zaprzysiężony rząd, który ma 
przedstawić swój pierwszy pro­
gram w przyszły czwartek, bu­
dzi już teraz sporo wątpliwoś­
ci co do jego stabilności. Wię­
kszość włoskich komentatorów, 
na pytanie czy Wiochy stanęły 
w obliczu „rządowego pokoju, 
czy też tylko roaejmu” stawia 
na te drugą odpowiedź: rozejm 
i beć może wcale nie długo­
trwały — twierdza obserwato­
rze chadeccy i socjalistyczni, a 
w ślad za pimi. prasa tych par­
tii.

Nikt nie kryje. że Wlochv 
przeżywają trudny moment. Jak 
pisze poniedziałkowa „Paeee Se­
ra” partie, które utworzyły no­
wy rząd, lub też udzielają mu 
poparcia z zewnątrz, nie kryją. 
że tr/ktują go jako tymczaso­
wy. dając mu z góry tylko kil­
ka miesięcy życia. Organ chade­
cji. jednej z part!1 wchodzących 
w skład rządu, w poniedziałko­
wym komentarzu mówi ,x> nie­
zbędnej przerwie dla podjęcia 
rokowań między partiami włos­
kimi”. a także wvznacza rządo­
wi Cossigi jedynie zadanie 
..przygotowania gruntu dla wy­
jaśnień”. ,

Podobne stanowisko wobec 
nowego rządu utworzonego po 
siedmiu długich miesiącach kry­
zysu zajmują republikanie, so­
cjaliści. a także inne partie 
włosklh.

Partia, która w mniejszym 
niż pozostałe partie włoski*  sto­
pniu podkreśla przejściowość 
tego rządu jest WłPK. Stano­
wisko komunistów jest konsek­
wencją ich poglądu, że kalejdo­
skopowa wirówka kolejnych rzą­
dów tylko szkodzi Wiochom i 
uniemożliwia na dłuższą metę 
rozwiązywanie ich palących 
problemów.

CERT - indiański OPEC 
w Stanach Zjednoczonych? 
Od stałego korespondenta 
MACIEJA SLOTWINSKIEGO

Nowy Jork. « sierpni*
(Pt Amerykanie mają aż nad­

to duż> kl^ootów z naftowym 
kartelem OPEC. A tu pod bo­
kiem na rodzimej ziemi poja­
wia się inny nowy problem. 
Nazywa się CERT, w pełnym 
brzmieniu i tłumaczeniu na 

i polaki jest to Komisja do Eró- 
del Energii, które są w posia­
daniu plemion indiańskich.

A źródeł takich jest niemało.
W ubi.eglym wieku, gdy prapra- 
dziadowie dzisiejtzych białych 
Amerykanów zamykali Indian 
w rezerwatach, wybierali na te 
miejsca odosobnienia najcnęt; 
niej nieużytki, z którymi sami 
nie mieli’ co począć. Ale hieto- 
ria, lo*  i przyroda splatały im 
złośliwego figla. Okazuje się te­
raz, że te obszary pustynne, ka­
mieniste płaskowyże, pustko, 
wia. gdzie diabeł mówi dobra­
noc, zawierają często w swym 
wnętrzu duże pokłady uranu, 
węgla, także ropy naftowej, ga­
zu ziemnego. I Indianie, aby te 
niespodziewane skarby utrzymać 
w swym posiadaniu i spożytko­
wać dla dobra „czerwonych 
twarzy", zawiązali właśnie 
wspomnianą organizację zrze­
szającą szczepy, które są w 
posiadaniu źródeł energii.

Na doradcę wybrali sobie Ah- 
mada Koorosa. irańskiego eka- 
perta naftowego jeszcze t cza­
sów szacha i zaczynają stawiać 
warunki. Stwierdzają, że daw­
ne kontrakty na eksploatację 
indiańskich surowców energe­
tycznych narzucone im kiedyś 
przez białych są zwykłym 
zdzierstwem.

Przywódcy plemion zjedno­
czonych w CERT mówią, że al­
bo kontrakty ulegną rewizji i 
ceny zostaną podniesione albo 
oni poszukają sobie innych od­
biorców np. w Japonii.

Oto jak „zły przykład” OPEC 
— cuda działa.

fp) Porwany mhioUH «« łubettśLtw ioMeeLą. CAF—Phe»e*ex

Budowa autostrady „Hemus To największa inwestycja drogowa Bułgarii.___________________  ______ ___________ _______~ _ Budowana 
od Sofii do Warny autostrada przecina szerokie pasmo gór. Starą Planinę na 45-kilometrowym 
odcinku. Tu właśnie trzeba zbudować 18 wiaduktów o łącznej długości 7 km. Nlz.t nowy wia­
dukt w pobliżu wsi Potop.______________________________________________________ rot- cAF-BT*

Nikaragua potrzebuje pomocy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
boby. Na szczęście w mieście 
jest woda pitna. Są jednak 
przypadki tyfusu, malarii i cięż­
kiej biegunki. Brak jest leków, 
zwłaszcza antybiotyków. Nadzie­
je na dostawy — niewielkie.

Do miasta dotarły tylko raz 
transporty lott^cze z Kostaryki 
z lekarstwami i żywnością, w 
tym z mlekiem w proszku. 
Przeznaczono je dla dzieci, ale 
dostawy już się wyczerpały. W 
szpitalach i k! rrkach jest wie­
lu rannych.

Z danych statystycznych wy­
nika. że Leon liczy 85 tys. mie­
szkańców. W rzeczywistości jest 
ich o 3—4 tys. mniej, tyle bo­
wiem zginęło w czasie działań 
wojennych. Ilu było rannych — 
dokładnie nie wiadomo

Jedna piąta miasta jest zni­
szczona. na jbard :iej wspomnia­
ne centrum. Od ludzi można u- 
słyszeć wstrząsając*  relacje — 
młodzi żołnierze sandinowscy 
opisują krwawe walki i okru­
cieństwa popełnione przez roz- 
pasanych żołdaków .Gwardii Na­
rodowej.

Walki zakończyły się tu po 2 ty­
godniach, 19 czerwca br. na kil­
ku domach dostrzegłem jednak 
zupełnie świeże ślady po poci­
skach karabinowych. Żołnierze 
unikali odpowiedzi. Ludzie na 
ulicach mówili o powtarzają­
cych się w ciągu oatatnich no­
cy akcjach terrorystycznych. 
Opisywali napastników w mun­
durach Gwardii Narodowej. 
Trzeba podkreślić, że z Leonu 
jest stosunkowo niedaleko do 
granicy z Hondurasem, który 
stal się schronieniem dla wielu 
żołnier.-y gwardii. Uważa się. 
że byli gwardziści powracają 
stamtąd aby brać odwet na no­
wych władzach.

Dezerterzy z hiszpańskiej Legii Cudzoziemskiej 
porwali pasażerski samolot „Iberii” 
Aresztowanie porywaczy na lotnisku w Genewie

MADRYT (PAP). W niedzie­
lę wieczorem trzech dezerte­
rów z oddziału hiszpańskiej 
Legii Cudzoziemskiej stacjo­
nującego na Wyspach Kana­
ryjskich uprowadziłp z lotni­
ska w Puerto del Rosario na 
Wyspie Fuerteventura pasa­
żerski samolot odrzutowy ty­
pu ,.DC-9” hiszpańskich linii 
lotniczych ..Iberia”,

Uzbrojeni porywacze opano­
wali maszynę tuż po jej przylo­
cie z 12 pasażerami i trzyoso­
bowa załoga z Las Palmąs. Na 
pokład zdążyły jeszcze Wejść 
dwie sprzątaczki. Piraci zażądali

Natomiast Managua zmieniła 
się pod koniec tygodnia. Nieu­
stająca strzelanina nocna ucich­
ła. Nastąpiło to po tym, gdy po 
raz pierwszy doszło za dnia do 
wymiany ognia na Placu Rewo­
lucji. Od godziny policyjnej — 
obowiązującej od 19.00 — Pa­
troli sandinowskich jest coraz 
więcej. Słychać więc już tylko 
sporadyczne strzały.

Za bardziej jednak niepokoją­
cą sprawę uważa się tutaj 
mniejszą, niż była zapowiadana, 
pomoc międzynarodową dla Ni­
karagui- Ocenę taką — przed­
stawioną przez Alfoąso Robelo. 
członka rządu — powtarza Ra­
dio Sandino. Zniszczona wojną 
Nikaragua otrzymuje mniej po­
mocy od świata, niż po trzęsie­
niu ziemi w 1973 roku. Wielu 
obserwatorów w ątolicy uważa, 
że może kryje się za tym poli­
tyczna presja sił niezadowolo­
nych ze zwycięstwa sandinow- 
skiej rewolucji w tym środko­
woamerykańskim kraju.

Obecna pomoc świata 
znacznie mniejsza. niż 
przyrzekano — stwierdził 
fonso L----- - — --------
prasowej w Managui. wymie­
niając w tym kontekście nikłą 
pomoc Stanów Zjednoczonych. 
Podkreślił, ie Nikaragua zaczy­
na wyczerpywać swoje skromne 
rezerwy. Wystąpił z apelem do 
świata, aby uwzględnił potrzeby 
Nikaragui zwłaszcza w zakresie 
żywności i zaopatrzenia szpitali 
w lekarstwa. Wyraził obawy, że 
za niedostateczna pomocą huma­
nitarna może się kryć presja po­
lityczna podyktowana pragnie­
niem wywarcia wpływu na pro­
ces rewolucji w Nikaragui.

Przedstawiciel rządu odnowy 
apelował, aby tej pomocy nie 
traktowano jako narzędzia dla 

je st 
nam 

......  .......... ...... Al- 
Robelo na konferencji

kierunku

ostatecz- 
była Ro-

uzupełnienia paliwa, po czym 
zmusili pilotów do poderwania 
maszyny do lotu w 
Afryki południowej.

Przypuszcza się. że 
nym celem dezerterów 
dezia.

Piloci tymczasem zdołali ich 
przekonać, że samolot typu „DC- 
9” nie jest w stanie pokonać tak 
długiej trasy. W związku z tym 
otrzymali polecenie lotu do ma­
rokańskiej Casablanki. Tamtej­
sze władze nie wydały jednak 
zgody na lądowanie. Przez pe­
wien czas oczekiwano uprowa­
dzonego samolotu w Algierze.

Tymczasem tuż po północy 
maszyna dotknęła kołami lotni­
ska w Lizbonie. Tu piraci zażą­
dali ponownie uzupełnienia pa­
liwa. dostarczenia żywności i 
startu — tym razem do Francji.

Poprzez negocjonująeego z 
nimi ambasadora Francji w Liz­
bonie przekazali władzom fran­
cuskim projekt lotu z Lizbony 
na paryskie lotnisko Orły. W po­
niedziałek rano Paryż poinfor­
mował. że zakazuje lądowania 
jtorwanego samolotu na którym­
kolwiek lotnisku francuskim.

Władze portugalskie zapropo­
nowały terrorystom poddanie 
sie- Ambasador Hiszpanii w Liz­
bonie dał im gwarancję, że wła­
dze hiszpańskie nie wystąpią do 
Portugalii o ich ekstradycję.

Porywacze odrzucili propozy­
cje portugalską i zażądali lotu 
do Szwajcarii.

Porywacze przed odlotem z 
Lizbony do Genewy uwolnili 
'sześciu pasażerów, małżeństwo 
z czworgiem dzieci. Na pokładzie 
samolotu pozostało więc trzech 
członków załogi, troje pracow­
ników lotniska w Las Palmas 
oraz trzech piratów.

Władze Szwajcarii wraziły 
zgodę na ładowanie uprowadzo­
nego samolotu towarzystwa lot­
niczego „Iberia” z zastrzeżeniem, 
że piraci będą sadzeni przez 
szwajcarski wvmiar sprawiedli­
wości.

Około godziny 17.00 uprowa­
dzony .-amołot wyładował na lot­
nisku Cointrin w Genewie. Nie­
długo potem trzej piraci po- 
wietrani oddali się w ręce poli­
cji szwajcarskiej. Dwaj z nich 
byli narodowości francuskiej. 
»rae*i  — ehiliisitiei. (P) 

wywierania nacisku i ograni­
czania heroicznie wywalczonej 
niepodległości Nikaragui. Za­
strzegł, że tylko ona może de­
cydować o przeznaczeniu i wy­
korzystaniu otrzymywanej po­
mocy. (P)

Indonezja protestuje 
przeciwko działalności 
VII Floty USA

DELHI (PAP). Indonezja potę­
piła w poniedziałek działalność 
VII Floty USA oraz okrętów 
innych krajów, zwłaszcza 
Włoch, na Morzu Południowo- 
chińskim. gdzie przybyły one, 
by zbierać „uchodźców wiet­
namskich".

Ministerstwo spraw zagranicz­
nych opublikowało oświadcze­
nie, w którym stwierdza, że o- 
becncść na Morzu Południowo- 
chińskim tych okrętów może 
Wywołać zwiększenie liczby 
osób nielegalnie opuszczających 
Wietnam, w momencie, kiedy 
SRW, zgodnie z postanowienia­
mi międzynarodowej konferen­
cji w sprawie uchodźców indo- 
cnińakich, dokłada starań, by 
przerwać strumień uchodźców.

Zastępca dowódcy sił zbroj­
nych Indonezji, admirał Sudo- 
mo oświadczył dziennikarzom, że 
liczba uchodźców przybywają­
cych do Indonezji zmniejszyła 
się po zakończeniu, 21 lipca, 
międzynarodowej konferencji w 
Genewie. (P)

Po stłumieniu rebelii

Godzina policyjna 
w Kabulu

DELHI (PAP). Korespondent 
PAP, Ryszard Piekarowicz pi- 
sze: Radio Kabul podało, że po 
stłumieniu rebelii w stolicy Af­
ganistanu trwa zakaz wycho­
dzenia z domów od zmierzchu 
do świtu.

Kontrrewolucjoniści afgańscy 
wspomagani przez swych sprzy­
mierzeńców zagranicznych 
wzmogli działalność przeciwko 
władzy ludowej na początku 
br., gdy rząd przystąpił do rea­
lizacji reformy rolnej. W swej 
kampanii antyrewolucyjnej nad­
używają oni haseł religijnych, 
głosząc jakoby nowe władze 
występowały przeciwko islamo­
wi.

Ogromną większość Afgańczy- 
ków stanowią muzułmanie. (P)

Kto będzie prezydentem?
Napięcie w Boliwii

BUENOS AIRES (PAP). We­
dług informacji jakie napłynę­
ły z La Paz parlament boliwij­
ski nagle zawiesił podjęcie de­
cyzji w sprawie mianowania 
Waltera Guevary Arze na sta­
nowisko tymczasowego prezy­
denta.

W Boliwii utrzymuje się na­
pięcie spowodowane wzajemny­
mi oskarżeniami ugrupowań i 
partii lewicowych i prawico­
wych o fałszerstwa wyborcze. 
Do poważnych zamieszek doszło 
2 bm. w La Paz po zakończeniu 
24-godzinnego strajku powszech­
nego. (P)
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500 kilometrów przez Szwajcarię Jaka będzie nowa Nikaragua?
w

Od npszej specjalnej wysłańniczki 
ZOFII KAROLCZUK

Berno, w sierpniu

(P) Kiedy na scenie poja­
wiają się galopujące konie, 
krowy z olbrzymimi, mosięż­
nymi dzwonkami u szyi i ta­
buny rozkrzyczanych dzieci, 
widownia szaleje. We Frei- 
licht-Theater (w teatrze pod 
gołym niebem) wystawiana 
jest epopeja narodowa „Tell 
Spiele". Treść znana jest 
wszystkim na pamięć, ale mit 
bohaterskiego Wilhelma Telia, 
broniącego zaczątków szwaj­
carskiej konfederacji (istnieją­
ce do dziś kantony Uri. Schwyz 
i Unterwalden) przed potęgą 

. Habsburgów jest tak potężny 
i żywy, ^e wszyscy śledzą 
akcję z zapartym tchem, jakby 
widzieli ją po raz pierwszy.

u podnóża Alp 
znajduje właściwą 

oprawę. Prawdziwe 
czasami autentyczne 
ulewa. Aktorzy po-

Freilicht-Theater w Interlaken 
jest jedną z kilku takich scen 
w Szwajcarii. W tym przepięk-. 
nym kurorcie 
widowisko 
dla siebie 
góry, las. 
grzmoty i 
ruszają sie po ogromnej prze­
strzeni i musza się dobrze na- 
oracować.

„Tell Spiele” to bardzo szwaj­
carskie widowisko. To nie tyl­
ko demonstracja patriotyzmu i 
jedności narodowej, to również 
wspaniała zabawa. Aktorami są 
amatorzy. Miejscowi aptekarze, 
właściciele hoteli i sklepów. Po­
ważni obywatele miasta z nie- . 
zwykłym zaangażowaniem wcie­
lają sie w bohaterów Schfllerow- 
skiego dramatu. Tekst jest ory­
ginalnym tekstem Schillera, ale 
wykonawcy nie zawsze mówią w 
..hochdeutsch” i tu zaczyna sie 
problem, przede wszystkim dla 
cudzoziemców1, ale także i dla 
samych Szwajcarów.

1) Język retoromański — język 
grupy gwar romańskich używany 
przez ludność niektórych wysoko­
górskich okolic Szwajcarii i Włoch. 
Od 1938 roku uznany obok języka 
francuskiego, niemieckiego i włos­
kiego za 
carii.

cznik postępu gospodarczego. 
W sposób być może nawet nie­
co przesadny, wywodzi on. że 
żadna (polityczna) rewolucja w 
dziejach ludzkości nie może ró­
wnać się pod względem swego 
wpływu na losy człowieka z 
rewolucja przemysłowa z prze­
łomu XVIII i XIX wieku i z 
naukowo-techniczna rewolucja 
naszych dni.

Człowiek, przypomina Zischka; 
miał zrazu do dyspozycji tylko 
energie swoich mięśni. 1 gdyby 
dzisiaj miał wrócić do tego sta­
nu sprzed tysiącleci, co najmniej 
3/4 ludzkości skazane byłoby na 
nieuchronną śmierć. „Jedna, naj­
gorsza nawet maszyna jest 158 
razy wydajniejsza od najmusku- 
larńiejszego robotnika'' — po­
wiada on. Wystarczy odwiedzić 
na przykład Indie, aby uświado­
mić aobie co znaczy niedostatek 
energii i do jakich dramatycz­
nych społeczno-gospodarczych 
skutków prowadzi on w prakty­
ce. A Indie nie są wcale naj­
biedniejszym krajem świata.

W sposób bardzo ostry ata­
kuje Zischka przy okazji Sta­
ny Zjednoczone, tego najzach­
łanniejszego i bezmyślnie roz­
rzutnego pożeracza energii. t>>- 
daje jednak, te nawet gdyby 
założyć (co byłoby zresztą za- 
łożenieniem nierealnym), iż A- 
mcryka „ustąpi” część konsu­
mowanej energii innym krajom, 
to przeciętna spożycia w 
-wiecie zwiększyłaby się tylko 
w minimalny sposob. Aby ludz­
kość mogła zatem wyjść z ener­
getycznego impasu, trzeba nie­
zbędnie wzmóc eksploatację i«t- 
niejacych źródeł energii.

Ropę naftowa’ Autor książ­
ki „Nafta rządzi światom” nie

Przez cały czas podróży jaka 
odbyłam z grupa dziennikarzy, 
od Genewy do Zurychu, bez 
przerwy ktoś kogoś źle rozumiał 
lub też udawał, że nie rozu­
mie. Kelner w Genewie przyj- 
mie, rzecz jasna, zamówienie w 
języku niemieckim, ale daje do 
zrozumienia, że robi to’ z duża 
niechęcią 1 rozmowę kontynuuję 
po francusku. Dokładnie od­
wrotna sytuacja jest w Zurychu. 
Ci. którzy mówią po francusku 
udaia. że nie rozumieją niemiec­
kiego i vice versa. Raz są to 
kelnerzy, raz dziennikarze.

We Fryburgu, jednym z eta­
pów naszej podróży, spotkaliś­
my sie z dziennikarzami tam­
tejszej gazety codziennej „La 
Liberte”. Nasz przewodnik po 
mieście. Charles Descloux. któ­
ry zajmuje sie problemami kul­
tury w swojej gazecie, na spot­
kanie przyszedł z ogromnym ka­
talogiem polskiego .malarstwa.

W Polsce nigdy nie był, ale do­
skonale orientuje sie co w tej 
dziedzinie jest u nas godnego 
uwagi. Pan Descloux nie ma 
żadnych uprzedzeń, nie sprawia 
mu przykrości mówienie no nie­
miecku. ale z wyraźna przy­
jemnością rozprawia o francus­
kich tradycjach miasta.

Miasta przepięknego, 
większość szwajcarskich miast, 
czyściutkich i ze swoistym 
wdziękiem. Ten francuski cha­
rakter miasta nasz rozmówca 
podkreśla niemal w każdym zda­
niu. Stara część miasteczka 
przylepiona do górskich zboczy, 
ryneczek w dole, rzeka Saane, 
przepływająca przez środek, 
wspaniała średniowieczna kate­
dra. Widok jak z bajki.

Atom kontra nafta
(PI Ludzie powyżej czter­

dziestki pamiętają jeszcze naz­
wisko tego autora, a wielu 
młodszych zna przynajmniej 
tytuł jego pierwszej książki, 
która ukazała się w niemiec­
kim oryginale w 1933 r., a po 
polsku wyszła nieco później 
pod nazwą „Nafta rządzi 
światem”. Napisał ją urodzo­
ny w 1904 roku w Wiedniu 
Anton Zischka. Przetłumaczo­
na na 14 języków, ..Nafta rzą­
dzi światem” była swego cza­
su dalekowzrocznym (a i dzi­
siaj nie pozbawionym aktual­
ności) spojrzeniem na energe­
tyczną sytuację świata i na 
rolę jaką odgrywa w nim ro­
pa naftowa.

Anton Zischka napisał Póż- 
niei jeszcze 40 książek, prze­
ważnie związanych t prob­
lemami energii — tego naj­
ważniejszego ..tworzywa" ludz­
kiej cywilizacji. Zyje on dzisiaj 
ni Majorce 1 właśnie opubliko­
wał w RFN nowa pasjonująca 
popularno-publicystyczna roe- 
orawe pt „Kampf ums Ueber- 
leben — Das Menscbenrecht 
auf Energie". (Walka o prze­
życie — Prawo człowieka do 
energii). Jeżeli jednak bohate­
rem iezo pierwszej książki była 
nafta, to tym razem uczrml 
elówna ..dramatis perconam” 
swego dzieła energie atomowa.

W pierwszej części „Walki o 
Orzeźwcie". Ziachka przedstawia 
olbrzymio znaczenie nowych 
źródeł energii i ich technologi­
cznego wykorzystania dla wzro­
stu dobrobytu w świecie. Wystę­
puję on też iako namiętny rze­

Niemieckojęzyczna część lud­
ności. stanowiąca we Fryburgu 
mniejszość, nie miała, co pod­
kreśla sie nie bez satysfakcji, 
decydującego wpływu na cha­
rakter miasta. Ale wystarczy 
pojechać kilkadziesiąt kilome­
trów dalej, np. do Murten, by 
sytuacja całkowicie się odmie­
niła.

Jak Szwajcaria długa i sze­
roka co krok powtarzają się 
takie obrazki. Mówi się różny­
mi dialektami. Pisze się i pro­
wadzi rokowania w oficjalnych 
językach: niemieckim, francu­
skim, włoskim, rzadziej retoro- 
mańskim. W parlamencie i na 
konferencjach można zabierać 
głos w swoim języku. Każdy 
ma zresztą możliwość opano­
wania drugiego języka w szko­
le. Język retoromański’) ob­
umiera. zanika, nie rozwija 
się. Brakuje mu naturalnej ba­
zy w postaci własnego kultu­
ralnego centrum. Mają je nie­
miecka Szwajcaria — w Ba­
zylei i Zurychu, francuska — 
w Genewie i Lozannie, zaś 
włoska — w Lugano. W tych 
miastach znajdują się też 
główne stacje nadawcze radia 
i telewizji. Te miasta zwyklo 
się uważać za prawdziwe sto­
lice Szwajcarii. Berno jest 
główną stolicą kraju, lub jak 
się to w Szwajcarii nazywa: 
stolicą federalną. Jest siedzibą 
rządu, administracji państwo­
wej 1 przedstawicielstw dyplo­
matycznych.

Tydzaeń w Szwajcarii to du­
żo i mało zarazem. Dużo ze 
względu na bogactwo ważeń, 
zmieniające się krajobrazy, 
miasta, kontakty z ludźmi, ma­
ło jeśli chce się w pełni zro­
zumieć złożone problemy te­
go kraju.

język urzędowy Szwaj-

II

Fragment Starego Miasta we Fryburgu otoczony marami obronnymi. Na pierwszym planie Most 
Berneński. fot. suit*  Nattamal Tourist orfie*  Zuriek

ANNA PIASECKA

(P) Wyzwolona Nikaragua żyje jeszcze euforią zwycięstwa, 
ale już podczas pierwszych uroczystości nowy minister spraw 
wewnętrznych, Tomas Borge. uderzył w trzeźwą nutę, przypo­
minając swym rodakom • „poświęceniach, pracy i pocie” jakie 
ich czekają.

leży w gruzach, 
przemysł, brak 

rolnictwie tego- 
należy uważać 

Skarb państwa

Sytuacja jest dramatyczna. 
Pomimo napływającej ze 
wszystkich stron pomocy, wid­
mo głodu, zagrażającego mie­
szkańcom Nikaragui. *nie  zos­
tało jeszcze zażegnane. Na 
dalszą metę przed nowymi 
władzami stoją zadania prze­
rastające wyobraźnię. Po blis­
ko pół wieku rządów Somo- 
zów, po wyniszczającej woj­
nie domowej, gospodarka kra­
ju dosłownie 
Nie pracuje 
mieszkań, w 
roczne plony 
za stracone.
jest pusty, a zadłużenie zagra­
niczne niewielkiego kraju wy­
nosi 1,5 mld dolarów.

Wśród pierwszych posunięć 
nowego rządu należy wymie­
nić konfiskatę majątku So- 
mozy i jego rodziny. Ziemie 
należące do Somozy zostaną 
przekazane chłopom w ra­
mach reformy rolnej. Pierw­
szym krokiem nacjonalizacyj­
nym było upaństwowienie 
wszystkich banków prywat­
nych (z wyjątkiem zagranicz­
nych). Przewiduje się upań­
stwowienie niektórych gałęzi 
gospodarki: górnictwa, rybo­
łówstwa,1 Jeśnictwa. Zarazem 
nowe władze podkreślają, że 
w Nikaragui będzie rozwijać 
się system gospodarki mie­
szanej, czyli państwowo-pry- 
watnej.

W dziedzinie polityki zagra­
nicznej Nikaragua zamierza 
utrzymywać przyjazne sto­
sunki ze wszystkimi państwa­
mi w oparciu o zasady niein­
gerencji. Zgłosiła też swój ak­
ces do ruchu krajów nieza- 
aiigażowanych.

Wszystko to nie przesądza je­
szcze o kierunku politycznym, 
jaki obierze Nikaragua po oba­
leniu dyktatury. Toteż każde 
posunięcie nowych władz brane 
. '

uważa, aby mogło jej wystar­
czyć na długo. I to tym bar­
dziej, że ten najszlachetniej­
szy ze znanych surowców e- 
nergetycznych (wygodny, 
względnie czysty i wciąż jesz­
cze konkurencyjny w stosun­
ku do innych surowców) wy­
korzystywany jest, zwłaszcza 
w państwach wysoko uprze­
mysłowionych, dosłownie do 
wszystkiego, a nie — jakby 
to powinno być — tylko do 
celów w których jest nieza­
stąpiony, jak np. petrochemia. 
Jedyne zatem co może prze­
dłużyć życie ropy naftowej 
to... pokojowe wykorzystanie 
energii atomowej.

Zischka nie zapomina oczy­
wiście o węglu. Ale zwraca u- 
wagę na fakt, tc gwałtowna in­
tensyfikacja jego produkcji mo­
że przynieść nieobliczalne szko­
dy ekologiczne — jeżeli bedz.'- 
on po prostu spalany pod kol­
iami elektrowni czy ciepłowni. 
Już tylko dwutlenek węgła. któ­
ry emitują siłownie węglowe 
(nie mówiąc o innych szkodli/ 
wych gazach) doprowadzić mo­
że do niebezpiecznego osłonięcia 
życiodajnej atmosfery warstwa, 
która utrudni przenikanie pro­
mieni Słońca na Ziemię. A więc 
węgieł — owszem. ale dopiero 
po jego zgazyfikowaniu i u- 
płynnieniu. Jest to jednak zwią­
zane z ‘cchnołogią wymagającą 
olbrzymich ilości energii, a do­
starczyć ich może. zdaniem 
Zischki, tylko energetyka jądro­
wa.

Jak wiadomo, jednak istnie­
jące w «wiecie central*  jądro­
we .błodaoae ciężką wodą pro- 

jest pod lupę, analizowane i ko­
mentowane na wszelkie sposo­
by.

Przyszły system polityczno- 
społeczny tego kraju nie jest 
obojętny zwłaszcza dla sąsiadów 
w Ameryce Środkowej: ani dla 
demokratycznej Kostaryki i po­
stępowej Panamy, ani — z in­
nych oczywiście pozycji — dla 
prawicowych dyktatur wojsko­
wych w Salwadorze, Gwatema­
li i Hondurasie. Nie jest rów­
nież obojętny dla krajów Ame­
ryki Południowej, gdzie więk­
szość rządów odniosła się przy­
chylnie do rewolucji w Nikara­
gui.

Wyjątek stanowią tu prawi­
cowe reżimy w Chile i Urugwa­
ju, a po części również w Ar­
gentynie. W kr: h tych prasa 
rozpętała iście h. zryczną kam­
panię, roztaczając widmo ..ko­
munistycznej rewolucji”, kiero­
wanej oczywiście z Hawany i 
Moskwy, która po pochłonięciu 
Nikaragui przerzuci się na inne 
kraje latynoamerykańskie.

Rozwój wydarzeń w Nikara­
gui obserwowany jest niezwykle 
bacznie w Waszyngtonie. Po do­
konaniu dramatycznego zwrotu 
w swojej polityce — od bez­
względnego poparcia dla Somo­
zy do uznania Rządu Odbudowy 
Narodowej — administracja 
USA przybrała postawę wycze­
kującą. Nie jest to jednak po­
stawa bierna.

Najczęściej zadawane w 
związku z przyszłością Nika­
ragui pytanie brzmi: czy ten 
kraj przekształci się w „no­
wą Kubę"? Chociaż wszyst­
kie kontakty przywódców ni*  
karaguańskich z Hawaną są 
pilnie obserwowane pod tym 
kątem, nie dają one wiele 
pokarmu zajadłym antyko- 
munistom w Ameryce Łaciń­
skiej i Waszyngtonie.

W oficjalnych wypowie­
dziach przywódcy nikaragu- 
ańscy powtarzają oczywistą 
prawdę: że Nikaragua nie jest 
i być nie może „nową Kubą”, 

dukują energię głównie na ba­
zie nieznacznie wzbogaconego 
uranu. Przy takiej metodzie ten 
cenny surowiec wyczerpie się 
niemal równie szybko jak ropa 
naftowa. Trzeba zatem przejść 
na budowę szybkich reaktorów 
powielljących (zwanych z an­
gielska ..breaderami”). dzięki 
którym życie uranu może prze­
dłużyć się przynajmniej 80- 
krotnie.

Inne, alternatywne źródła e- 
nergii. a więc słońce, siły geo­
termiczne. wiatry? Dla Zischki 
nie przedstawiają one większi j 
wartości. Nie dlatego, aby nit 
wierzył w ogóle w możliwość 
ich zastosowania, ale dlatego 
przede wszystkim, że nie są one 
w stanie — nawet w opinii 
największych optymistów — za­
pewnić takich ilości energii, ja­
kie potrzebne są ludzkości. Ow­
szem, mogą one poprawić glo­
balny bilans energetyczny o 
kilka procent, ale to wszystko.

A więc energia atomowa. A 
Więc „brcadery”. Wiadomo, jak 
wielki sprzeciw wywołują one 
wśród obrońców środowiska 
(lub wśród ludzi, którzy chcie- 
liby za takich uchodzić). Jest to 
jednak totalna aberacja. powia­
da Zischka. Ilość (bardao nie­
bezpiecznego!) plutonu, który 
jako produkt odpadowy pow­
stał w istniejących siłowniach 
atomowych do 1978 roku, wy­
nosi — jak szacuje Zischka — 
12 ton. Z tego mógł cię w naj­
gorszym wypadku przedostać do 
atmosfery 1 gram. A tymcza­
sem wielokrotne próby z bro­
nią termojądrowa przeprowa­
dzone w .-wiecie (zanim tych 
prób nie zakazano) -powodowa­
ły zanieczyszczenie atmosferę 8 
milionami gramów, czyli 8 tona­
mi plutonu! 1 nikt jakoś od teeo 
nie umarł. Co ważniejsze, szyb­
kie reaktory powielające są je­
dynym urządzeniem, które samo 
..spala” pluton, przekształcając 
go w nżyteczną energię. 

t pewnością natomiast będzie 
nową Nikaraguą.

Na pytanie „jaką”, sami 
Nikaraguańczycy nie znają 
jeszcze odpowiedzi. Specyfika 
rewolucji w tym kraju pole­
ga na tym, że do walki prze­
ciwko dyktaturze Somozy 
włączyły się dosłownie wszy­
stkie klasy i siły polityczne 
od proletariatu i chłopstwa 
po wielką burżuazję, od lewi­
cy po prawicowych konser­
watystów. Walka była ele­
mentem jednoczącym całą 
opozycje antysomozowską; o- 
becnie nieuchronnie muszą 
wyjść na jaw różnice i sprze­
czności. Tym bardziej, że w 
r.owych władzach Nikaragui
— zarówno w Rządzie Odbudo­
wy Narodowej jak i w szere­
gach sandinistów — repre­
zentowane są wszystkie wy­
mieniane siły.

Zacznijmy od Frontu Wyzwo­
lenia Narodowego im. Sandino, 
sandiniści bowiem są niekwes­
tionowanymi bohaterami w 
swoim kraju or»z posiadają si­
lę militarną; oba te czynniki 
sprawiają, że ich wpływ na 
dalszy tok rewolucji będzie de­
cydujący.

We Froncie i jego zjednoczo­
nym dowództwie naczelnym re­
prezentowane są trzy tendencje. 
Tendencja GPP (długotrwała 
wojna ludowa) jest najstarszym 
ugrupowaniem partyzanckim, 
prowadzącym od lat walkę w 
górach w tradycyjnym stylu 
Guevary. Przywódcy GPP — 
Henry Ruiz, Tomas Borge i Bay- 
ardo Acre — uważani są za soc- 
jalistów i 'marksistów. Druga 
tendencja — tzw. proletariacka
— prowadziła walkę głównie 
w miastach, w jej szeregach 
najwięcej jest też studentów i 
ludzi z wyższym wykształce­
niem. Według prasy zachodniej 
to właśnie ugrupowanie jest 
najbardziej podatne na wpływy 
marksistowskie. Jego przywód­
cy to: Jaime Wheelock, który 
studiował w Chile za czasów 
Allende. Luis Gjrreon, syn bo­
gatego finansisty i Carlos Nu- 
nez, młody radykalny działacz.

I wreszcie umiarkowana ten­
dencja ..terceristas" jest zara­
zem najsilniejszym liczebnie i 
najbardziej wpływowym ugrupo­
waniem sandinistów. W jego 
szeregach znaleźli się nawet

Dalszy rozwój kooperacji i specjalizacji 
przemysłów Polski i Czechosłowacji

Od stałego korespondenta 
LESZKA WYRWICZA

Praga, w sierpniu
(P) Coraz istotniejsze miejsce 

we wzajemnych stosunkach gos­
podarczych między Polską i 
Czechosłowacją zajmuje specja­
lizacja i kooperacja produkcji. 
Podział pracy prąynosi ogromne 
korzyści zakładom, które już od 
kilku lat utrzymują ze sobą 
ścisłe związki. Wymownym tego 
przykładem jest choćby współ­
praca między Zetorcm i Ursu­
sem przy produkcji wspólnego 
polsko-czechosłowackiego ciągni­
ka. Szczególnie silne i wzajem­
nie korzystne związki trwają 
już od wielu lat i rozwijane 
są między hutnikami obu po­
granicznych rejonów — Ostra­
wy i Katowic. Tę współpracę 
i podział pracy można bez prze­
sady nazwać modelowa. Każde­
go bowiem roku podpisuje się 
szczegółowe umowy zawierające 
dokładny podział zadań nie tyl­
ko w sferze produkcyjnej, ale

Za zupełnie bezsensowne u- 
waża także Zischka obawy przed 
..atomowym terroryzmem”. E- 
wentualni terroryści musieliby 
być niespełna rozumu, aby wy­
kradać zapasy plutonu z elek­
trowni atomowych, wystawia­
jąc przy tym swe zdrowie, a 
może i życie na niebezpieczeń­
stwo (gdyż nie są w stanie za­
pewnie plutonowi niezbędnej i- 
zolacji od otoczenia, jaka dają 
mu odpowiednie urządzenia sto­
sowane w „cyklu paliwowym” 
w zakładach energetycznych). 
Gdyby jacyś nieobliczalni lu­
dzie chcieli sterroryzować świat, 
mogliby zagrozić mu na przy­
kład zatruciem wody w milio­
nowych miastach, co potrafi u-, 
czynić każdy przeciętnie wy-" 
kształcony chemik!

Prawdziwy strach narzucają 
światu niedoszli ekolodzy bar­
dziej niż owi wyimaginowani 
terroryści. Twierdzą oni. że .ato­
mowa gospodarka” przyczynić 
się może do powstania jąldchś 
„policyjnych państw". Ale je­
żeli istotnie taka groźba ist­
nieje, to nie tyle z powodu roz­
woju energetyki atomowej, ale 
raczej z powodu braku energii, 
przed którym stanie świat jeże­
li zrezygnuje się z atomowej ę- 
nergii.

Namiętne wywody Zischki 
na *emat  konieczności zastoso­
wania energii atomowej (zdol­
nej nie tylko zaoszczędzić zło­
żą ropy, ale także doprowadzić 
do renesansu węgla) są być 
może przesadzone. Ale trzeba 
obiektywnie ptzyznać. że na 
poparcie swej tezy może on 
przytoczyć opinie wielu Kory­
feuszy nauki. którzy także 
uważają, źe obawy przed e- 
nergetyką atomową, choć nie 
bezzasadne są jednak grubo 
przesadzone. uzymj 

synowie byłych kongresmenów 
i członków gabinetu Somozy. 
Przywódcami „terceristas” są: 
Eden Pastora, Victor Manuel Ti- 
rado — meksykański komunis­
ta oraz Daniel Ortega — czło­
nek kierownictwa Rządu Odbu­
dowy Narodowej.

To właśnie „terceristas” byli 
odpowiedzialni za wywołanie 
powstania zbrojnego, za co by­
li nawet krytykowani jako 
awanturnicy przez przedstawi­
cieli pozostałych tendencji. His­
toria jednak przyznała im ra­
cję i zwycięstwo. Na umocnie­
nie pozycji „terceristas" wpły­
wa również fakt, iż zdołali oni 
zyskać poparcie miejscowej 
burżuazji oraz latynoamerykań­
skich i europejskich socjalde­
mokratów, co zapewniło sar.di- 
nistom pomoc finansową i dos­
tawy broni z zagranicy.

Bardzo specyficznym two­
rem jest pięcioosobowe kie­
rownictwo Rządu Odbudowy 
Narodowej, które wraz z kil­
kunastoosobowym gabinetem 
ma sprawować władzę aż do 
rozpisania wyborów1. Otóż po­
za Violettą Barrios de Chamor- 
ro, wdową po zamordowanym 
dyrektorze opozycyjnej gaze­
ty „La Prensa”, w skład kie­
rownictwa wchodzi Alfonso 
Robelo, multimilioner repre­
zentujący „Szeroki Front Opo­
zycji”, utworzony przeciwko 
Somozie przez siły umiarko­
wane. Na przeciwległym bie­
gunie znajdują się dewizowcy, 
ściśle związani z sandinista- 
mi: Eaniel Ortega i Moises 
Hassan. I wreszcie pisarz Ser- 
gio Ramirez Mercado z sym­

patyzującej z sandinistami 
„Grupy 12” uważany jest za 
socjaldemokratę j nieoficjal­
nego przywódcę pięcioosobo­
wego kierownictwa.

Przy tak zróżnicowanych 
tendencjach w rządzie języcz­
kiem u wagi może stać się 33- 
osobowa Rada Państwa, która 
pełnić ma funkcje ustawo­
dawcze. Przewiduje się, źe 
przewagę w niej będą mieli 
sandiniści. Znów jednak pow- 
staje pytanie, jaka tendencja 
wśród sandinistów weźmie 
tu górę?

W sumie Nikaragua jest dziś 
wielkim tyglem sprzecznych 
tendencji, politycznych i nie 
ma chyba nikogo, kto odwa­
żyłby się w tej chwili proro­
kować. co się z tego tygla 
wyłoni.

umów

efekty 
chwili

także i- w badawczej. Dokonu­
je się wymiany informacji nau­
kowo-technicznej. dokumenta­
cji. grup szkoleniowych itp. 
Roczne korzyści wynikające z 
realizacji tych umów wyrażają 
się w dziesiątkach milionów ko­
ron i złotych.

Od kilkunastu lat ściśle wspó- 
pracują ze sobą kombinat me­
talurgiczny w Radomiu i kra- 
lovodworskie żelezarni. Oba za­
kłady specjalizują się m.in. w 
produkcji odlewanych rur o 
średnicy 80 do 1200 mm meto­
dą odśrodkowego odlewania w 
rotującej formie metalowej. Za­
kładom w Kralovym Dworze 
współpraca ta przynosi rocznie 
ponad 2 min koron oszczędnoś­
ci .

Praskie Zakłady Silnoprądowej 
Techniki realizują dotąd z na­
szymi spećjalistycznymi zakła­
dami zadania wynikające z 
podpisania jednej dwustronnej 
i ośmiu wielostronnych 
dotyczących specjalizacji i ko­
operacji produkcji. Ich ‘ ’ 
są tak pomyślne, że w 
obecnej przygotowuje się tu dal­
sze umowy dla podpisania 7 
dwustronnych zobowiązań o spe­
cjalizacji. które dotyczyć będą 
m.in. produkcji niewybucho- 
wyth motorów, elektromagne­
sów. urządzeń spawalniczych o- 
raz urządzeń do elektrycznego 
ogrzewania.

O rozszerzającym 6ię z roku 
na rok udziale kooperacji i spe­
cjalizacji w naszych wzajem­
nych stosunkach handlowych 
świadczy m.in. fakt, iż do koń­
ca bieżącej pięciolatki ich u- 
dziai w ogólnych obrotach han­
dlowych wynieść ma ponad 23 
proc. Obok przemysłu maszyno­
wego największe możliwości 
dalszego pogłębienia procesów 
kooperacyjnych i specjalizacyj­
nych dostrzega się także w 
przemyśle ciężkim, hutnictwie, 
przemyśle elektrotechnicznym, 
ale także i w chemii, rolnict­
wie oraz w przemyśle artv'—- 
łów spożywczych. Aktualnie re­
alizujemy w tej dziedzinie blis­
ko 40 dwu- i wielostronnych 
umów specjalizacyjnych i koo­
peracyjnych.

Wstrząsy podziemne 
w Jugosławii

BELGRAD (PAP). W ponie­
działek zarejestrowano w Czar­
nogórze na południowym wy­
brzeżu Adriatyku wstrząsy pod­
ziemne o s:le 6 stopni według 
12-stopniowej ikali Mercallego. 
Najsilniej odczuli je mieszkań­
cy nadmorskich miejscowości 
Budva_ Tivat i Kotor. Na razie 
brak bliższych informacji.
. Ten aam rejon w połowie 
kwietnia br. nawiedziło silne 
trzęs-.eme ziemi, podczas które­
go 100 osób ponosle śmierć, a 
1000 odniosło rany. (P)

Horyzonty 
współpracy

(P) Regularne spotkania Ed­
warda Gierka z Leonidem 
Breżniewem »ą nieodłącznym . 
elementem ścisłej współpracy 
polsko-radzieckiej, wytyczają 
horyzonty tego wszechstronne­
go współdziałania, stwarzają 
nowe impulsy współpracy za­
równo to stosunkach dwustron­
nych, jak i na arenie między­
narodowej. Również obecne 
robocze spotkanie przywódców 
obu krajów na Krymie ma do­
niosłe znaczenie dla pogłębie­
nia wszechstronnych, przyja­
cielskich więzi łączących oba 
narody, państwa i partie.

Przyjacielskie to spotkanie 
przypada na okres, kiedy w 
Związku Radzieckim, Polsce i 
innych krajach socjalistycz­
nych trwają intensywne pra­
ce nad założeniami kolejnej 
pięciolatki. Prace — których 
efekt mieć będzie ogromny 
wpływ na dalszą realizację 
programu socjalistycznej inte­
gracji grspodarczej państw 
RWPG, Są to sprawy majace 
zasadnicze znaczenie dla do­
brobytu naszych narodów, pod­
noszenia poziomu ich życia, 
pogłębienia dwu- i w:elostron- 
nyeh zwią»ków.

Wizyta i spotkanie przypa­
dają też w czasie, gdy na 
świerte dzieją się rzeczy waż­
ne, zachodzą procesy politycz­
ne monn-e m!e*  dn^e znacze­
nie dla nrzfszłości Europy i 
świata. Sfcd w'oin‘e donios’ość 
podejmowanych przez obu 
przywódców vs‘aleń i koordy­
nacji nolityki obu krajów. Na- 
sze wsrrółdptdanie — z roku 
na rok s'aj“ się coraz ołebsze 
i boga's-e w treści. Dotyczy 
problemów tak kluczowych, 
jak wspólna walka o pokój i 
bezpieczeństwo na świecie, o 
odprężenie i, rozbrojenie, o 
szeroką współpracę międzyna­
rodową.

„Wysoko oceniamy obecny 
stan stosunków polsko-radziec­
kich. które rozwijają sie szcze­
gólnie dynamicznie w bieżącej 
dekadzie — potoiedział podczas 
wizyty w marcu br. w Mos­
kwie Edward Gierek. Będzie­
my nadal umacniać naszą jed­
ność, zacieśniać braterskie 
związki pomiędzy naszymi 
partiatpi i naszymi narodami, 
rozszerzać wzajemnie korzyst­
ną współpracę naszych kra­
jów",

lm dalej posuwamy się dro­
gą współpracy — tym szersze 
otwierają się przed nami pers- 
pektywj/.

KRZYSZTOF KOPROWSKI

Pracowita 
Genewa

(P) Całkowity zakaz prób z 
Mtroni4 jądrową jest jednym z 
najważniejszych i najbrud­
niejszych zarazem zadań, ja­
kie postawiono przed Komi­
tetem Rozbrojeniowym ONZ. 
Komitet ten, mimo letniej ka­
nikuły, działa z wiellęą ener­
gią. Przed paru tygodniami o- 
siągnięto postęp w dezatomi- 
zacji przestrzeni kosmicznej. 
Zajmowano się również zaka­
zem broni szczególnie nieludz­
kich. Ale w tych dniach do­
chodzą znad Lemanu wieści 
o postępie w negocjacjach nad 
zakazem wszelkich prób nuk­
learnych.

Podobnie jak na początku 
lat sześćdziesiątych, kiedy po­
wstawał układ o częściowym 
zakazie prób atomowych, za 
kluczowe uznano zagadnienie 
weryfika^i. Już wówczas 
stwierdzono, że nadzór nad u- 
kładem sprawować trzeba wy­
korzystując narodowe środki 
techniczne, a więc przede 
wszystkim sejsmografy. Do­
świadczenie zebrane w ciagtt 
piętnastolecia obowiazitwania 
układu, a także postęp nauki 
i techniki, każa przypuszczać, 
że nie ma praktycznie sposo­
bów obejścia czy podmi”otoa- 
nia układu o zakazie wszel­
kich wybuchów a^rm-wych.

Ponieważ zgłaszano 1ednak 
zastrzeżenia, to w czasie trój­
stronnych rokowań miedzy 
ZSRR, Wielką BrWanią i USA 
— uzgodniono, że będ~ie się 
dokonywać wymiany danuch 
sejsmicznych. Związek Ra­
dziecki zaakceptował też moż­
liwość inspekcji na miejsczi, 
dla wyjaśnienia ws-elkich 
wątpliwości. Sprawę wybu­
chów jądrowych dla celów 
pokojowych ujęto w specjal­
nym protokole.

Całkowity zakaz doświad­
czeń nuklearnych byłby nader 
skutecznym sposobem przyha­
mowania wyś-igu zbrojeń ato­
mowych. Bez praktycznego 
sprawdzania nowych głowic 
czy odmian broni jądrowej 
nie można bowiem stwierdzić 
czy konstrukcja jest udana, 
czy niezawodna. Z tego mię­
dzy innymi powodu, szczegól­
nie w Stanach Zjednoczonych, 
słychać głosy sprzeciwu wobec 
opracowywanej w Genewie 
formuły zakazu eksplozji do­
świadczalnych.

W Genewie dochodzi jednak 
do porozumień. Pracowitość 
delegacji radzieckiej i amery­
kańskiej dobrze wróży jesien­
nej sesji Zgromadzenia Ogól­
nego Narodów Zjednoczonych 
i krokom rozbrojentowym.

KAROL SZYNDZIELORZ
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Zwycięstwo
naszych hokeistów
(P) Seria spotkań w RFN roe- 

poczYnaia polscy hokeiści te­
goroczny sezon międzynarodo­
wy. Polacy w pierwszym »wvm 
meczu na turnieju o puchar 
..Wurmbergu” pokonali w 
Braunlage Rumunie 3:1 (1:0. 

0:1. 2:0). Wcześniej zespól Due- 
sseldorfer EG wygrał z Rumu­
nia 9:3 (2:1. 1:1. 6:1). CSKA 
Moskwa wygrał z VFL Bad 
Neuheim 11.-2 (3.-0. 3:1, 5:1). a 
EV Landshut pokonał EC Dei- 
linghofen 6:2 (2:1. 1:0. 3:1).

Koszykarki czwarte 
w Konstancy

(P) Reprezentacja naszych 
koszyka rek zajęła czwarte miej­
sce w turnieju ..O puchar Mo­
rza Czarnego”, który odbywał 
sie w rumuńskiej miejscowości 
Konstanca. W ostatnich swych 
meczach Polki poniosły dwie 
porażki, z Bułgaria 57 :o6 (31 ;37) 
oraz. ChRL 58:70 (28:38). Pierwsze 
miejsce w turnieju zajęły repre­
zentantki Rumunii, które wy­
grab’ z NRD 82:55 i Bułgaria 
72:70. (PAP)

Polska lekkoatletyczna jedenastka
w reprezentacji Europy na Puchar Świata

(P) Jedenastka polskich sportoucou reprezentować będzie 
Europę w- Pucharze świata. Niestety, nie jest to jedenastka 
piłkarska, ale lekkoatletyczna, skromna więc częśc europejskiej 
drożyny, która wystąpi w Montrealu w dniach 24—26 sierpnia 
przeciw narodowym zespołom NRD. ZSRR i USA oraz repre­
zentacjom Azji, Afryki. Australii z Oceanią i Ameryki.

Do reprezentacji Europy 
powołano z polskiej drużyny: 
Irenę Szewińska i Grażynę 
Rabsztyn oraz Mariana Woro- 
nina. Leszka Duneckiego. 
Krzysztofa Zwolińskiego, Ze­
nona Liczne rskiego, Rj-szar- 
da Podlasa. Jana'Pustego. Jac­
ka Wszołę i Grzegorza Cybul- 
sk i ego. Rezerwowym 
Władysław Kozakiewicz, 
skład zespołu Europy na 
char Świata:

KOBIETY

' .Sebastian Coe (W.
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Owocowe przetwory. Zakład Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej w Nowym Mieście (woj. radomskie) specjalizuje się w przygotowywaniu półproduk­
tów owocowych przeznaczonych do dalszej przeróbki. Wyprodukowano już duże ilości pulpy 
truskawkowej (w roky bieżącym 400 ton przeznaczono na eksport). Obecnie przygotowuje się 
moszcze śliwkowe, jabłkowe i porzeczkowe. r®<- caf—Miedza

Porażka młodych siatkarzy

Duży ruch na campingach W

z Oceania i Ameryki.
”000 m — Greie Waite (Nor­

wegia) :
100 m pl.

tyn;
100 ni pt. 

(RFN):
Wzwyż — 

chy);
W dal — Doina Anton (Ru­

munia) :
Kula — 

(CSRS):
Dysk

(Bułgaria);
Oszczep 

(Rumunia). 
Rumunka Natalia Maracescu.

Grażypa Rabsz-

— Silri*  Hollmann

Sara tśimeoni (tYlo-

Helena Fibingeroua

Swietla Bożkowa
Eva Raduli-Zorgo 

Rezerw ow ą jest

Thomas lYessingha-

Markus Ryffel

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
na 50 namiotów, dodatkowo wy­
znaczono teren dla turystów nie­
zmotoryzowanych. Na bramie 
stale wisi tabliczka ..wolnych 
miejsc brak". Pole wyposażone 
jest w prysznice z ciepła woda, 
umywalki, toalety. Tuż obok 
czynny jest bufet i sklep spo­
żywczy. Kuchenki turystyczne 
wypożyczyć można w pobliskim 
Mielnie.

— Trudno jest utrzymać tu 
porządek — mówi kierownik o- 
biektu. Krzysztof Selder. Braku­
je ludzi do pracy, nie ma naj­
różniejszych drobiazgów. Od 
dawna już np. staramy sie o płyt­
ki chodnikowe przed toalety, że­
by było gdzie oczyścić nogi z pia­
sku. Nie możemy też dostać be­
tonowych kręgów, które chcemv 
zakopać pod kranami, by nie 
stało tam wciąż błoto.

Dużo miejsca — niewspólmier-' 
nie do potrzeb — zaimuia obozy, 
które również tu sa umieszczane. 
Pole biwakowe, zwłaszcza tak 
nieduże, służyć powinno tury­
stom indywidualnym, a dla obo­
zów znaleźć można inny teren. 
Pobliski międzynarodowy cam- 
płnr w Mielnie także nie ma 
miejsc. Nowi goście to praktycz­
nie tylko turyści zagraniczni, 
którzy opłacili świadczenia już 
u siebie w kraju.

Miejscowe władze zgodziły sie 
na minicampingi. tj. przyjmo­
wanie turystów z namiotami 
przez mieszkańców nadmorskich 
miejscowości. Wprawdzie za roz­
bicie namiotu i parkowanie sa­
mochodu na polu biwakowym 
płaci sie 11 zł. a tu po 30 zł od 
osoby, jest to jednak wyraźna 
porno-, umożliwiająca zmniejsze­
nie tłoku na' campingach.

Największy ruch na polu bi­
wakowym ..Bałtywii” w Ustro­
niu Morskim panował w połowie 
lipca. Teraz wykorzystanie 250 
miejsc już się zmniejszyło. Tu- 
rvsęi korzystać tu mogą właści­
wie tylko z bieżącej zimnej wo­
dy i wiaty do posiłków. W tych 
warunkach chłodne noce odstra- 
szafa jednak przed noclegiem.

W lesie. 200 m od morza, po­
łożony jest camping w Ustroniu 
Morskim, administrowany przez 
AWF Poznań. W czerwcu, mimo 
upalnej pogody, nie był on 
przepełniony. W lipcu trudniej

juz było o miejsce (powierzch­
nia obiektu obliczona jest pa 130 
namiotów).

Camping wyposażony jest w 
prysznice z ciepła woda, kuch­
nię turystyczną. sanitariaty. 
Czynna jest wypożyczalnia — z 
namiotami, śpiworami, kocami. 
Brak natomiast przyłączy elek­
trycznych do przeczeń. Założenie 
ich wymaga pewnych nakładów, 
nie można jednak pomijać faktu 
stałego rozwoju caravaningu w 
naszym kraju. Na campingu nie 
ma też bufetu ani kiosku — nie 
ma kto nim sie zajać. W mi­
nionych latach był wprawdzie 
ajent, gdy jednak zrezygnował, 
na ten sezon nie znaleziono ni­
kogo.

W województwie szczecińskim 
minicampingi są zakazane. Nie­
gdyś była na nie zgoda, cofnięto 
ja jednak. Pozostaja wiec tylko 
duże obiekty. Jedyny w Dziw­
nowie camping ..Pomeranii” obli­
czony jest na 400 osób. Gości tu 
pełno, znacznie ponad stan. Sa­
nitariaty zaopatrywane sa w 
wodę z własnego hydroforu, mo­
gą więc wytrzymać zwiększone 
obciążenie.

Camping wyposażony jest w 
natryski z ciepła woda, kuchnię 
turystyczna, świetlice, boisko do 
siatkówki, bar wydający śnia­
dania i kolacje. Jest tu także 
myjnia i kanał dla samochodów. 
O 150 m dalej działa punkt na­
pełniania butli gazowych.

— Pogoda nie dopisuje — in­
formuje kierownik Jan Dziuba 
— mieisc jest jednak i tak za 
mało. Gości kierujemy wiec do

Dziwnówka. Swiętoujścia lub do 
Lubiewa, gdzie w lipcu otwarty 
został nowy camping. W pobliżu 
był także camping w Między­
wodziu w ub. r. zastał on jed­
nak zlikwidowani', ze względu 
na nieodpowiedni stan sanitar­
ni’.

Mimo parunastu lat eksploata­
cji. czysty i schludny jest poło­
żony w lesie camping w Niecho­
rzu. Obliczony na 300 osób, ma 
także 43 miejsc w domkach. Nie­
zależnie od pogody, przez cały 
sezon turystów jest tu pełno.

Okazuje sie więc, że mimo po­
chmurnej pogody latem cam­
pingi nadmorskie cieszą się nie­
słabnącym powodzeniem. Może 
tylko nie sa aż lak przepełnio­
ne jak-byłyby przy upałach. Nie­
sprzyjająca pogoda nic można 
wiec usprawiedliwiać zmniej­
szenia dbałości o turystów indy­
widualnych. Miejsc, których i 
tak jest mało, nie powinny zaj­
mować obozy.

Nie powinny utrudniać działal­
ności campingów takie drobiaz­
gi. jak brak płyt czy kręgów 
betonowych. Wystarcza nieraz 
nieznaczne nakłady-. by pobyt 
na campingu stal się znacznie 
wygodniejszy. Odpowiednio 
wcześniej, przed sezonem, przy­
gotować należy punkty gastro­
nomiczne. Warto też pamiętać o 
możliwości o zanitowania mini 
campingów, które mieć mogą 
znaczni? większe udział w’ ba­
zie ndćlegowej dla turystów in­
dywidualnych.

MICHAŁ KSIĘZARCZYK

(P) W Portugalu rozpoczęły 
sie mistrzostwa Europy w siat­
kówce juniorów. W pierwszym 
meczu eliminacylnym reprezen­
tacja Polski uległa zespołowi 
Bułgarii 0:3 (8:15. 8:15. 6:15). 
W drugim meczu grupy ..A”, w 
której 
ZSRR 
(15:1.

Oto 
kań:

Grupa ..B” — Włochy — Ho­
landia 3:0 (15:7. 15:11. 15:3).
CSRS — Jugosławia 3:1 (12:15, 
15:8. 15:2, 15:9).

Grupa „C” — Rumunia 
Portugalia 33) (15:3, 15:2, 15:9). 
NRD — Hiszpania 3:1 (15:10. 
15:12. 13:15. 15:9). (PAP)

•A”, 
występują Polacy, zespól 

pokonał Francje 3:0 
15:6. 15:9).
wyniki pozostałych spot-

100 m i 200 m 
Richter (RFN):

4 100 ni Linda Haglund
(Szwecja). Liliana Iwanowa 
(Bułgaria). Heather Hunie (W. 
Bryl.). Chantal Rega (Francja):

400 m — Irena Szewińska;
1 X 100 m — Jarmila Kra(b- 

chvilova (CSRS). Donna Harth- 
ley (W. Brytania). Pirjo Hag- 
mann (Finlandia). Elke Decker 
(RFN):

800 m — Nikolina Szterewa 
(Bułgaria);

1500 m
(Bułgaria);

Totka Petrowa

męzczyZni

101) m —’ Marian Woronin;
200 m — Allan Wells (W. 

Brytania):
l X 100 m — Leszek Dunec- 

ki. Krzysztof Zwoliński Zenon 
Licznerski. Marian Woronin. rez. 
Wells,

1011 m
(RFN);

4 X 400 m — Harald Schmidt. 
Franz-Peter Hofmeister (obaj 
RFN). Gabriel Kolar (CSRS). 
Ryszard Podlas i Harry Schul- 
ting (Holandią):

Harald Schmidt

Na sopockich kortach

Tenisowe mistrzostwa Europy

Młode piłkarki ręczne 
w Rumu: ii

(P) Młodzieżowa reprezentacja 
polskich 
zegrała 
kania w 
meczu 
przegrały ze swymi rumuńskimi 
rówieśniczkami 13:16. natomiast 
w drugim (w Ploesti) zrewanżo­
wały się przeciwniczkom. wv- 
grywając 17:14. (PAP)

pilkarek ręcznych ro- 
dwa towarzyskie spot- 
Rumunii. W pierwszym 
(w Bukareszcie) Polki

(P) W Sopocie rozpoczęły sie 
XI tenisowe mistrzostwa Euro­
py amatorów i II mistrzostwa 
Europy dla zawodników do 21 
lat. Trwać one będą do przysz­
łej niedzieli. Na sopockich kor­
tach występują tenisiści z 14 
krajów: Bułgarii. Grecji. Au­
strii. Hiszpanii. Francji. CSRS, 
Jugosławii. Rumunii. Węgifer, 
Danii. RFN, Szwajcarii. ZSRR, 
i Polski.

W naszej drużynie grają: Da­
nuta Szwa i. Barbara Olsza. Elż­
bieta Siesicka 1 Jolanta Rozala 
oraz Henrik Drzvmalski. Janusz 
Gąsior. Zenon Rode i Andrzej 
Wiśniewski. W turnieju junio­
rów reprezentują nas: Marzena 
Sieradzka. Elżbieta Baranow-

Żużlowcy walczą o awans
do chorzowskiego finału mistrzostw świata

Z biuletynu Nauka i Technika PAP

Zaskakujące wyniki 
zespołu profesora Gilla

NA MARGINESU 
DNIA

CO „NA TAPECIE”
POZNAN. Z publikacji 

„Malować jak oko sięga", 
zamieszczonej w „Gazecie 
Zachodniej”: „Od kilku lat 
do najbardziej popularnych 
zaliczany jest plener malar­
ski pn. ^Zielone Zagłębie-... 
Aura niezbyt sprzyja malo­
waniu bezpośrednio w plene­
rze. toteż większość artystów 
zastajemy w pokojach przy 
rozstawionych sztalugach”.

WZ-ROCKOWO
LUBLIN. Fragment recen­

zji „Kuriera Lubelskiego”.- 
„Przepowiadanie przez nie­
których krytyków zmierzchu 
mody na rocka... nie ma 
sensu... Można powiedzieć, 
że spełniła się idea konfron­
tacji różnych stylów, postaw 
i sposobów widzenia mu­
zyki”.

BĘDĄ DO ŁYDEK

POZNAN. Ogłoszenie z 
„Głosu Wielkopolskiego”.- 
..Skutecznie zapobiega wy­
padaniu włosów na gło­
wie... Gabinet Kosmetyczny 
w Poznaniu”. ,

DO (SAMO)OBRONE
ŁÓDŹ. Informacja „Ez- 

pressu Ilustrowanego”: ..Nie­
mile zaskoczony był jeden z 
łódzkich adwokatów, kiedy 
po wyjściu z gmachu • sadu 
stwierdził, że do jego samo­
chodu ktoś dokonał włama­
nia. Z wozu został skradzio­
ny jedyny przedmiot, jaki 
sie w nim znajdował, mia­
nowicie adwokacka toga”.

ZET-ES

(P) Deficyt żywności, jaki od­
czuwany jest w wielu krajach 
na iwiecie, powoduje to. że co­
raz większa uwagę przywiązu­
jemy do walki ze szkodnikami 
— owadami, bakteriami i grzy­
bami. Mniej uwagi poświęca się 
powszechnie szkodnikom zwie­
rzęcym. a szczególnie gryzo­
niom. Wśród tych ostatnich dwa 
gatunki interesują najbardziej 
naukowców.

Jednym a nich jest mysz pol­
na. której nazwa łacińska Apo- 
demus Agrarius wyraźnie łączy 
tego gryzonia z uprawami rol­
nymi. Rzeczywiście, przy maso­
wym występowaniu wyrządza 
duże szkody. Mysz ta w ciągu 
ostatnich 25 lat zawędrowała zą 
człowiekiem do miasta. W nie­
których regionach Polski trud- i 
no ja dzisiaj spotkać na polu, i 
o i-i przykład mnóstwo tych j 
zwierząt żyje w warszawskim 
Ogrodzie Botanicznym. '

Drugim gatunkiem gryzoni, 
którego życiu przyglądają sie 
obecnie naukowcy, jest nornik 
polny. Występuję on głównie 
na terenach południowej i po­
łudniowo-zachodniej Polski. Jest 
on w stanie zniszczyć do 15 
proc, zbiorów zbóż na pniu. Po­
jawia sie masowo, jak wynfka 
z obserwacji, raz na 3—5 lat, 
co było i jest nadal zagadką. 
Badania nad tym zwierzęciem 
zaliczone zostały do problemów 
węzłowych, ważnych dla naszej 
gospodarki.

Próby zastosowania środków 
chemicznych do zwalczania tych 
gryzoni dały zaskakujące wyni­
ki. Okazało się. że w 3 tygod­
nie po tych zabiegach stan po­
pulacji wzrósł o 30 proc. Ten 
fakt stał się dodatkowym im­
pulsem dla badań fizjologicz­
nych i biochemicznych przed­
stawicieli tego gatunku, gdyż 
mechanizmy regulujące wiel­
kość populacji w różnych cy­
klach rozwojowych stanowią 
zagadkę. Stąd też zespół nau­
kowców nod kierunkiem prof. 
Janusza Gilla z Zakładu Fizjo­
logii Zwierząt Kregotl-ych Uni­
wersytetu Warszawskiego od 
kilku lat prowadzi różnokierun- 
kowe badania nad populacjami 
nornika.

Do wyjaśnienia mechanizmów 
masowych pojawów nornika 
jest jeszcze doić daleko. W cią­
gu roku z ktlkudziwnęetu osob-

mków żyjących na powierzchni 
1 ha populacja ' może się zwięk­
szyć do 5. a nawet 8 ty«. Jest 
to niewqtpliwi» związane z nie­
zmiernie szgbkim dojrzewaniem 
młodych samic i rodzeniem 
przez nie bardzo licznych mio­
tów. Ale do dziś nie wiemy, 
jakie sa tigo przyczyny, że w 
jednym okresie gwałtownie ich 
liczba wzrasta, a w drugim nie. 
Rozwiązanie tego problemu ma 
jednak duże znaczenie, gdyż — 
jak wspomniano — zwierzęta te 
potrafią niszczyć duży procent 
zbóż już na polu i przez to 
przynosić duże straty rolnictwu.

(PAP)

(P) Trzech żużlowców Wiel­
kiej Brytanii (Peter Collins, 
Michael Lee. Dave Jessup). 
dwóch Duńczyków, (aktualny 
mistrz — Ole Olsen i Finn 
Thomsen). dwóch reprezen­
tantów RFN (Christoph' Betzi 
i Alois Wiesboeck). dwóch 
Australijczyków (Billy San- 
ders i John Titman) oraz po 
jednym zawodniku z ZSRR 
(Michaił Starostin). USA 
(Kelly Moran). CSRS (Zden&k 
Kudma) i Nowej Zelandii 
(Ivan Mauger) — oto finaliś­
ci indywidualnych mistrzostw 
świata, którzy 2 września zmie­
rzą się w w-alce o tytuł na 
forze Stadionu Śląskiego w 
Chorzowie. Awans uzyskali 
oni w turniejach kontynental­
nym i interkontynentalnym, 
które odbyły się niedawno (ten 
drugi — w ostatnią niedzielę 
na stadionie White City w 
Londynie)..

Wymienieni żużlowcy będą 
przeciwnikami trzech Polaków, 
których zadaniem będzie pow­
tórzyć dawne sukcesy naszych

Małe dzieci 
ofiarami tragicznych 
wypadków na drogach

Informacjo własno
(P) Kromki milicyjne odno­

towały serię tragicznych- wypad­
ków na drogach I ulicach na­
szych miast. Sa zabici i ranni. 
Szczególnie niepokoi duża liczba 
śmiertelnych wypadków, któ­
rych ofiarami są małe dzieci.

Do tragedii doszło m.in. w 
miejscowości Dzierzki, woj. ol­
sztyńskie. Pod motocykl WSK 
dostała się 4-letnia Aldona B.. 
która bawiła się na poboczu 
szosy i nagle wbiegła na dro­
gę. Dziewczynka poniosła śmierć 
na miejscu.

W Radlinie, woj. kieleckie, o 
\rodz. 20.30 dostał się pod koła 
samochodu 4-letni Paweł K. 
Chłopczyk zginął. Jak ustalono, 
również on bawił się przed do­
mem, bez opieki starszych.

W miejscowości Podzagajnik, 
woj. radomskie. 8-letm Ireneusz 
R. wbiegł nagle na szosę i zo­
stał uderzony przez nadjeżdża­
jącego ..Fiata’125p". Chłopczyk 
zmarl w drodze do szpitala.

W miejscowości Sumina. woj. 
katowickie, pod koła ciężarów­
ki marki ..Praga” dostał się 
przebiegający przez jezdnię 
4-letni Marek K. Chłopczyk zgi- 

. nąl. (j.1.)

Ajax pokonany
(P) W Amsterdamie zakończył 

sie międzynarodowy turniej pił­
karski drużyn klubowych. W 
finale zmierzyły się holender­
skie zespoły AZ 67 Alkmaar i 
amsterdamski Ajax. Aktualny 
mistrz Holandii — Ajax prze­
grał z-Alkmaar 1:2 (1:1). W 
moczu^o trzecie miejsce londyń- 
-ki Arsenał pokonał mistrza 
RFN Hamburger SV 3:0 (0:0). 
Trzy bramki dla Arsenału padły 
w niespełna 4 minuty, a strzel­
cami byli Frank Stanletrm w 
48 min.. Alan Sunderland w 49 
min. i Pat Rice w 51 min.

7. KORTÓW
W finale turnieju tenisowego 

w South Orange John McEnroe 
pokonał Brytyjczyka Johna 
Lloyda 6:7. 8:4. 6:0. W finale 
gry podwójnej McEnroe i Peter 
Fleming wygrali t para Fritz 
Buehning i Bruce Nichols 
(USA) 6:1. 6:3.

♦
W finale turnieju tenisowego 

w North Conwav spotkali sie 
Amerykanin Harold Solomon i 
Hiszpan Jose Higueras. Po 
trwającym ponad trzy godziny 
ooiedmku zwyciężył Solomon 
5:7. 6:4. 7:6. Tie-break w trze­
cim secie wvgral Solomon 7:5.

Haiti Kuba 1:0
1PI W meczu eliminacyjnym 

strefy CONCACAF turnieju o- 
Iimoii-kieeo w piłce nożnej ie- 
dena«J£a Haiti pokonała w Ha­
wanie Kubę 1:0 (1:0). Mecz re­
wanżowy tych zespołów odbę­
dzie sie 18 sierpnia.

przedstawicieli tego sportu. Po­
czątek zrobili Edward Jancarz 
I Zenon Piech, którzy w czerw­
cu wywalczyli w Vojens trzecie 
mieisce w mistrzostwach par. 
Ci dwaj zawodnicy byli także 
podporami drużyny, która od­
niosła duży -akces w finale 
kontynentalnym . we Wrocławli) 
i zakwalifikowała się do fina­
łu światowego. Czeka ia jeszcze 
ostatnia próba — 16 września 
w Londynie na White City.

Trzej nasi reprezentanci na 
finał indywidualny (Tako gospo­
darze korzystamy z przywileju 
wystawienia zawodników bez 
eliminacji) nie zostali jeszcze 
oficjalnie wyznaczeni przez 
Główna Komisje Sportu Zużlp- 
wego. Wiadomo jednak, że nie­
mal pewnymi kandydatami sa 
Jgncarz i Piech. Jeżdżą oni w 
tvm roku zdecydowanie najle- 
piel z polskich żużlowców — 
Jancarz jest czołowym zawodni­
kiem angielskiej ligi, a Piech 
zdobył mistrzostwo kraju.

Jest jeszcze kilku innych za­
wodników. którzy spisują sie w 
bieżącym sezonie bardzo dob­
rze. Je>t Robert Słaboń. które­
mu niewiele brakowało do zdo­
bycia tytułu najlepszego pol- 
>kfego żużlowca, jest Jerzv 
Rembas i Andrzej Tkocz, jeż­
dżący w lidze angielskiej. Bie­
rze sie również pod uwagę 
kandydaturę Marka Cieślaka, 
mimo że swego czasu zrezyg­
nował on z występów w repre­
zentacji oraz Andrzeja Huszczy, 
który w tym roku osiąga słab­
sze wvniki niż w poprzednim 
i zawiódł w kilku ważnych im­
prezach.

Reprezentacja oa chorzowski 
finał wyłoniona zostanie pod 
koniec sierpnia na podstawie 
wyników ligowych meczów oraz 
rezultatów turnieju o Zloty 
Kask. Regulamin tych zawodów 
został zmieniony -- zwycięzca 
wyłonione będzie po czterech 
turniejach. Pierwszy z nich od­
był się w ubiegły czwartek w 
Częstochowie. Wygrał go Robert 
Słaboń. Rembas był trzeci. a, 
Huszcza — czwarty. Pozostałe 
rozegrane zos,tana w Gdańsku 
(9.VHI). Chorzowie (16.VIII) i 
Rybniku (22.VIII) — dwa ostat­
nie w obsadzie międzynarodo­
wej. (w)

ska. Adam Brzozowski i An­
drzej Jagielski.

W pierwszym meczu turnieju 
Jolanta Rozala przegrała z Ru­
munka Lucia Romanow 1:6, 3:6. 
Oto inne wyniki:

Seniorki: Danuta Szwaj — 
Jana Schielova (CSRS) 7:6. 6:3.

Juniorzy: Robert Brzozowski
— Liviu Mankac (Rumunia) 3;6, 
2:5. Brzozowski skreczowal.

Seniorzy: Dimitr Haradau
(Rumunia) — Ralf Dippner 
(RFN) 6:1. 7:6.

Juniorzy: Andrzej Jagielski — 
Milan Contić (Jugosławia) — 
walkower.

Juniorki:
(CSRS) — 
6:3. 7:3.

Marzena
Budai (Węgry) 3:6. 6:3. 6:1.

★
W szwedzkiej miejscowości 

Baastad zakończyły sie teniso­
we mistrzostwa Europy junio­
rów. Turniej mistrzowski roz­
grywany bel w trzech katego­
riach wiekowych.

Oto wvniki finałów:
Gra pojedyncza ehtopcow (do 

11 lat): Ulf Boeriesson (Szwec­
ja) - Axel Krieg (RFN) - 
0:6, 7:6. 6:3.

Gra pojedyncza chłopców (do 
16 lat): Mats Wilanden (Szwec­
ja) — Henri Leconte (Francja)
— 3:6. 6:0. 6:1.

Gra pojedyncza chłopców (do 
18 lat): Christoph Zipf (RFN)
— Hans Dieter
— 6:1. 6:4.

Michaela Pazderora 
Elżbieta Baranowska

Sieracka Jucht

Beutel (RFN)

Gra pojedyncza
14 lat): Kerstin
— Natalia Rewa 
6:4. 6:4.

Gra pojedyncza __ .. __
16 latli Sylvie Gardette (Fran­
cja) — Claudia
— 6:4. 5:7. 9:7.

Gra pojedyncza
18 lat): Mariannę 
(Holandia) — 
(Szwajcaria) — 6:2. 6:2.

dziewcząt (do
Reuter (RFN) 

(ZSRR)

dziewcząt (do

Kohde (RFN)

dziewcząt (do 
vhn der Torre 
Lena Sandin 

------ (PAP)

na kanale La Manche
(P) W okresie trzech dni dwu­

krotnie pobity został rekord 
przepb-nięcia kanału La Man­
che przez młodych pływaków. 
W poniedziałek wyerrnu tego 
dokonał . 12-letni Brytyjczyk 
Marcu- Hooper. Dotychczas 
najmłodszym pływakiem, które­
mu udała .się ta sztuka, był Ke- 
vin Anderson z RPA. Przepły­
nął on dystans w 12 godzin. 
Hooper potrzebował o dwie go­
dzin*  więcej. abv dotrzeć do 
Irancuskiego wybrzeża z
gielsktei miejscowości Folkes’o- 
ne. Na mecie powiedział: ..Je­
stem zadowolony, ze przywró­
ciłem Angin ten rekord”, (wacj

an-

Gra podwójna dziewcząt (do 
14 lat): Helena Olsson. - 
Anderholm (Szwecja) — 
na Lifanowa. Natalia 
(ZSRR) — 6:7. 6:1. 6:3.

' Gra podwójna dziewcząt (do 
16 lat): Ilona Salnikowa. Hele­
na Rrszikowa (ZSRR) — Tvona 
Bendora. Irena Petru (CSRS) 
— 6:2. 4:6. 6:4.

Gra podwójna dziewcząt (do 
18 lat): Olga Zaicewa, Świetla­
na Caniewa (ZSRR) — Chri- 
stine Jolisainł. Isabelle Villiger 
(Szwajcaria) — 6:2. 6:2. (PAP)

Carin 
Oksa- 
Rewa

8W in - 
Brytania): 

1500 m - 
gę (RFN):

5000 m 
(Szwajcaria):

10 000 m — John Ireacy (Ir­
landia):

3000 m z przeszk. — Mariana 
Cariezzini (Wtoeby):

110 m pl. — Jan Pusty:
100 m pł. — Harald Schmidt 

(RFN):
Wzwyż —BsW
W dal — Grzegorz Cybulski; 
Tyczka — Patrick Abada 

(Francja):
Trójskok — Bernard Lamitic 

(Francja):
Kula — Raijo Stahlberg (Fin­

landia);
Dysk — Knut Hjeltnes (Nor­

wegia) :
.Mloi 

(RFN):
Oszczep — Michael Messing 

(RFN); rezerwowymi zawodni­
kami są Willy Wulbeck (RFN). 
Francis Gonzalez (Francja) i 
Władysław Kozakiewicz.

Zdziwienie zapewne budzi 
brak w europejskiej reprezen­
tacji Mennei. jak również Cou- 
ghlana czy też- Moegenburga. 
Dwukrotny mistrz Europy w 
biegach krótkich. Wioch Mcn- 
nea. tak samo jak i irlandzki 
średniodystansowiee powiadomi­
li selekcjonera. którym jest 
świetny niegdyś sprinter wę­
gierski dr Josef Sir — iż rezy­
gnują ze startif w Montrealu je­
szcze przed finałem Pucharu 
Europy.’ Inna natomiast jest 
przyczyna nieobecności w- skła­
dzie Moegenburga. 17-letni sko­
czek wzwyż, który w Turynie 
uzyskał najlepszy w tym roku 
wynik na świetle (2 m 32 cm) 
wycofany został z reprezenta­
cji Europy przez władze lekko­
atletyczne RFN, które 
że po wyczerpujących 
Moegennburg pojedzie 
charze Europy nie do 
alu. ale na mistrzostwa 
juniorów, 
połowie 
czy.

Na wspomnianej decyzji DtV 
skorzystał najwięcej Jacek 
Wszoła. ale nie zapominajmy i 
o tym. że Moegenburg uświetni 
bydgoską imprezę. Rezygnacja 
Mennei • spowodowała, że w 
Montrealu Marian Woronin po­
biegnie nie tylko w sztafecie, 
ale i na 100 m. -A skoro mowa 
o sprincie, to trzeba powie­
dzieć. że organizatorzy finału Pu­
charu Europy sprawili nam psi­
kusa. Sobie też zresztą, bo za­
wody odbyły sie we Włoszech. 
Gdy w świat poszła wiadomość, 
iż Mennea ustanowił rekorti 
Włoch na 100 m (10.15), a Ma­
rian Woronin rekord Polski’ 
(J0.16) podano. Iż wiatr wiał ż 
szybkością 2,2 m/sek. A więc 
nici z rekordów, bo przepisy ze­
zwalają na zatwierdzenie re­
kordów przy wietrze, wieiacym 
w plecy z szybkością 2,0 m/sek.

Jacek Wszoła;

Karl-Hans Riehm

uznały, 
startach 
po Pu- 
Montre- 
Europy 

które odbędą sie w 
sierpnia w Bydgosz-

Wracając do składu Europy 
na montrealską imprezę do­
dać -należy, że pod znakiem 
zapytania stoi start w Montre­
alu rekordzisty świata w bie­
gach na 800 m (1:42.33) i 1 milę 
(3:49.0). angielskiego biegacza 
Sebastiana Coe.

się 
mi- 
Mi- 
mi-

S, Sień.
Mistrzostwa Afryki

W Dakarze zakończyły 
pierwsze lekkoatletyczne' 
strzostwa Afryki. Etiopczyk 
rus Yifter w-ostatnim Hniu
strzostw wygrał bieg na 5 000 m 
w czasie — 14:14.2. W trójskoku 
zwyciężył Nigeryjczyk łean A- 
jayia Abgeriky — 16.82. wy­
przedzając Abdoulaye Diallo 
(Senegal) — 16,42 m. W pozo­
stałych konkurencjach ostatnie­
go dnia mistrzostw zwyciężyli: 
200 m mężczyzn — Edward O- 
fili (Nigeria) — 20,90: 1500 m 
kobiet — Sakina Boutamine 
(Algieria) — 4:23.6: oszczep m.
— Jacąues Abehi- Aye (Wybrz. 
Kości Sion.) — 76.74: 100 m k.
— Obrizoenne Nsenu (Nigeria)
— 11.53: 800 mm. — Jambboi Ma­
ma (Kenia) — 1:48.8: maraton
— Belete Yetnebern (Etiopia)
— 2:29:53 : 4 X 100 m m. - 
Wybrzeże Kości Słoniowej — 
39.80 : 4 X' 400 mm. — Kenia
— 3:08.2.

Tak pływają najlepsi
(P> Nasza czołówka pływac­

ka poprawia coraz częściej re­
kordy krajowe, zbierając po­
chwały i oklaski. Warto też 
chyba popatrzeć na wyniki u- 
zyskiwane przez potentatów 
pięknego sportu. Oto kilka 
meldunków z ostatnich dni.

W Brandenburgu zakończy­
ły się pływackie mistrzostwa 
NRD. Wzbudziły’ one duże za­
interesowanie. zawodnicy te­
go kraju od lat należą prze­
cież do ścisłej czołówki świa­
towej. Zgodnie z przewidywa­
niami w Brandenburgu uzys­
kano wiele wartościowych re­
zultatów. w tym rekord Eu­
ropy i dwa najlepsze tegorocz­
ne wyniki na świecię.

16-letnia Petra Schneider 
poprawiła o 1.24 należący do 
siebie rekord Europy na 200 m 
st m.. uzyskując- cza*  2:14.1 
— gor.-zy zaledwie o 44 setne 
sekundy od rekordu świata A- 
merrkanki Trący Caulkins 
(2:14.07). Schneider uzyskała tak­
że najlepsze w tym sezonie 
wrnik na dystansie 400 m st. 
zm. — 4:43.92. a wiec zaledwie 
o 15 ,-etnych sekttndv gorszv 
od rekordu Europy swej roda­
czki Ulrike Taber.

Birąit Treiber. srebrna me­
dalistka olimpijska i była mi­
strzyń: świata potwierdziła swa 
dominującą role w stylu grzb.e-

towym. Płynąc na pierwszej 
zmianie sztafety 4 X 100 m st. 
zm. uzrskała doskonały rezul­
tat 1:03.71.

W stylu dowolnym mistrzyni 
i fekordzistka świata Barbara 
Krause ma coraz groźniejsze ry­
walki. Krause wygrała podczas 
mistrzostw w Brandenburgu 100 
m s*’- w doskonałym cza­
sie 55.71 sek.. ale tuż za nia 
ukończyła wyścig 16-letnia Ka- 
ren Metschuck. uzyskując 
czwarty w historii światowego 
pływania czas — 56.28.

Wśród mężczyzn nie uzyskano 
rekordowych rezultatów. Nu­
merem 1 męskiego płvwanii 
jest w NRD nadal ..weteran” 
Roger Pyttel. specjalista stylu 
motylkowęgą. Na dystansie 100 
m Pyttel uzyskał bardzo dobry 
czas 55.39 set. (PAP)

wyścigi Konne

NASZE TYPY
ŚRODA «.VH1. GODZ. 14.3«
Gon. I — Hazard. Wiorsta- 

Gon. II — Nefelin. Dagon. Gon­
ili — Epir. Jantra; Gon. IV — 
Pluton. Flanka. Gon. 
nogram. Rozbójnik. 
Gon. 51 — (tierce)
Westerri. Gon. VII — 
llaramba. Gon. VIII 
Damaszek. (WK)

V - Mo-
Nastrói.
Corrino. 

Dobrogea.
— Bieg.I
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Przed wyjazdem na urlop

Plastikowe wyroby z Mogielnicy 
poszukiwane na rynku

UBEZPIECZENIE BAGAŻU
Bardzo często, w związku z 

trzonem urlopowo-turystycz- 
n_vm. Czytelnicy pytają nas . o 
możliwości ubezpieczenia ba- 
gażu podczas letnich wędró- 
wek po kraju. Otrzymujemy 
także wiele listów od wodnia­
ków. których interesują wa­
runki ubezpieczenia sprzętu 
pływającego.

Z informacji uzyskanych w 
PZU wynika, że zakład pro­
wadzi dobrowolne ubezpiecze­
nie bagażu podróżnego dla 
wszystkich odbywających wo­
jaże po kraju, niezależnie od 
celu podróży i środka lokomo­
cji.

PZU odpowiada za szkody 
powstałe w ubezpieczonym ba­
gażu i w zabranych w podróż 
rzeczach osobistych, polegające 
na zniszczeniu, uszkodzeniu 
lub zaginięciu wskutek takich 
zdarzeń losowych jak: kata­
strofa lub -wypadek środka ko­
munikacji, pożar, uderzenie 
pioruna, wybuch, huragan, <po- 
wódż, deszczowa nawałnica, 
grad, lawiną, kradzież zwykła 
lub z włamaniem, rabunek, 
nieszczęśliwy wypadek lub 
choroba ubezpieczonego, w wy­
niku których był on pozbawio­
ny możliwości zaopiekowania 
się bagażem.

Podstawowym warunkiem 
odpowiedzialności PZU jest 
pozostawanie bagażu pod bez­
pośrednią opieką właściciela 
bądź też powierzenie go za­
wodowemu przewoźnikowi, np. 
PKP lub PKS, oddanie do 
przechowalni lub pozostawie­
nie w innym zamkniętym po­
mieszczeniu (w pokoju hotelo­
wym. na statku, przyczepie 
kempingowej, itp.).

Przy okazji dodajmy, że od­
powiedzialność PZU rozpoczy­
na się w chwili zawarcia umo­
wy ubezpieczenia, nie wcześ­
niej jednak niż w chwili roz-

Dyrektorowi

KONRADOWI 
VIETH'OWI 

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci 

ŻONY 
składają

kierownictwo Wydziału 
Zdrowia i Opieki Spo­
łeczne) w Radomin. Wo­
jewódzki Komitet Naro­

dowego Funduszu Ochro­
ny Zdrowia

R-95Ó326-I

W pierwsza rocznicę śmier­
ci mojego drogiego, nieod­
żałowanego Męża

RYSZARDA 
POGODZIŃSKIEGO
Msza św. odprawiona bę­
dzie w kościele św. Rodzi­
ny ul. Kelles-Krauza dnia 7 
sierpnia 1979 r. o godz. 18. 
2yczliwych pamięci zawia­
damia

żona 
R-9MM0-1

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy udzielili 
mi pomocy oraz uczestni­
czyli w pogrzebie mojego

MĘŻA

ANDRZEJA 
KOŁODZIEJCZYKA 
składam serdeczne podzię­
kowanie

żona

ŻYCIE RADOMSKIE
»2ycie Radomskie” 24-600. Ba­
dom, ul. Żeromskiego SI. Tele­
fony: tli-43, 234-59. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. <■ i\ł— 
1539. Za 'erminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa" Al. Je­
rozolimskie 125,127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
szatkowska 3/Ł

Prenumeratę na kraj przyj­
mują Oddziały RSW „Pra.a- 
Ksląźka-Ruch" oraz urzędy po­
cztowe i doręczyciele w tentu- 
nach:
— do dnia 25 listopada na sty­

czeń, 1 kwartał, I półrocze 
roku następnego i na cały 
rok następny;

- do dnia 1» poprzedzającego 
okres prenumeraty na p>*<-  
stale »ł:te»y roku bież Kr go. 

Cena prenumeraty:
miesięcznie 26 zł 
kwartalnie 78 zł 
półrocznie 154 zł 
rocznie 312 zł 

Jednostki gospodarki uspołe­
cznionej, Instytucje organizacje 
t wszelkiego rodzaju zakłady 
pracy zamawiają prenumeratę 
w miejscowych Oddziałach 
RSW „Prasa-KsUżka-Ruch”. w 
miejscowościach zaś. w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW — 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy Indywidualni ejka- 
eaja prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych i u do­
ręczycieli.

Prenumeratę ze zleceniem 
wysyłki za granicę przyjmuje 
RSW „Prasa-Książka-Roch”, 
Centrala Kolportażu Prasy I 
Wydawnictw ul. Towarowa 2*.  
94-Ś5S Warszawa, konto PKO 
nr 1531-71. Prenumerata ze zle­
ceniem wysyłki za granicę Jest 
droższa od prenumeraty krajo­
wej o W. dla zleceniodawców 
indywidualnych I o lód"ó dla 
zleceniodawców instytucji I za­
kładów pracy.

Indeks ar »*•*»

I SPRZEIU WODNEGO
poczęcia podróży, tj. opuszcze­
nia domu przez ubezpieczające­
go się i udania się na urlop, a 
kończy się w momencie zakoń­
czenia podróży i powrotu do 
mieszkania. Sumę ubezpiecze­
nia ustala sam ubezpieczający 
w granicach od 3.000 do 30.000 
zł. Wysokość stawki ubezpie­
czeniowej t zależy od zadeklaro­
wanej sumy oraz okresu ubez­
pieczenia (czasu trwania po­
dróży). Umowa ubezpieczenia 
może być zawarta indywidual­
nie w każdym inspektoracie 
PZU. lub jeśli wyjazd jest zor­
ganizowany — za pośrednic­
twem biura turystycznego, któ­
re urządza ■ wycieczkę lub or­
ganizuje wczasy.

P. Sławomir G. z Warszawy, 
który jak wynika z listu — 
jest zapalonym wędkarzem, 
pyta, jakie rodzaje sprzętu 
pływającego można ubezpie­
czyć. Z kolei p. Władysława P. 
z Bydgoszczy interesują for­
malności związane z ubezpie­
czeniem sprzętu wodnego od 
uszkodzeń, itp.

Odpowiadamy kolejno na te 
pytania. Można ubezpieczyć 
wszystkie obiekty pływające, 
zarówno z własnym napędem 
mechanicznym, jak i bez na­
pędu, poruszające się po śród­
lądowych traktach wodnych, 
bez względu na to, czy służą 
one do przewozu osób, zwie­
rząt. towarów, do prowadzenia 
robót technicznych i pomocni­
czych, uprawiania rybołówstwa, 
sportu i turystyki.

Istnieje przy tym zasada, że 
podlegające rejestracji statki 
można ubezpieczyć dopiero po 
dopełnieniu tego 'obowiązku i 
przedstawieniu dokumentu re­
jestracyjnego.

PZU odpowiada za szkody 
spowodowane uszkodzeniem, 
zniszczeniem lub utratą sprzę­
tu pływającego wskutek: zde­
rzenia się. zatonięcia, pożaru, 
uderzenia pioruna, wybuchu, hu­
raganu, sztormu, wpłynięcia na 
mieliznę lub inną przeszkodę 
podwodną lub nawodną, upad­
ku przedmiotów na łódź lub 
statek, kradzieży, rabunku, u- 
szkodzenia przez obce osoby. 
Natomiast PZU nie odpowiada 
za drobne szkody, których 
wartość nie przekracza 500 zł 
oraz za szkody, wynikłe z 
niezgodnego z przepisami łado­
wania bądź też użytkowania 
sprzętu.

Aby ubezpieczyć prywatnej 
własności sprzęt pływający 
należy złożyć w PZU odpo­
wiednio wypełniony formularz, 
otrzymać polisę ubezpieczenio­
wą i opłacić składki. Wyso­
kość ubezpieczenia określa sam 
właściciel. Składka wynosi ' 2 
proc, sumy ubezpieczenia.

Odpowiedzialność PZU roz­
poczyna się już od następnego 
dnia po spełnieniu wymaga­
nych formalności i trwa przez 
pełny rok kalendarzowy. Ubez­
pieczenie można przedłużyć o 
kolejny rok opłacając składkę, 
najpóźniej w ciągu 30 dni, po 
upływie poprzedniego okresu 
ubezpieczenia.

Przy okazji dodajmy, że 
właściciel obiektu pływającego 
powinien zawiadomić PZU o 
powstałej szkodzie w ciągu 3 
dni od jej stwierdzenia, nato­
miast w przypadku kradzieży 
lub rabunku — natychmiast 
powiadomić najbliższy posteru­
nek Milicji, (jur)

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
INSTALACfJNO-MONTAŻOWYCH 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 

w Piasecznie k/W-wy, ul. Julianowska 11, 
telefony: 56-21-44, 56-76-74, 56-79-02 

OGŁASZA ZAPISY KANDYDATÓW 
w roku szkolnym 1979/1980

W ZAWODACH:
• MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BU- 

DOWLANYCH (okres nauki 2 lata)

• ELEKTROMONTER (okres nauki 3 lata).*

Szkolenie kandydatów odbywać się będzie w Ze­
spole Szkół Zawodowych w Grójcu woj. radomskie 
ul. Piotra Skargi nr 12.

Warunki przyjęcia:
— ukończone 15 lat
— ukończone 8 klas szkoły podstawowej
— zaświadczenie lekarskie (dobry stan zdrowia). 
Zapisy przyjmuje oraz udziela informacji ZSZ

w Grójcu codziennie w godzinach 9.00—12.00 oraz 
Dział Kadr przedsiębiorstwa — adres jw. w godzi­
nach 7.00—15.00.

W trakcie nauki kandydaci odbywają praktyki na 
budowach prowadzonych przez przedsiębiorstwo, za 
które otrzymują wynagrodzenie:

— w I roku nauki — 300 zł
— w II roku nauki — 480 zł
— w III roku r.auki — 780 zŁ
Ukończenie nauki zapewnia kandydatom atrakcyj­

ny zawód.
Po ukończeniu szkoły i podjęciu pracy przedsię­

biorstwo dla zamiejscowych zapewnia zakwaterowa­
nie w hotelu robotniczym w Piasecznie, a po roku 
nienagannej pracy istnieje możliwość otrzymania 
mieszkania w Domu Młodego Robotnika w Piasecz­
nie.

Spółdzielnia Chemiczna „No- 
woplast” w Mogielnicy pow­
stała osiem lat tętnu jako 
twór prowadzonej wówczas 
deglomeracji przemysłu sto­
łecznego. Dziś zatrudnia 160- 
-osobową załogę (wśród nich

Na warsztacie twórców
Na pytanie — nad czym 

pracują? — odpowiedzieli dzien­
nikarzom PAP:

Danuta Kępczyńska: kończę 
pracę nad filmem fabularnym o 
Małgorzacie Fornalskiej, której 
postać odtwarza Anna Ciepie- 
lewska. Planuję realizację filmu 
dokumentalnego o szlaku bojo­
wym IV dywizji piechoty im. 
Jana Kilińskiego, o żołnierzach, 
którzy m.in. zdobywali Wał Po­
morski.

Włodzimierz Maciąg: dożyłem 
w PIW drugie, rozszerzone, obej­
mujące lata 1944—1975 wydanie 
mojej „Literatury Polski Ludo­
wej”. Pracuję obecnie nad bio­
grafią Ignacego Krasickiego.

Pola Lipińska: przygotowuję 
się do premiery „Trojanek” Jo­
anny Bruzdowicz w Teatrze 
Wielkim, gdzie w tym sezonie 
występowałam też m.in. w „Car­
men” i „Borysie Godunowie”. 
Mam w planie cykl koncertów 
w filharmoniach kilku miast 
kraju, w repertuarze oratoryj­
nym, m.in. śpiewać będę „Sta- 
bat Mater” Szymanowskiego oraz 
Rossiniego i mszę C-moll Mo­
zarta. (PAP)

Ogłoszenia drobne
Antoniówka k/Radomla, działka 
zagospodarowana sprzedam. Ku- 
socińskiego 12 m 28, tel. 416-42.

R-955311-1

Poszukuje pokoju do wynajęcia. 
Oferty ,,Życie Radomskie” nr 
$55315. R-$55315*1

Poszukuję placu, lokalu warszta­
towego, samochodowego kuplę 
lub przystąpię do spółki. Radom, 
tel. 338*12.  R-955312-1
Sprzedam Wartburga 353 z, 186$ r.
Radom, ul. Komandosów 2 m. 
25 po 16. R-955323-1
Sprzedam silnik Mercedesa 200 D 
z częściami oraz zgrzewarkę sa­
mochodową. Stanisław Gałczyń­
ski, Auguatów 31 gm. Kowala 
k Radomia. R-055Mo-l
Sprzedam sad z domkiem letnim 
w Bartodziejach obok domków 
letniskowych. Radom, Bednarski 
Józef, tel. 25-306 w godz. po 15.

R-055317-1

Sprzedam Volkswagena 1600 TL. 
Wiadomość: Radom, 235-88 

R-935322-1

sprzedam Żuka skrzyniowego. 
Radom, Szeregowa 8 Głinice.

R-05532.-1

samotna poszukuje pokoju. Ofer­
ty „Życie Radomskie” nr $553:8.

R-955318-1

Sprzedam Syrenę 104. Radom,
Słowackiego 236. R-$553l$-I

Sprzedam Fiata 125 — 1500 — 157$ 
r. Raadom, Komandosów 2 m. 
276. R-855316-1

Sprzedam taksometr. Wild.: Mo- 
krzec 24 p-ta Potworów. Firlej.

R-955314-1

Zakład Pralniczy WUSP w Ra­
domiu świadczy usługi maglowa­
nia bielizny. Zapraszamy miesz­
kańców osiedli Ustronia 1 Mło­
dzianowi w godz. 10—li. R-303-0 

60-osób stanowią chałupnicy) 
dając roczną produkcję warto­
ści 90 min zl.

Głównym wyrobem, który 
przysparza najwięcej złotówek 
są plastikowe „doklej ki” czyli 
listwy ozdobne przeznaczone 
na potrzeby przemysłu meb­
larskiego produkującego meb­
le . kuchenne. Rocznie z Mo­
gielnicy wysyła się 600 t tych 
wyrobów, Spółdzielcy z „No- 
woplastu” wytwarzają również 
tunele foliowe dla ogrodników 
i działkowiczów o 30 m dłu­
gości i 9 m szerokości, które 
są bardzo poszukiwanym i de­
ficytowym artykułem. Z tych 
też względów 3 tys. tuneli, 
które wyprodukuje się w tym 
roku w Mogielnicy w całości 
przeznacza się do dystrybucji 
Centralnego Zarządu Spół­
dzielni Ogrodniczych w War­
szawie.

Kiedy w 1974 r. rozpoczyna­
no przerób odpadów z poliety­
lenu, polipropylenu i polisty­
renu nikt nie przypuszczał, że 
tak szybko osiągnie się takie 
rozmiary. Z 34 t różnego ro­
dzaju opakowań, od których 
rozpoczynano tę działalność, 
dziś przerób zwiększył się do 
800 t. Życie dowiodło jak bar­
dzo potrzebna była i jest ta 
działalność, w wyniku której 
uszkodzone lub zniszczone po­
jemniki na mleko, „Pepsi-Co­
lę", alkohole czy pieczywo po 
zmieleniu stają się pełnowar­
tościowymi wyrobami inne­
go rodzaju. Np. doniczkami 
ogrodniczymi, butelkami dla 
chemii gospodarczej itp. Inna 
sprawa, że zmontowana linia 
produkcyjna od początku mia­
ła służyć do przerobu... bute­
lek po- olejach sprzedawanych 
w stacjach CPN. Cóż z tego, 
skoro do dziś nikt nie zajął 
się skupem tego rodzaju opa­
kowań. Lepiej więc, że linię 
używa się do innych celów niż 
gdyby miała stać bezczynnie, 
ale w niczym nie zmienia to 
faktu, że butelki plastikowe 
po olejach silnikowych — 
wciąż czekają na „przerób”.

Spółdzielcy z Mogielnicy są 
na najlepszej drodze, aby od­
robić zalglości produkcyjne, 
które powstały w tym energo­
chłonnym zakładzie w pierw­
szych miesiącach br. Problem 
jednak w tym, że dostawcy 
realizują zaledwie 15—18 proc, 
potrzeb surowcowych co w za­
sadniczy sposób odbija się na 
efektach produkcyjnych spół­
dzielczej załogi, wśród której 
brygady elektryków Józefa 
Łaskiego, mechaników Bene­
dykta Małachowskiego, narzę­
dziowców Ąn^r/eja Rąszplę- 
wicza czy wreszcie Zbigniew 
Burzyński, Bogdan Jakubow­
ski oraz Halina Kapuścińska 
z pewnością zasługują na mia­
no „Ludzi dobrej roboty”. TMZ

- Priychodnia 
okulistyczna 

Spółdzielni Lekarskiej 
czynna codziennie 

oprócz sobót 
W GODZ. 9-18 

Radom, ul. Czysta 7 
tel. 293-78 
(wejście od 

ul. Chrobrego nr 12 
wieżowiec) 

R-201-0

PRZETARG
WSM _ „INWESTPROJEKT" RADOM OGŁASZA III PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż połączoną z rozbiórką 
budynków mieszkalnych i obiektów towarzyszących na nastę­
pujących posesjach:

Przetarg odbędzie sse w biurze WSM przy śliw Csaebow- 
skiego 34, pokój 116 w dnia 23.08.1979 a.

1. Południowa 48 eena wywoławcza 7 .150 zł
1 Gliniana 37 80 • 2.850 zł
l Gliniana 20 • 2.300 11
4. Gliniana 48 • 5.100 zł
1 Gliniana 30 •• • 2.000 zł«. Gliniana 36 ee • 8.400 zł
7. Gliniana 32

•w 2.650 zł
8. Ciasna 30 «0 3.000 zł». Topiel 3 • • 3.500 zł

18. Topiel 4 * 3.850 4
11. Topie! 6 «* • 3.000 zł
IX Staroopatowaka 103 * • 4.730 zł
IX Staroopatowska 104 * 9.000 zł
14. Staroopatowiika 110 • • 8.900 zł
1J. Staroopatowska IM • 14.350 4
IX Grzebieniowa 9 * •> 3.400 zł
17. Młodzianowska 188/178 * • 1.350 zł
IX Młodzianowska 187 • • 7.900 zł
18. Młodzianowska 170 • 11.300 zł
>8. Ostrowiecką 4 * a • 4.850 zł
1L Ostrowiecka 5 w 2.850 zi

oraz II 1 III przetarg na n/w zabudowania:
n. Młodzianowska 184 a sena wywoławcza 3.900 4
83. Młodzianowska 168 d • • 11.500 zł
84. Młodzianowska 1Mb * V X250 4

II przetarg na bndvnkl wymieniane w pukeie 33. U od­
będzie się • godz. 9.00. Natomiast III przetarg na Wszystkie 
pozostałe zabudowania odbędzie się o godz. 11.00.

Zainteresowani winni wpłacić wadium w wysokości 10 proc, 
w stosunku do ceny wywoławczej przetargu w terminie do 
dnia poprzedzającego otwarcie przetargu na konto 67016-0700 
NBP VO Radom.

W przetargu mogą brać udział jednostki uspołecznione i oso­
by fizyczne.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub unieważnienie 
przetargu baz podania przyczyn,

B-904-1

co
Teatr — pnarwa urlopowa.

KINA

Bałtyk — „Wielki sen”, proc!, 
ang. lat IŁ godz. 9.30, 11.90, 13.30,
15.30, 17.30 1 10.39.

Przyjaźń — „Tortury", prod. 
franc. lat 15, godz. 15.15, 17.30 1
19.45

Pokolenie — „Gwiazda estrady”, 
prod. ZSRR, h>'o, godz. 9, 11 i 13. 
„Mistrz rewolweru", prod. USA. 
lat 15. godz. 15 i 17. ..Niewinne”, 
prod. w łoskiej lat 18. godz. 19.

Odeon — kino nieczynne.
Hel — ..Piosenka za koronę”, 

prod. CSRS. b/o. godz. 9 i 13.30. 
„Godziny miłości”, prod. sew.- 
r.orw. lat 13. godz. 15.30. 17.30 I
19.30. „Czterej muszkieterowie", 
prod. panam, lat 12. godz. 11.

Walter — kino nieczynne.
WYSTAWY

Muzeum Okręgowe przy ul. No­
wotki U — , Galeria malarstwa 
polskiego XIX 1 XX wieku". Z 
radomskich wystaw artystycz­
nych — 1945—1979 roku. Malarstwo
— grafika — rysunek — rzeźba. 
Wystawa z okazji 35-Iecia PRL.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski 1 Dom Esterki: Wy­
stawa ogólnopolska — „Ludzie 
pracy, nauki, kultury i sztuki w 
35-leciu PRL”.

Witryny Plastyczne „ART”: Ma­
larstwo 35 lat ziemi radomskiej 
Peter Gemes (Węgry).

SZYDŁOWIEC — Muzeum Ludo­
wych Instrumentów Muzycznych
— Polskie Instrumenty Muzyczne 
l wnętrza zamkowe, czynne co- 
dziennie w godz. 10—19, w sobo­
ty od 9—15.20, poniedziałki 1 dni 
poświątecznę — nieczynne.

WARKA — Muzeum lm. Kazi­
mierza Pułaskiego czynr.e codzien­
nie oprócz poniedziałków I dni 
pośwlątecznych w godz. 9—15.30 
Ekspozycja stała: „Kazimierz Pu­
łaski 1 udział Polaków w tyciu 
polttycznym. kulturalnym 1 spo­
łecznym Stanów Zjednoczonych”.

ZWOLEŃ — Muzeum lm. Jana 
Kochanowskiego w Czarnoiesle — 
Ekspozycja stała — „Zycie I twór­
czość Jana Kochanowskiego".

KINA W TERENIE
BIAŁOBRZEGI — Kino „Pilica”: 

„Człowiek klanu”, USA, lat 19, 
godz -.4 I 14.

DRZEWICA — Kino „Śnieżka”: 
„Strachy", prod. poi. lat 15, godz. 
17 1 19.

GARBATKA — Kino „LM” — 
„Gdziekolwiek jesteś panie Pre­
zydencie", prod. poi. lat 12, godz. 
17 i 19.

IŁŻA — Kino „Zamek” — 
„OdrażaJąscy, brudni, źli”, prod. 
włoskiej, lat 18, godz. 19.

KOZIENICE — Kino „Znicz” — 
„Cenny depozyt", prod. franc. 
lat 12, godz. 17 i 19.

LIPSKO — Kino „Szarotka”: 
„Komisarz w spódnicy", franc. 
lat 15. godz. 1*  1 20.

NOWE MIASTO — Kino „Pili­
ca" — „Koniec imperatora taj­
gi”, prod. ZSRR, lat 13, godz. 18 
i To

MOGIELNICA — Kino „Zwycię­
stwo” — „Przez Góry Skaliste" 
prod. USA, b'o. godz. 18 i 20.

PIONKI — Kino „Chemik" — 
„Chinatown”, prod. USA, lat II, 
godz. 17 i 19. __

PRZYSUCHA — Kino „Zachęta"
— „Miłość i honor". prod.-CSRS, 
lat 15, godz. 13.30, 17.3 0i 19.30.

SZYDŁOWIEC — Kino „Górnik”
— „Bitwa o Midway", prod. USA,
lat 12. godz. 18, 18 1 20.

WIERZBICA - Kino „Venus”: 
„Gra o jabłko”, prod. CSRS, lat
10. godz. 18.

WARKA — Kino „Przyjaźń” — 
„Pinteą”, .prod. rum. lat 12, godz. 
17 i 19.

GRÓJEC — Kino „Odra” — 
„Julia”, prod. USA ,lat 15, godz. 
17 i 19.15.

ZWOLEŃ - Kino „Swlt": 
„Szpital Przemienienia”, prod. 
poi. lat 11, godz. 18 i 30.

DYŻURY APTEK (RADOM)

Apteka nr 15 przy pi. Konsty- 
tucjl 5 i nr 10 przy pL Zwycię­
stwa 7,

Doraźna pomoc internistyczna — 
ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana. 
Pogotowie Dentystyczne czynne 
codziennie w godz 23—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym. In- 

I formacja Służby Zdrowia 409-77,

TELEFONY (RADOM)

Pogotowie ratunkowe 999. strat 
pożarna 991. posterunek MO

/ GDZIE
997, pogotowie kanalizacyjne 
W0-65, pomoc drogowa 981, komen­
da MO 391-91. pogotowie gazowe w 
godz. 7—23 (517-17), w godz. 23—7 
(224-30), w niedziele 1 Święta 400-97, 
postój taksówek przy pl. Konsty­
tucji 228-52, przy uL Grodzkiej 
229-92, przy dworcu PKP 288-88, 
przy Żwirki i Wigury 418-10, In­
formacja PKP 2»9-sO. PKS 387-78, 
Informacja usługowa 387-85.

TELEFONY W TERENIE

BIAŁOBRZEGI — pogotowie ra­
tunkowe 999, straż pożal na 998, 
Dosterunek MO 997, pogotowie 
energetyczne 530, postój taksówek 
725, zajazd myśliwski 41L sklep 
„Dacia" 742.

DRZEWICA — apteka 25, ośro­
dek zdrowia 26,. postój taksówek 
53, posterunek MO 07. restauracja 
„Zamkowa" 77, dworzec PKP 47. 
przedszkole 19.

GRÓJEC — pogotowie ratunko­
we 999, strgż pożarna 998, poste- 
runek MO 997, biblioteka 23-56, 
dom kultury 24-97, ośrodek zdro­
wia 22-45, postój taksówek 23-11, 
przychodnia rejonowa 23-88, CPN 
26-52. apteka 21-05 lub 21-64. dwo- 
rzec PKS 24-81.

GARBATKA — apteka 26. dwo­
rzec PKP 47, posterunek MO 07, 
ośrodek zdrowia 76, postój taksó­
wek 53, urząd gminy 194, straż 
pożarna 8. gospoda 34. kino 141, 
przychodnia rejonowa 56.

IŁŻA — apteka 51, bibliotekę 
266, pogotowie energetyczne 31. 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271, straż pożarna 215, kawiarnia 
269, posterunek MO 7, pogotowie 
ratunkowe 8, przedszkole 149.

JEDLIŃSK - kierunkowy 101, 
apteka 29, posterunek MO 77 
ośrodek zdrowia 17 straż pożar­
na 96. zakład eneigetyczny 60. re­
stauracja „Turysta” 14. urząd 
gminy — naczelnik 89.

JEDLNIA LETNISKO — apteka 
48, Izba porodowa 38, posterunek 
MO 7, ośrodek zdrowia 23. resta­
uracja „Leśna” 110, strat pożar­
na 8.

KOZIENICE — pogotowie ratun­
kowe 999, straż pożarna 998, po­
sterunek MO 997. pogotowie ener­
getyczne 23-41, kino 23-64, mu­
zeum regionalne 33-72, urząd mia­
sta 1 gminy 21-23. przychodnia re­
jonowa 22-94. apteka 23-32 lub 
37-01. biblioteka 21-58.

LIPSKO — apteka 62. dom kul­
tury 131, kawiarnia 95. kino 194. 
dworzec PKP 206. posterunek MO 
07. pogotowie raturkowe 99, przy­
chodnia rejonowa 164 straż po­
żarna 169. szpital — dział pomo­
cy doraźnej 09, posterunek enei­
getyczny 161. postój taksówek 136. 
CPN 84.

NOWE MIASTO — apteka 46. 
dworzec PKS 297, posterunek MO 
7, szpital rejonowy 55. postój tak­
sówek, 88, urząd miasta I gminy
— naczelnik 266. straż pożarna 8 
gminna spółdzielnia 29. gospoda 
48, kawiarnia ISO, przychodnia re­
jonowa 45.

MOGIELNICA — apteka 10. 
gminna spółdzielnia 9, kino 44. 
ośrodek zdrowia 11. posterunek 
MO 7, stacja PKP 50. straż pożar, 
na 88, naczelnik ,146, księgarnia 
61, przychodnia rejonowa 80.

PIONKI — pogotowie MO 307, 
straż pożarna 308, pogotowie ra­
tunkowe 309, apteka 310, księgar­
nia 911, pogotowie energetyczne 
306. przychodnia rejonowa 323, 
restauracja „Adria” 552, izba po­
rodowa 548, urząd gminy — na­
czelnik 513. kierunkowy 12, po­
sterunek energetyczny 306, postój 
taksówek 268.

PRZYTYK — apteka 24. poste­
runek MO 77, ośrodek zdrowia 69 
straż pożarna 92, przedszkole 66

PRZYSUCHA - posterunek MO 
07, pogotowie ratunkowe 09, straż 
pożarna 08. apteka 229 dom kul­
tury 472, urząd miasta 1 gminy 
427, ośrodek zdrowia 313, Izba po­
rodowa 317.

SKARYSZEW — apteka 13, po­
sterunek MO 77, straż pożarna 29. 
ośrodek zdrowia 11, urząd miasta 
1 gminy 89. przedszkole 79.

SZYDŁOWIEC — apteka 55. dom 
kultury 247. posterunek MO 07. 
straż pożarna 08. pogotowie ra­
tunkowe 09 przychodnia relono- 
wa 353 CPN 196. PKP 56. przed­
szkole 247.

Wierzbica — apteka 1. izba 
porodowa 11. posterunek MO 7 
ośrodek zdrowia 11. restauracja 
..Niespodzianka” 34, urząd gminy
— naczelnik 15 żłobek 2. nrzed- 
azkole 25. pogotowie energetycz­
ne 21.

WARKA — pogotowie ratunko­
we 20-99, pogotowie MO 20-91. 
straż oożama 20-96. apteka 23-32 
przychodnia rejonowa 22-79. sta­
cja CPN 21-20 PKS 23-69. stani­
ca wodna PTTK 21-43 muzeum 
lm. Pułaskiego 22-67 postój „tazl" 
21-32. PKP 23-12. restauracja „Tu­
rystyczna” 25-62.

ZWOLEŃ — pogotowie ratun­
kowe 99, straż pożarna 998. po. 
sterunek MO 997. apśeka 27-20. 
postój taksówek 27-04. szpital 
28-37. restauracja „Gotardzianką" 
35-n.

RADIO
Program l

Wiad.: «,00 7.00 1.00 9 00 10.00 11.00 
12 05 15.00 at 00 20 00 21.00 22.00

SOS—0.00 Z.clone Studio «.(»- 
—$.00 Sygnały dn.a. 9.0S—11.40 La- 
to z Radiem. 11.40 Tu Radio Kie­
rowców. 12 06 Z kraju ! ze świata. 
1225 MozaJia polskich mekwH,.
12.45 Roki. kwadrans. 13.81 Stara 
i nowa muzyka wojskowa. 13.28 
Comba Jazzowe. 13.48 Kącik me­
lomana 34.00 Studio „Gama” ok. 
godz. 14.0*  Informacje <Ha kierow­
ców. 14.20 Studio Relaks. 14.25 Stu­
dio „Gama". 15.86 Korespondenci! 
z zagranicy. 15 >» Studio „Gama" 
e.d. ak. godz. 15.4*  Informacje dla 
kierowców. 1<(>6—48.2t tu Jedyn­
ka. 17 J* —18.99 Radiokurler 1Ł3*  Ni» 
tylko dia kierowców. 19.13 Konc. 
życz. 19.11 Kiermaaz polskiej pio- 
aenkl. 10.40 Pieśni 1 tańce. 20.96 
Konc. życzeń. 21.08 Olimpijski a- 
lert młodzieży — Moskwa 00. 2145 
Komunikaty Totalizatora Spo-.o- 
wego. 21.29 Utwory S. Moniuszki. 
22.00 z kraju 1 ze świata. 21.96 Tu 
Radżo Kierowców. Ł2Z Łódź na 
muz. awen.e. 32.80 Wy: Was Pni­
aka.

Program nocny
Wiad.: 0M L89 2.0*  2 99 t.M

0 00 Począ>erk pmgram-j
0.M Kalendarz Kultury Potakiej. 
0.11 l.M 2.05 30*  — Noc z melodią 
1 piosenką t Pomiń la. 
tto^Sygnały dnia — pierwszej

Program II
Wiad.t t.M 5.M IM 7.M 0.3*  M.30 

MM 3ŁM 2140 2340
4J» Poradnik Domowy. 5.0*  Mus. 

•J» Obserwacja i propozycje. ł«

Muz. 6.00 W kilku taktach w kil­
ku słowach. 6.10 Kalendarz. 6.15 
Mel. przyjaciół. 6.35 Gimnastyka
6.45 Mistrzowie miniatury insird- 
nientalnej. 7.15 Lato... lato... w pio­
sence. 7.35 Konc. poranny. 8.35 
Dialogi 1 zbliżenia. 9.30 Moto-spra- 
wv. 9.40 Dla przedsdcoli. 10.00 
„Wrocławski pojemnik rozrywko­
wy". 10.30 Zespół Z. Namysłow­
skiego. 10.40 Sprawy codzienne 
11.00 Młodzi muzycy na radiowej 
antenie. 113S Skrzynka poszuki­
wania rodzin PCK. 11.40 Muzyka. 
12.05 Wakacje melomana. 13.00 Pu­
blicystyka krajowa. 13.10 J. Mak­
symiuk — Capricclo na fortepian 
i orkiestrę. 13.36 Ze wsi i o wsi. 
13.51 Z. Noskowski — „Step” — po­
emat symfoniczny op. 66. 14.10
Więcej, lepiej, nowocześniej. 14.25 
Tu Studio Moskwa. 14.45 Muzyka 
Mozarta. 15.20 Radioferle. 16.00 600 
sćk. z Orkiestrą Norrie Paramora.
16.10 Klasycy muzyki XX wieku.
16.40 Spotkanie z pisarzem. 17.00 
Operetka, jej twórcy 1 wykonaw­
cy. 17.20 Z cyklu „Portrety miast
— Konin. 18.00 Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem. 1845 
Krajobrazy. 19.00 Koncert z nagrań 
WOSPRiTY. 19.40 Dom 1 my. 19.55 
Katalog wydawniczy. 20.00 Redak­
cyjne forum 20 20 Płyty stare 1 no­
we. 21.40 Pieśni Wacława z Szamo­
tuł. 22.00 Tygodnik Kulturalny.
22.40 Polska muzyka współczesna. 
23.35 Co słychać w świecie. 23.40 
Muzyka na dobranoc.

Program III
Wiad.: 6.1S 6.30 7.00 8.00 10.30 12.00 

16.00 17.00 19.30 22.00 0.50

0.00—8.00 Między snem a dniem. 
0.30 Polityka dla wszystkich. 9.05 
Za kierownicą. 8.40 Co kto lubi. 
9.00 „Czyste radości mojego ży­
da". 9.10 Kiermasz płyt. 9.30 Nasz 
rok 7*-ty.  9.45 Dyskoteka pod gru­
szą. 10.35 Z archiwum polskiego 
jazzu. 11.00 Codziennie powieść J. 
Stefan Stawiński „Młodego war­
szawiaka zapiski z urodzin” — 
ode. 11.30 Dyskoteka pod gruszą. 
12.05 W tonacji Trójki. 13.00 Pow­
tórka z rozrywki. 13.50 „Właściwy 
moment" — ode. 14.00 Lato w Fil­
harmonii. 15.05 Wakacje ze swin­
giem. 15.40 Podaruj ml trochę słoń­
ca... na lato. 16.00 Miejsce na ziemi
— reportaż. 16.20 Muzykobranle.
16.45 Nasz rok 79-ty. 17.Ó5 Muzycz­
na poczta UKF. 17.40 Bielszy od­
cień bluesa. 18.10 Polityka dla 
wszystkich. 18.26 Czas relaksu. 19.00 
Pisarz miesiąca — Miron Białosze­
wski 19.35 Opera tygodnia — P. 
Comellus „'Cyrulik z Bagdadu”. 
19.50 „Czyste radości mojego ży­
cia". 20.00 Z mojej płytoteki. 20.30 
Zbiór rzeczy rożnych. 21.00 Wa­
riacje na tematy Gershwina. 21.35 
Antologia piosenki francuskiej. 
22.00 Gwiazda siedmiu wieczorów. 
22.15 Fonoteka XX wieku. 23.00 
Wiersze K I. Gałczyńskiego. 23.05 
Między dniem a snem.

Program IV
Wiad.: 6.40 6.50 12.00 15.00 10.00

18.10 22.55

6.00 Kwiaty nie tylko zdobią — 
Malwy. 8.15 Z dala od utartych 
szlaków. 6.30 Rytm 1 piosenka. 
0.45—7.40 Dzień dobry, Warszawo. 
7 40 Radio dedykuje. 8.00 „Truba­
durzy”. 8.10 Gra Zespól A. Mazur­
kiewicza. 8 25 R. Maciejewski — 4 
pieśni kurpiowskie. 8.35 Nie tylko 
dla słuchaczy w mundurach. 9.00 
Wędrujemy z piosenką. 9.25 Po­
dróże muzyczne po kraju. 9.40 We­
sołe lato dla najmłodszych. 10.00 
„Ballady 1 serenady". 10.30 Estrada 
przyjaźni. 1'1.00 Jt;z. angielski. 11.15 
Gra Aoker Bilk. 11.30 Giuseppe 
V«utdi — Soęny z,. „Don Carlosa” 
(stereo lok.). 12.06—12.25 Glos Ma­
zowsza, Kurpi i Podlasia. 12.45 
Giełda płyt (stereo lok.). 13.00 Śpie­
wają .Skaldowie". 13.15 Parada 
orkiestr rozrywkowych. 13.45 Tu 
Studio Stereo (stereo ogólnopol­
skie). 14.45 W rytmie tańca góral­
skiego (Podhale). 15.05 Matysiakol 
wie. 15.40 Książki.' do których 
wracamy — „Wpisani w Giewont". 
16.05 Dzieci specjalnej troski. 16.25 
Rozmowy o sprawach rolnictwa. 
16.40—18.20 Program WORT. 16.40 
Tu Studio 4 (stereo lok.). 17.00 
Na Warszawskiej Fali. 17.20 Słu­
chaj nas. 18.25 Klub pod znakiem 
zapytania. 19.15 Jęz. niemiecki. 
19.30 Nowe nagrania radiowe. 19.45 
Academy of Saint Martin-in-the 
-Fields gra symfonie Haydna (ste­
reo ogólnopolskie). 20.35 Z. Pen­
derecki — „Zmierzch Poryna” — 
fragmenty opery do libretta Kry­
styny Meissner (stereo lok.). 21.35 
F. Liszt Fantazja 1 Fuga na temat 
chorału „Ad nos ad saluterem 
undam" z opery „Prprok” — 
Mcyerbeer*  (stereo lok.). J2.IS 
Królowie polscy — S. August Po­
niatowski. 22 50 Blsr Vlctorił de 
Los Angeles (II).

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radh zamieszcza tygod­
nik „Radio 1 Telew-zja".

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość źmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

9.08 Teleferie — Z cyldu „Uciecz­
ka—Wycieczka" „Czy umiesz do­
ić krowy” — ode. II polski film 
fabularny

16.5*  Program dnia
16.00 Obiektyw — program stołecz­

nego województwa warszaw­
skiego.

18.20 Dzrennik (kolor)
16.30 Studio Ratunek — Uwaga: 

„W" (kolor)
18.45 ..Bractwo Żelaznej Szekli” — 

.iNa rejach" (kolor)
17.88 „Interstudio" (kolor)
17 25 ..Dzień dobry, w kręgu rodzi­

ny" (kolor)
17.55 .Ronda” — „Barwy kosmosu" 

(kolor)
n ie „V’Jci lyn WJcm^ów” - ode.

X Pt. „Obietnica” film animo­
wany prod. RFN (kolor) 

1*  50 Radzimy rolnicom (kolor) 
19.90 Dobranoc (kolor)
19.19 Siódemka
19 M Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
3015 „Twój wapółczeanr” — „Ko­

bietka" — radziecki film fabular­
ny (kolor)

31.96 Antyczny świat próg. Kraw­
czuka — „Tragedia Pompei"

32.25 Świadkowie — program pu­
blicystyczny (kolor)

22.45 Dziennik (kolor)
22.99 ..Carnerata" (kolor)

Program II
M 49 Język francuski — Kurs pod­

stawowy. lek. 27 (kolor)
17.10 Język niemiecki — Kurs pod­

stawowy. lek. 27
TŁM Język roayjak! — Kun pod- 

atawowy, lek. 27 (kolor)
19 00 Prawo dla wszestkich „Spa­

wy rodzmsw" (koior)
ll.M Program Mońki
19.10 Program lokalny
19.M Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 wtorek Melomana (kolor) 
M.10 24 Godziny (kolor)
21.20 Petulz. Clart zaprasza do tań­

ca — program rozrywkowy (ko­
lor)

>1 59 Wieczór Filmowy
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kłos na złota

Młodzi Bomagaia orzv żniwach
W Radoskórze załoga na urlopie

r 15

Tradycyjnie już w okresie 
żniw młodzież, w ramach akcji 
„Każdy klo» na wagę złota”, 
pomaga rolnikom Pomocy po­
trzebują szczególnie rolnicy 
starsi, wdowy. Zboże, ze wzglę­
du na pogodę, trzeba nieraz 
zebrać z pola w bardzo krót­
kim czasie i wtedy pomoc ta­
kiej brygady 
jest niezbędna.

Zrozumieli 
młodzi z koła

młodzieżowej

to doskonale 
ZSMP w Bą-

kowej, gmina Ciepielów. Dzię­
ki ich pomocy skoszono na po­
lu mieszkanki tej wsi, wdo­
wy z czworgiem małych dzie­
ci, hektar owsa z jęczmieniem 
tzw. mieszanki.

W planach młodzieży dalsza 
pomoc gospodarstwom będą­
cym w równie trudnej sytua­
cji. (J.ch.)

Fot. JANUSZ CHOMIUK

Dni studyjne w „Helu”

Muzyka i
6 bm. rozpoczęły się w kinie 

„Hel” tradycyjne, organizowa­
ne co miesiąc Dni Studyjne. 
Sierpniowy przegląd filmowy 
zapoczątkował kolorowy film 
muzyczny produkcji czecho­
słowackiej „Piosenka za koro­
nę" reż. Zbynka Brynycha,

Idziemy do kina

Dzieła mistrzów: część II
W drugiej części przeglądu 

dzieł mistrzów w kinie stu­
dyjnym „ Pokolenie” cztery 
pozycje:

W dn. 11—12 bm. angielsko- 
francuski film Josepha Lo- 
seya pt „Dom lalki" z 1973 
r. Film powstał na podstawie 
znanego dramatu He.irika Ib­
sena. Nora — owa tytułowa 
lalka — uśw.adamia sebie, że 
żyje w klatce, nie traktowa­
na przez mę:a jak istota ludz­
ka. Jej ode.ście jest aktem 
wyzwolenia. W roli Nory Ja- 
ne Foncla.

W dn. 13—15 bm. polski 
film Andrzeja Wajdy: „Bez 
znieczulenia” z 1978 r. Kry­
zys małżeński znanego dzien­
nikarza rzucony na szersze 
tło aktywności zawodowej bo­
hatera, daje pretekst do po­
stawienia ważkich pytań o 
wierneść własnym ideom, 
granice kompromisu itp. W 
roli głównej Zbigniew Zapa- 
siewicz.

W dn. 16—17 bm. francuski 
film Francoisa Truffauta pt. 
„Miłość Adeli H.” z 1975 r. W 
niezwykłej historii najmłod­
szej córki Wiktora Hugo, A- 
dell odnalazł reżyser wiele in­
teresujących go zawsze mo­
tywów — samotność, bezna­
dziejna walka o realizację 
samego siebie poprzez walkę, 
bezsilność wobec przeznacze­
nia. W nrti tytułowej Isabelle 
Adjani.

W dn. 18—19 ,bm. polski 
film Krzysztofa Zanussiego 
pt. „Barwy ochronne” z 1976 
r. Akcja filmu toczy się w 
środowisku studentów i pra­
cowników naukowych zebra­
nych na obozie naukowym, 
zaś dyskurs moralny na te­
mat wyboru modelu życia 
koncentruje się w opozycji 
przeciwstawnych sobie dwóch 
koncepcji etycznych, (ms.)

piosenka 
który w kraju naszych połud­
niowych sąsiadów cieszył się 
dużą popularnością, podobnie 
jak i wszystkie filmy tego 
gatunku.

Drugą pozycję Dni stanowi 
film produkcji francusko-ame- 
rykańskiej „Piaf” reż. Guya 
Casańla, opowiadający o ty­
ciu wielkiej, zmarłej w 1963 r., 
piosenkarki francuskiej Edith 

< Piaf. Akcja filmu obejmuje 
kilka lat kariery słynnej 
gwiazdy piosenki a praktycz­
nie od momentu pierwszego 
wielkiego triumfu na scenie 
kabaretu ABC w Paryżu w 
1938 r.

Jako trzeci wyświetlany bę­
dzie amerykański film — 
„Uśmiech” reż. Michaela Rit- 
chie, który krytycy kwalifiku­
ją jako obraz z pogranicza re­
portażu dokumentalnego, gro­
teski i tragedii zarazem. Akcja 
toczy się w Santa Rosa w Ka­
lifornii w czasie wyborów 
„Młodej Amerykańskiej Miss”, 
które przewidują m.in. wielki 
pokaz taneczny.

Sierpniowy przegląd zakoń­
czy również amerykański film 
pt: „Narodziny gwiazdy”, 
który już był wyświetlany na 
polskich ekranach, (mz)

a w halach remont
Od 23 lipca do 8 bm. prze­

bywa na grupowym urlopie 
większość z 3-tysięcznej zało­
gi zakładu nr 1 „Radoskoru” 
przy uL Domagalskiego. Jak 
co roku, przerwa urlopowa jest 
wykorzystywana na przeglądy 
i remonty maszyn, taśm szwal­
niczych i montażowych, malo­
wanie pomieszczeń i konser­
wację urządzeń pomocniczych. 
W tym roku dwutygodniowy 
okres jest szczególnie praco­
wity dla około 200-osobowe; 
grupy zakładowych murarzy, 
malarzy, elektryków, hydrauli­
ków, spawaczy i mechaników 
oraz innych fachowców gdyż 
wartość prac przewidzianych 
do wykonania w tym czasie 
wynosi około pół miliona zło­
tych.

— Szczegółowy harmonogram 
robót przewiduje, że pracow­
nicy służb technicznych do­
konają przeglądów i remontów 
około 2 tys. maszyn i urządzeń 
— mówi Jan Porębski, z-ca 
dyrektora d/s technicznych w 
„Radoskórze”, Chociaż czasu 
niewiele, prace te muszą zo­
stać wykonane bardzo szybko 
i dokładnie, aby park maszy­
nowy mógł służyć bezawaryj-

nie aż do następnych waka­
cji. Poza tym odnawiamy po­
mieszczenia produkcyjne i so­
cjalne, sprawdzamy wszystkie 
instalacje elektryczne i pneu­
matyczne. sprężarki i podsta­
cje.

Przed 22 lipca br. przeka­
zany został do użytku nowy 
oddział produkcji spodów gu­
mowych. który zlokalizowano 
w pomieszczeniach byłej gar­
bami nr 6 przy uL Warszaw­
skiej. Osiem pras oraz specja­
listyczna walcarka stanowią 
podstawowe wyposażenie od­
działu, który w zasadniczy 
.sposób uwolni ..Rado6kór” od 
dotychczasowych, uciążliwych 
kłopotów kooperacyjnych. W 
pomieszczeniach po ..szóstce” 
znalazło się również miejsce 
dla Uw. oddziału autopasków 
czyli elementów obuwia teks­
tylnego i wykonywanego z 
„polcorfamu”, który dotych­
czas mieścił się w macierzy­
stym zakładzie przy ul. Do­
magalskiego.

— Przemieszczenia lokalowe 
pozwolą na poprawę warun­
ków pracy przynajmniej dla 
kilkuset osób a przede wszy­
stkim półtysięcznej załogi Uw.

Apel do zmotoryzowanych i pieszych
Lato w pełni — a więc i 

okres remontów domowych. 
Nasilenie tych prac jest obec-

Poczta „Życia”

Pieszo do Pilicy
Napisała do nas p. Alina Se- 

weryńska:
„Po raz pierwszy zawędrowa­

łam z plecakiem 
k. Warki ćwierć 
Muszę przyznać, 
nych zakątków 
lam w swoich

do wsi Pilica 
wieku temu, 

że tak pięk­
nie spotka- 

___ .. _____ turystycznych 
wędrówkach. Dziś wiek nie po­
zwala mi już na piesze forso­
wanie trasy. I właśnie dlatego 
piszę do Pana, redaktorze.

Mieszkańcy wsi Pilica wybu­
dowali w Czynie społecznym 
pętlę, która była podobno po­
trzebna do uruchomienia linii 
autobusowej, łączącej wieś z 
Warką i ze stacją kolejowa. 
Pętla gotowa jest od dwóch lat. 
Słyszałam nawet, że ma być 
uruchomiona obwodnica łącząca 
okoliczne wsie z Warką. Nie­
stety do dziś wydostać się ze 
wsi jest bardzo trudno. Jest tu 
również ośrodek wypoczynkowy 
„Polamu”. który z powodu złej 
komunikacji nie jest w pełni 
wykorzystany na sobotnio-nie­
dzielny wypoczynek. A szkoda. 
Czy nie można sprawy ruszyć 
z martwego punktu? Może da 
się coś zrobić i ożywić ■ pod 
względem turystycznym ten 
piękny zakątek ziemi radom­
skiej?”

Postulat Czytelniczki kieruje­
my pod adresem wojewódzkich 
władz komunikacyjnych, mając 
nadzieję iż nie pozostanie bez 
echa, (am)

Lato w mieście

Na biwaku i strzelnicy
Wakacje w pełni, toteż wie­

le z imprez przygotowanych 
w ramach tzw. nieobozowej 
akcji letniej cieszy się dużym 
powodzeniem wśród najmłod­
szych radomian. Z tych 
też względów dziś kolejne 
propozycje, które przygotowa­
ły dla małych mieszkańców 
„Ustronia” i Osiedla XV-le- 
cia spółdzielnie mieszkaniowe.

Dziś, 7 bm. dział społecz- 
no-samorządowy SM „Ustro­
nie” przygotował dla najmłod­
szych wycieczkę autokarową 
do Ojcowa, Krakowa i Wie­
liczki oraz biwak nad zale­
wem w Jedlni Letnisko.

Z kolei Radomska Spół­
dzielnia Mieszkaniowa przy­
gotowała dla nieco starszych 
dzieci naukę strzelania z bro­
ni pneumatycznej, która od­
będzie się na strzelnicy LOK 
przy ul. Struga. Zbiórka 
wszystkich chętnych o godz. 
11 w świetlicy „Plastuś”.

(mz)

Ulice Radomia
Był zawsze integralną częś­

cią miasta. Z biegiem lat 
zmieniał jedynie swoje funk­
cje i przeznaczenie. Kiedyś, 
jeszcze na początku wieku 
wstęp do niego ograniczały 
specjalne tablice, później go­
spodarzył tu 
go głównym zadaniem było 
utrzymanie 
otwieranie l _ 
bram. Z czasem aleje: Sło­
neczna, Sztubacka i Główna 
zostały zapomniane, a żelaz­
ny parkan zastąpiono niewiel­
kim murkiem. Oficjalnie na­
zywa się parkiem im. Tadeu­
sza Kościuszki, ale przeważ­
nie słyszy się określenie Park 
Kościuszki lub po prostu 
„Kościuszko”...

Ograniczony ulicami: Że­
romskiego, Słowackiego. 1- 
Maja. Sienkiewicza i Mickie­
wicza. stał się z pięknego 
ogrodu — miejsca spotkań i

dozorca, które-

porządku oraz 
zamykanie jego

odpoczynku radomian jednym 
z wielu skwerów, bardziej 
przechodnim, niż służącym 
dłuższej rekreacji. Zlikwido­
wanie parkanu i pokrycie 
alejek asfaltem przyspieszało 
proces pozbawienia resztek 
„autonomii” i ściślejszego po­
wiązania z organizmem miej­
skim. Wszystko to w sumie 
nie wyszło parkowi nż dobre: 
zbyt nachalna ingerencja „po- 
prawiaczy natury” pozbawiła 
park charakteru oazy na ka­
miennej pustyni. Z czasem 
zaczęto przystosowywać park 
znów do wypoczynku, ale 
wszystkie te zabiegi zatrzy­
mały się gdzieś w połowie. 
Powstała piękna fontanna, ale 
otoczenie pozostało me ruszo­
ne, prosząc się aż o jakiś 
plac zabaw dla dzieci.

Tablica od ulicy Sienkie­
wicza głosi, że parkiem opie­
kują się; Szkoła Podstawowa

i

nie szczególnie widoczne. Re­
montuje się przede wszyst­
kim dachy, które najwięcej 
ucierpiały podczas minionej 
zimy.

W Radomiu las rusztowań 
wokół posesji na pl. Konsty­
tucji, na ul. Sienkiewicza, 
1905 Roku, wzdłuż ulicy Wa­
łowej i w wielu starych dziel­
nicach informuje o znacznym 
zasięgu tych prac, a jedno­
cześnie powinien być ostrze­
żeniem dla przedsiębiorstw 
remontowych, przechodniów i 
kierowców, że należy zacho­
wać daleko idącą ostrożność.

Co prawda remontowcy 
przegradzają chodniki des­
kami lub liniami ostrzegając, 
że w miejscu, gdzie wykony­
wany jest remont domu, na­
leży być czujnym, obejść za­
grożony teren, wychodząc na­
wet na jezdnię. Ale są już 
pierwsze poważne sygnały b 
lecących z dachów resztkach 
pokryć czy cegłach.

Niewielkim — na szczęście
— kawałkiem tynku uderzo­
ny został 3-letni Marek M. 
przechodzący pod opieką ojca 
obok remontowanego obecnie 
Hotelu Europejskiego. Dziec­
ko nie doznało poważniejszych 
obrażeń, ale ojciec przyszedł 
do nas z prośbą, gby zwrócić 
uwagę ekipom remontują­
cym dach hotelu, że ' gruz i 
cegły spadają w znacznej od­
ległości od ogrodzonego tere­
nu.

W innych miejscach, gdzie 
nasilone sg prace remontowe
— wzdłuż ulic Traugutta i 
1905 Roku — kierowcy samo­
chodowi nie zwalniają szyb­
kości jazdy, niemal ocierają 
się o przechodniów zmuszo­
nych do wyjścia na jezdnię w 
związku z tym, że znaczne od­
cinki chodników nieustannie 
bombardowana są przez, tyn­
ki i stare cegły zrzucane przez 
ekipy remontowe.

Nie zawsze można dok>adnic 
obliczyć, w które miejsce, i»k 
daleko od remontowanej ka­
mienicy spadnie tynk czy ce­
gła. Dlatego należy pamiętać 
o zachowaniu daleko idącej 
ostrożności przy wymijaniu 
remontowanych domów, o 
tym, że każde gwałtowne 
wtargnięcie z chodnika na 
jezdnię stanowi obecnie po­
ważne niebezpieczeństwo.

be-de

wydziału opracowania, pracu­
jących dotychczas w trudnych 
warunkach lokalowych w sta­
rym budynku — mówi dyr. J. 
Porębski. Wśród płac, które 
właśnie wykonujemy jest m. 
Łn. montaż nowej taśmy, po­
prawa. wentylacji oraz prze­
prowadzka części stanowisk 
(głównie związanych z tzw. 

obciąganiem obcasów i kli­
nów — przyp. red.) do innych 
pomieszczeń.

W chwili gdy ta publikacja 
ukaże się na łamach 
pierwsi pracownicy z 
pulacji", ..rozkroju” i 
zynów wcześniej do 
przyjdą już do pracy, abv 
przygotować niezbędne ilości 
surowców i materiałów po­
mocniczych oraz całych ele­
mentów obuwia niezbędnych 
do podjęcia po urlopie nor­
malnej. rytmicznej produkcji. 
W większości przypadków bę­
dzie to praca w lepszych wa­
runkach. w odnowionych po­
mieszczeniach. które przygo­
towali dla nich koledzy z za­
kładowych służb technicznych.

Im też w pierwszej kolej­
ności powinni być wdzięczni 
za włożony trud i osiągnięte 
efekty, które'z pewnością po­
mogą w tegorocznej realizacji 
trudnych zadań produkcyj­
nych. Wśród nich zaś min. i 
przygotowania nowej kolekcji 
obuwia. Niektóre nowe wzory 
zostaną zaproponowane kupu­
jącym już w czasie Jarmarku 
Dominikańskiego w Gdańsku 
oraz Jarmarku Kazimierzow­
skiego w Radomiu. W oby­
dwóch imprezach handlowo- 
-kulturalnych „Radcskór” wy­
stąpi z własnymi, firmowymi 
stoiskami traktowanymi bar­
dziej jako element sondażu 
rynku i badania opinii klien­
tów niż handlowo. TMZ

gazety 
„mani- 
rnaga- 
innych

Z trenerem o mistrzowskiej drużynie
Odnoszą sukcesy radomscy 

sportowcy, notują również 
osiągnięcia ich trenerzy. Kilka 
dni temu zakończona została 
ogólnopolska akcja pn. ..Ho­
norowa trybuna 
prowadzona przez

trenerów” 
ZSMP, a 

stawiająca sobie za cel wyło­
nienie 10 najlepszych' szkole- 
niowców-wychowawców mło­
dzieży w minionym sezonie. 
Wśród laureatów wybranych 
z grona ponad tysiąca kandy­
datów znalazł się trener siat­
karek Radomki, Andrzej Tusz- 
nio. Przypomnijmy, że jego 
podopieczne zajęły- wysoką, 
trzecią lokatę w rozgrywkach 
o mistrzostwo II ligi, a ju­
niorki sięgnęły dwukrotnie po 
tytuł mistrzyń Polski w swo­
jej kategorii wiekowej.

Połączyliśmy się telefonicz­
nie z Giżyckiem, gdzie A. 
Jusznio przebywa obecnie na 
zgrupowaniu z juniorkami 
Radomki, przeprowadzając z- 
nim krótką rozmowę.

— Gratulujemy sukcesu! 
Tytuły mistrzyń Polski ju­
niorek młodszych i star­
szych. zdobyte w dwóch 
ostatnich latach mają swoją 
wymowę. Wygrał Pan prze­
cież rywalizację z wieloma 
silnymi ośrodkami sportu w 
kraju, gdzie piłka siatkowa 
ma znaczenie dłuższe i bo­
gatsze tradycje.
— To prawda Mam istot­

nie wiele satysfakcji z tego 
tytułu. Okazało się, że zapew­
nienie właściwego dopływu 
młodzieży do sekcji, przy na­
leżytej opiece zarządu Klubu 
i systematycznej pracy szko­
leniowej, muszą przynieść w 
kcnsekwencji dobre rezultaty.

— Inna jest praca z zespo­
łem męskim, inna z kobie­
cym. Czy podziela Pan taką 
opinię jak również drugą,

i

Odpowiedzi redakcji
Edward Mazur ul. Żeromskie­

go. W interesującej Pana spra­
wie zwróciliśmy iie o informa­
cje do dyrekcji PP „Polmozbyt” 
w Kielcach. Niestety również 
tam nie znaja w tej chwih od­
powiedzi na stawiane przez Pa­
na pytania-

nr 8, Technikum Odzieżowe. 
Szkoła Specjalna Zawodowa 
nr 3. Niestety, działalność ich 
specjalnie w niczym się nie 
przejawia. Muszla wykorzys­
tywana jest jedynie od wiel­
kiego dzwonu i aż chciałoby 
się wskrzesić te czasy, kiedy 
wojskowa orkiestra 72 pp co 
tydzień pięknie koncertowała 
dla przechodniów. Altana słu­
ży karciarzom, rzadko sza­
chistom. często pijanym wy­
rostkom.

Dużo trzeba pracy aby park 
im. Kościuszki choć w części 
odzyskał swój charakter. 
Więcej zieleni, więcej kwia­
tów: i niech to wszystko roz­
wija się i iyje dla siebie, a 
ludzka ręka niech zbyt gor­
liwie nie ingeruje w to ży­
cie. W czasie, kiedy brak ta­
kich miejsc szczególnie u nas. 
pomyślmy przy każdym 
przedsięwzięciu najpierw o 
naturze, a później o człowie­
ku. Przecież to ona jest tu 
gospodarzem.

MAREK SZYJKO

T

która mówi że praca z dru­
żyną żeńską jest znacznie 
trudniejsza?
— ...W jednej i drugiej -jest 

wiele racji. Widzi Pan, chłopcy 
są z natury bardziej odporni 
psychicznie, mniej ulegają 
nastrojom i załatwiają kon­
flikty z reguły między sobą. 
Co innęgo dziewczęta. Te z 
kolei są bardziej wrażliwe, 
impulsywne,' kierują się bar­
dzo często emocjami. Piastu­
jąc funkcję trenera, trzeba 
być w tym przypadku dobrym 
psychologiem i zarazem pzu- 
łym opiekunem. Dziewczęta 
dorastają w sekcji, stają się 
kobietami. Mają swoich chłop­
ców i pierwsze „sercowe” pro­
blemy. To wszystko trzeba 
widzieć, przeczekać. No i prze­
boleć taki fakt, że dotychczai 
był najważniejszy trener, a 
teraz zajął jego miejsce ktoś 
inny..

— Czv bvłby Pan w sta­
nie podać nam - swój wzór 
trenera doskonałego?
— Trudne pytanie. Sądzę, 

że doskonałych trenerów nie 
ma są natomiast bardzo do- 
orzy. thliżeni do ideału. Ja­
kim winni odpowiadać kryte­
riom? Szkoleniowiec musi 
mieć takie cechy cłprakteru, 
które potrafią mobilizować 
sportowy kolektyw, podry­
wać go do pracy, walki na 
boisku, a jednocześnie zjedny­
wać sympatię, zaufanie. Waż­
na jest też świadomość, że po­
za sportem istnieje w życiu 
wiele spraw osobistych. Te 
właśnie sprawy w 
wytyczonego celu' 
trzeba widzieć 
pierwszym planie.

— Prowadzi Pan zespół 
Radomki od czterech lat 
Sukcesy są już spore, ale 
liczy Pan z pewnością na 
dalsze?
— Pozwoli Pan, że w pierw­

szej kolejności dokonam pew­
nej istotnej korekty. Prowa­
dziłem drużynę w pierwszej 
fazie ze znakomitym trenerem 
Adamem Zelynym. który 
przygotowywał polski zespół 
narodowy do olimpiady w 
Meksyku. To właśnie on roz- 
k-ęcił pracę w Radomiu, 
przekonał do solidnej pracy, 
stwarzając system szkolenia, 
gwarantujący perspektywicz­
ne sukcesy. Wiele skorzysta­
łem z jego umiejętności i do­
świadczenia. Co się zaś tyczy 
dalszych planów, nie kryję. że 
moje ambicje sięgają ekstra­
klasy. Chcę bardzo, aby 
dziewczętom udało się awan­
sować i to już w nadchodzą­
cym sezonie. Wierzę w suk­
ces. jeśli tylko nie zaczną nas 
prześladować kontuzje.

— Dziękujemy za rozmo­
wę. życząc pełnej realizacji 
ambitnych planów. Do zo­
baczenia w Radomiu.

Rozm. A. MĘDRZYCK1

dążeniu do 
sportowego 
często na

KRONIKA DNIA
W Podzagajnlku na trasie T-12 

F.dmund Pytlak kierując samo­
chodem osobowym marki „Fiat” 

WRE-5600 potrącił 
Rebisia, któ- 
na jezdnie, 
do szpitala

125p nr 
8-letnt«go 
ry nagle 
ChloDiec 
zmarł.

rej.
Irrheusza 
wtargnął 

w drodze.

♦
Na trasie T-12 w 

mochód osobowy „1 
MB nr rej. PTA-S585 kierowany 
przez Eugeniusza Jakubowskiego 
zam. w Piotrkowie Trybunalskim 
zderzył się z ciągnikiem ..Tatra” 
nr rej. LUB-128G prowadzonym 
przez Józefa Szubę zam. w Lubli­
nie. w wyniku zderzenia śmierć 
poniósł kierowca „Skody” oraz 
jego żona Krystyna.

★
Na trasie E-7 w Ząbrowie gmi­

na Belsk Jan Czapiński kierując 
samochodem marki „Liaz” nr rej. 
HMB-0095 nie zachował należytej 
ostrożności w czasie jazdy w wy­
niku czego samcohód * *
się na pobocze. Śmierć 
pasażer ............ “
zam. w 
góinych _ _______ ___
ca oraz Józef Jurdziński i Jego 
A Zofia, którzy*  również ja- 

w tym samochodzie.
* / 

trasie E-7 Bogusław Żelazko 
w Warszawie kierując sa- 

-y — ^..Li „Fiat” 126p nr

Mniszku sa- 
,Skoda” 1000

wywrócił 
poniósł 

48-letni Jan Olejniczak 
Warszawie natomiast o- 
obrażeń doznali: kierów-

tona 
chat i

W upalne dni pustoszeją 
radomskie ulice. Tłoczno jest 
tylko przy saturatorach, któ­
re cieszą się teraz ogromnym 
powodzeniem. Szklaneczka 
wody x sokiem gasi pragnie­
nie i poprawia znacznie sa­
mopoczucie.

Na radomskim deptaku tez 
gorąco i sennie. Zabiegane 
jak zwykle są tylko nasze pa-

świadome 
zaopatrzeniu domowych 
żarn i.

Nieco większy ruch przy 
straganach obok „Sezamu”, 
Wiadomo — nadeszła pora 
sprzedaży młodej kapusty, a i 
kalafiorów tez coraz więcej.

<am)
Zdjęcia BRONISŁAW DUDA

obowiązków w 
spi-

Na
wm. _____ _
mochodom marki „rfE:" 
rej. NAS *3663  zjechał na lewy pas 
jezdni i zderzył się czołowo z sa­
mochodem marki ..Skoda” nr rej. 
KS-1630 kierowanym przez Józefa 
Woiniaka zam w Krakowie. W 
wyniku zderzenia śmierć poniósł 
kierowca ..Fiata” i jego żon*  
Krystyna natomiast ciężkie obra­
żenia odniósł 9-letni Ireneusz Bo­
żyk. który został umieszczony w 
szpitalu w Radomiu.

*
W Czarnym Lasku gmina Gózd 

na trasie T-12 samochód osobo­
wy marki „Wartburg” nr rej*  
CHC-2SM kierowany przez Ludwi­
ka Raniewicza zam, w Chełmie w 
czasie wyprzedzania we mgle 
zderzył się z nadjeżdżającym i 
przeciwka samochodem osobo­
wym marki „Warszawa” nr rej. 
IGG-0052 prowadzonym przez Mie­
czysława Skoczylasa. W wyniku 
wypadku obrażeń ciała doznali: 
kierowca ..Wartburga* ’ i jadąry z 
nim syn Zygmunt oraz pasażer­
ka samochodu ..Warszawa” Albi­
na Skoczylas.

*
Na ul. Kieleckiej w Radomiu 

Beata Ziętarska kierując samo­
chodem markt „Fiat” 125p nr rej. 
OO74-TP nie zachowała należytej 
ostrożności w czasie jazdy i wje­
chała do przydrożnego rowu 
Ogólnych potłuczeń oraz złamania 
reki doznała jadąra z nia Elżbie­
ta Ziętarska.

♦
W Gózdzie na trasie T-12 3t-let- 

ni Tomasz Stróżka został potrą­
cony przez nieustalony dotąd sa­
mochód. Tomasz Stróżka w stanie 
ciężkim został przewieziony do 
szpitala w Radomiu, (bw)


